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W NUMERZE:
Chrystus płacze nad Jerozoli
mą 9  Międzynarodowe Sem ina
rium Pokojowe Chrześcijańskiej 
Konferencji Pokojowej •  Tertu- 
lian i radykalizm antyfilozoficz- 
ny 0  Krótki reportaż z wycieczki 
zorganizowanej przez parafię 
pw. Świętego D ucha w W arsza
wie 9  Nasi w Ameryce ®  P o g a 
danki

W arszawo, W arszawo, ty czerwienny grodzie! 

O brano cię niegdyś królowq w narodzie.

N ie obrano ciebie dla twojej urody,

Jeno dla tej Wisły, dla tej Białej Wody... 

Jeno d la tej starej mazowieckiej ziemi,

Co cię kołysała szumami leśnemi...

Ziemio, matko stara, mazowiecka niwo,

Eq dźie  miastu twemu chlebem swym źyczliwq! 

Dębie ty Piastowy, pieśniarzu żałosny,

N iechże go twe szumy budzą każdej wiosnyl 

Siłę niechaj bierze z kłosów swojej ziemi... 

Serce niechaj karmi pieśniam i staremil

M aria Konopnicka: W arszawa  (fragment]
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Chrystus płacze 
nad Jerozolimą

W d z is ie j sz ą  n ie d z ie lę  ro z ta c z a  p rz e d  n a m i  K o śc ió ł  p o s ę p n y  
o braz ,  b ę d ą c y  k o n t r a s t e m  do  tegu, j a k i  p r z e d s t a w i o n y  z o s ta ł  w 
n ie d z ie lę  p o p r z e d n ią .  S t a n o w i  on  j a k b y  l a t a r n i ę  m o r s k ą  na  
c i e m n y m  m o r z u  życia ,  k t ó r a  m a  n a s  o s t r z e g a ć  p r z e d  ro z b ic ie m
o sk a ły .  G łó w n ą  m y ś l ą  d z is ie j s z y c h  c z y ta ń  m s z a ln y c h  j e s t  
p r a w d a ,  że — n ie z a le ż n ie  od sw e g o  n ie s k o ń c z o n e g o  m i ł o s i e r 
dzia  — B ó g  je s t  s p r a w i e d l i w y .  S t ą d  też  n a w e t  w y b r a n e  d u sz e  
m o g ą  być  p rz e z  N ieg o  o d rz u c o n e ,  j e ż e l i  n ie  p o s t ę p u ją  w e d łu g  
z a s a d  w ia ry .

W y p o w ie d z i  Z b a w ic ie l a  p l ą c z ą c e g o  n a d  J e r o z o l im ą ,  w  o b l iczu  
z b l i ż a j ą c e j  s ię  je j  z a g ł a d y  o r a z  w y p ę d z e n ie  p r z e k u p n i ó w  ze 
ś w ią t y n i  (Ł k  19.41— 47), s t a n o w ić  b ę d ą  t e m a t  d z is ie j sz eg o  r o z 
w a ż a n ia .

Z b l iż a ł  s ię  k o n ie c  p u b l ic z n e j  d z ia ła ln o śc i  S y n a  Bożego, W ra z  
z a p o s to ła m i  z r z e sz ą  l u d u  d ą ż y ł  O n  do  J e r o z o l i m y  n a  św ię to  
P a sc h y .  W  n ie d z ie lę  p r z e d  m ę k ą  sw o ją ,  o to cz o n y  r o z r a d o w a n y m  
t łu m e m ,  w y r u s z y !  J e z u s  z B e ta n i i  —  gdz ie  z a t r z y m a ł  się  n a  noc
—  w  k i e r u n k u  św ię teg o  m ia s t a .  Po  p e w n y m  czas ie  p o ch ó d  t e n
— j a k  p isze  G. R ic c io t t i  — ,,d o ta r ł . . .  do sz c zy tu  G ó r y  O l iw n e j  i 
z ac zą ł  z s t ę p o w a ć  w  dół po  z a c h o d n im  je j  zboczu ,  k i e r u j ą c  się  
k u  ś w ią ty n i .  Zc zbocza  tego  w i d a ć  b y ło  ś w ią ty n ię ,  a t a k ż e  c a 
łą p a n o r a m ę  m ia s ta .  M ia s to  to  p r z e d  t r z y d z i e s t u  l a ty  z b u d o 
w a n e  zo s ta ło  z i n i c j a t y w y  H e r o d a  W ie lk ieg o .  B yło  m n ie j s z e  
i m n ie j  w  n i m  b y ło  p a m i ą t e k  n iż  dziś , a le  by ło  b a r d z i e j  o k a z a le  
i p ię k n ie js z e .  U s tó p  w z g ó rza ,  tu ż  za  p o t o k ie m  C e d r o n ,  w z n o 
s i ła  s ię  w s p a n i a ł a  św ią ty n ia ,  l ś n ią c a  z ło te m  i p o l e r o w a n y m  
m a r m u r e m .  Ł ą c z y ł  s ię  z n i ą  czw o ro b o c z n y ,  w y n io s ły  m a s y w  
A n to n i i ,  tw ie rd z y ,  w  k t ó r e j  s t a c j o n o w a ł  g a r n iz o n  w o js k  r z y m 
skich.. .  P o  p r z e c iw n e j  s t ro n ie ,  a w ię c  z a c h o d n ie j ,  w i d n i a ł  p a ła c  
H e r o d a  u m o c n io n y  t r z e m a  w ie ża m i . . .  Od p ó łn o c y  o ta c z a ł  m ia s to  
p o d w ó j n y  m u r ,  a  z a  n im  ro z c ią g a ło  s ię  p r z e d m ie ś c i e  z w a n e  
B e z e th ą ,  k t ó r e  w  d z ie s ięć  l a t  p ó ź n ie j  k r ó l  A g r y p a  I o pasze  t r z e 
c im  m u r e m .  T u  i ó w d z ie  w ś r ó d  s t a r y c h  d o m ó w  g ó r o w a ły  n o 
w e ,  w s p a n ia łe  b u d o w l e ” (. .Życie J e z u s a  C h r y s t u s a ” , W - w a  1954, 
s t r .  538).

Iz ra e l i c i  m i ło w a l i  t o  m ia s t o  i św ią ty n ie .  T o też  i le k ro ć  p i e l 
g rz y m i  z d ą ż a j ą c y  n a  ś w ię t a  u j r z e l i  je z d a le k a ,  o k r z y k o m  r a 
dośc i  n ie  b y ło  k o ń c a .  T a k  b y ło  z a p e w n e  i t y m  r a z e m .  Z b a 
w ic ie l  n ie  u c z e s tn ic z y ł  j e d n a k  w  te j  p o w s z e c h n e j  r a d o ś c i .  B o 
w ie m  — j a k  w s p o m i n a  E w a n g e l i s t a  —  „ u j r z a w s z y  m i a s t o ,  z a 
p ł a k a ł  nad  n i m ” (Łk 19,41 bj. P ł a c z  ten ,  w o b e c  w s p a n ia łe g o  w i 
d o k u  i r a d o s n y c h  o k rz y k ó w ,  b y ł  c z y m ś  z u p e łn i e  n i e o c z e k i w a 
n y m .  D la te g o  n i k t  z o b e c n y c h  n ie  w ie d z ia ł  co to m a  znaczyć .  
D o p ie ro  s a m  C h r y s t u s  w y j a ś n i ł  p r z y c z y n ę  sw e g o  s m u tk u .  
Z w r a c a j ą c  się  b o w i e m  do leż ąc e g o  u J e g o  s tó p  m ia s t a ,  r z ek ł :  
„ G d y b y ś  i t y  p o z n a ł o  w  t y m  d n i u ,  co s ł u ż y  k u  p o k o j o w i .  L e c z  
t e r a z  z a k r y t e  to j es t  p r z e d  o c z y m a  t w y m i ” (Łk 10,42). P o w o 
d e m  p ła c z u  B o g a - C z ło w ie k a  b y ł  żal,  że  m ie s z k a ń c y  J e r o z o l im y  
n ie  p o z n a l i  i n ie  p rz y ję l i  Go. A p o s to ło w ie ,  w i e lu  m ie s z k a ń c ó w  
G a l . l e i  i n i e k tó r z y  Ż y d z i  z i n n y c h  części P a l e s t y n y  u w ie r z y l i  
w  Je g o  m e s j a ń s k i e  p o s ł a n n ic tw o .  N a t o m i a s t  m ie s z k a ń c y  „ ś w i ę 
tego  m ia s t a " ,  m im o  l i c z n y c h  w y s i ł k ó w  J e z u s a  u w ie r z y ć  n ie  
chcieli .  Co w ię c e j .  C z y h a l i  na  Je g o  życie.  I c h  oczy  są t a k  z a 
ś le p io n e ,  że n ie  p o z n a j ą  c z a su  n a w i e d z e n i a  sw ego .  N ie  z d a j ą  
so b ie  s p r a w y  z  lego, że  u z n a n i e  G o M e s ja s z e m  b y ło b y  d la  
n ic h  r a t u n k i e m  i p rz y n io s ło b y  im  p o k ó j .

T y m c z a s e m  z a m ia s t  p o k o ju  n a  J e r o z o l im ę  i je j  m ie s z k a ń c ó w  
p r z y jd z ie  s t r a s z l i w a  k a r a .  W y n ik a  to  ze s łó w  b o sk ie g o  N a u c z y 
c iela.  k t ó r y  — k o n t y n u u j ą c  sw o ją  w y p o w ie d ź  — d o d a ł :  „ P r z y j d ą  
n a  c ie bi e  dn i ,  że  t w o i  n i e p r z y j a c i e l e  u s y p i a  w a ł  w o k ó ł  c iebie  
i o t oczą  cię,  i ś c i sną  c ię  z e w s z ą d .  1 z r ó w n a j ą  c ię  z  z i e m i ą  
i d z i ec i  t w o j e  na  m u r a c h  t w o i c h  w y t ę p i ą ,  i n i e  p o z o s t a w i ą  z  
c iebi e  k a m i e n i a  na k a m i e n i u ,  d l a t e g o  żeś  nie  p o z na ł a  c za su  
- nawi edz en i a  t w e g o ” (Łk 19.44—45). Je g o  o b e c n y  w j a z d  j e s t  
o s t a tn i m  n a w i e d z e n i e m  J e r o z o l im y .  P r z y  t y m  u p o rz e  j a k i  ją  
c ec h u je ,  n a w e t  J e z u s o w i  p o z o s ta ły  ty lk o  łzy.

Z G ó r y  O l iw n e j  s k i e r o w a ł  s ię  Z b a w ic ie l  do  m ia s t a  a n a s t ę p 
n ie  w s z e d ł  do  św ią ty n i .  T u ta j  p a t r z e ć  m u s i a ł  z n o w u  n a  p r o f a 
n o w a n ie  „ d o m u  B o ż eg o ”. N a  d z ie d z iń c u  z e w n ę t r z n y m  z w a n y m  
. .d z ie d z iń c em  p o g a n ” —  gdzie  g r o m a d z i l i  s ię  p o g a n ie ,  k t ó r z y  
p r a g n ę l i  o d d a ć  cześć  B o g u  I z r a e l i t ó w  —  w o l n o  b y ło  s p r z e d a 
w a ć  w s z y s tk o ,  co b y ło  p o t r z e b n e  do s k ł a d a n i a  o f ia r  (bydło ,  
owce, go łęb ie ,  w ino ,  o l iw ę ,  m ą k ę  i sól). J e d n a k  w b r e w  z a k a z o m  
p r a w a  ro z lo k o w a l i  s ię  t a m  r ó w n ie ż  b a n k ie r z y ,  w y m i e n i a j ą c y  
p i e n i ą d z e  r z y m s k ie  i g r e c k ie  n a  s r e b r n e  sy k le  ż y d o w sk ie ,  k t ó 
r y m i  k a ż d y  I z r a e l i t a  p ła c i ł  p o d a t e k  n a  rz ec z  św ią ty n i .  T o też  
J e z u s  „ w s z e d ł s z y  do  ś w i ą t y n i ,  z ac zą ł  w y p ę d z a ć  s p r z e d a w c ó w ,  
m ó w i ą c  d o  nich:  N a p i s a n o :  1 b ę d z i e  m ó j  d o m  d o m e m  m o d l i t w y ,  
w y  zaś  u c z y n i l i ś c i e  z  n i ego  j a s k i n i ę  z b ó j c ó w ” (Łk 19,45 46).

P o d o b n ie  p o s t ą p i ł  C h r y s t u s  na  p o c z ą tk u  sw e j  d z ia ła ln o śc i ,  o 
c zy m  w s p o m i n a ł  E w a n g e l i s t a  (J 2,13— 17). W ó w c z a s  u n i e s io 
n y  ś w ię t y m  g n i e w e m  z p o w o d u  z n ie w a g i  p r z y b y t k u  Bożego, 
z ro b i ł  b icz  z p o w r ó z k ó w  i h a n d l a r z y  ze ś w ią t y n i  w y p ę d z i ł .  J e d 
n a k  p o p r a w a  n ie  n a s t ą p i ł a .  D la te g o  p rz e d  m ę k ą  s w o ją  Z b a w i 
ciel p o n o w n ie  o k a z a ł  c z y n e m  g o r l iw o ść  o cześć  n a l e ż n ą  d o m o -
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„ P rz y jd ą  n a  ciebie dni,  że Iwo! n iep rzy jac ie le  usypią wal woko] 
ciebie i o icczą  cię, i śc isną cię zewsząd. 1 z ró w n a ją  cię z ziemią i 
dzieci tw o je  na  m u ra c h  twoich w ytęp ią ,  i n ie  pozostawią  z ciebie 
kam ien ia  n a  kam ien iu ,  dlatego żeś nie poznało czasu nawiedzenia 
iw ego” (Łk 19, 44—45)

wi m o d l i tw y .  R ó w n o c z e ś n ie  w y r z u c a ł  im, że p o s t ę p o w a n ie m  
sw o im  u c z y n i l i  z e ń  s p e lu n k ę ,  w  k t ó r e j  g r o m a d z ą  się  zbó jcy .  
C h o c ia ż  w y p ę d z e n i e  p r z e k u p n i ó w  ze ś w ią t y n i  m ia ło  n a  ce lu  
o czyszczen ie  je j  zc w s z y s tk ie g o  co nie s łu ż y ło  b e z p o ś re d n io  
k u l to w i  B o ż e m u ,  to  p rz ec ie ż  by ło  c z y n n o ś c ią  s k i e r o w a n ą  p r z e 
c iw k o  a r c y k a p ł a n o w i  i s t a r s z y ź n ie  ż y d o w s k ie j .  Do n ic h  b o 
w ie m  n a le ż a ły  p rz e w a ż n ie  s to i sk a  z b y d ł e m  o ra z  s t r a g a n y ,  
gdz ie  w y m i e n i a n o  p i e n i ą d z e  i oni c ze rp a l i  z n i c h  zyski.  J e ż e l i  
do t t g 3  d o sz ły  jeszcze  s ło w a  J e z u s a  p r z y r ó w n u ją c e  ich  do z b ó j 
ców, t r u d n o  s ię  d z iw ić  że z a p ło n ę l i  on i  do C h r y s t u s a  jeszcze  
w ię k sz ą  n i e n a w iś c ią .

O czy szczen ie  ś w ią t y n i  n ie  b y ło  j e d n a k  sc e n ą  s a m ą  dla  s iebie ,  
lecz  z w ią z a n e  by ło  z o b ję c ie m  je j  p o s i a d a n ie  p rz e z  Z b a w ic ie la .  
B o w ie m  —  w e d łu g  r e la c j i  św . Ł u k a s z a  —  S y n  B e ż y  „ n a u c z a ł  
c o d z i e n n i e  w  ś w i ą t y n i ” (Łk 1947) j a k o  w  m ie j s c u ,  k t ó r e  do 
N ieg o  n a le ży .  Z a ś  c a ły  lu d  p i ln ie  Gn s ł u c h a ł  i s t a r s z y z n a  ż y 
d o w s k a  n ie  m o g ła  w  t y m  p rz esz k o d z ić .

W n i e s p e ł n a  40 l a t  po ś m ie r c i  Z b a w ic ie l a  —  w  70 r o k u  pn 
C h r y s tu s i e ,  k ie d y  R z y m ia n ie  p o d  w o d z ą  c e s a r z a  T y tu s a  ob ieg l i  
J e r o z o l im ę  —  s p e łn i ł a  się  d o k ł a d n i e  g ro ź n a  p r z e p o w ie d n ia .  Ż y 
dzi b ro n i l i  s ię  z ac iek le ,  c z y m  ro z w śc ie c z y l i  n i e p r z y ja c ió ł  do 
n a jw y ż s z e g o  s to p n ia .  N ie  m o g ą c  zd obyć  m ia s t a  w  w a lc e ,  p o s t a 
n o w i l i  R z y m ia n ie  z m u s ić  je do p o d d a n ia  s ię  b r a k i e m  w o d y  
i g ło d em .  O to czy l i  je  w ię c  „ w a łe m " .  B y ł  to  —  j a k  w s p o m in a  
h i s t o r y k  ż y d o w s k i  Jó z e f  F l a w i u s z  — m u r  o t a c z a j ą c y  s to l icę  
P a l e s ty n y  (d ług i  n a  39 s t a d ió w  czyli  oko ło  7,215 km ),  z b u d o w a 
n y  p rz e z  leg io n y  r z y m s k ie  w  c ią g u  z a le d w ie  t r z e c h  dni.  P o  14 
d n ia c h  w a l k i  p a d ł  t r ze c i  m u r .  a  po  n a s t ę p n y c h  p ię c iu  m u r  
d ru g i .  N ie  o p a r ł  s ię  ró w n ie ż  z a m e k  A n to n ia  o ra z  św ią ty n ia ,  
s t r a w i o n a  p r z e z  og ień  Z d o b y c ie  d o ln eg o  m ia s t a  p o łoży ło  k o 
n iec  Je ro z o l im ie .  D a j ą c  u p u s t  s w e j  zem śc ie  R z y m ia n ie  n i e m a l  
w p ie ń  w y c ię l i  je j  m ie s z k a ń c ó w ,  zaś  w s z y s tk i e  b u d y n k i  zbu  
rzyli .  T a k  w ię c  n ie  p o z o s ta ł  z m ia s t a  „ k a m ie ń  n a  k a m i e n iu " .  
P r z e p o w i e d n i a  C h r y s t u s a  s p e łn i ł a  s ię  d o s ło w n ie ,

P o w o ła n ie  do K r ó l e s t w a  B ożego  o ra z  w e j ś c ie  do K o śc io ła  
p rz e z  p r z y ję c i e  s a k r a m e n t u  C h r z t u  św ię teg o ,  n ie  s t a n o w i  j e s z 
cze g w a r a n c j i  o s ią g n ię c ia  życ ia  w ieczn eg o .  D la le g o  t r z e b a  n a m  
u s t a w ic z n ie  d ąży ć  za g ło se m  w e z w a n i a  Bożego. S t ą d  t eż  w  d z i 
s ie js zą  n ied z ie lę  s ły s z y m y  p o d w ó j n e  o s t r z e ż e n ie  p r z e d  m a r n o 
w a n i e m  ł a s k i  Bożej .  T a k  w ięc  Iz ra e l i c i  w y p r o w a d z e n i  z E g ip tu  
b u n t o w a l i  s ię  p r z e c iw k o  B o g u  -  o czy m  d o w i a d u je m y  się  z 
d z is ie j sze j  l e k c j i  m s z a l n e j  (1 K o r  10,6— 13) — i za k a r ę  p rz ez  
c z te rd z ie ś c i  l a t  t u ła l i  s ię  n a  p u s ty n i .  R ó w n ie ż  J e r o z o l i m a  o d 
r z u c i ła  M e s ja s z a  i d l a te g o  leg ła  w  g r u z a c h  Z d a r z e n i a  te  w i n n y  
t y ć  o s t r z e ż e n ie m  d la  w s z y s tk i c h  w y z n a w c ó w  C h r y s tu s a .

Z a p a m i ę t a j m y  r ó w n i e ż  o s t rz eż en ie  A p o s to ła  N a r o d ó w ,  z a 
w a r t e  w  s ło w a c h :  „ Z w a ż  t e d y  ?ia d o b r o t l i w o ś ć  i s u r o w o ś ć  B oz ą
— s u r o w o ś ć  d la  t y c h ,  k t ó r z y  u p ad l i ,  a d o b r o t l i w o ś ć  B oż ą  
w z g l ę d e m  ciebie,  o i le w y t r w a s z  w  dobroc i ,  bo  i n a c z e j  i t y  b ę 
d z i e s z  o d c i ę t y ” (Rz 11,12). O tw ó r z m y  w ię c  sz e ro k o  se rc a  n a s z e  
n a  w e z w a n i e  Boże i s t a r a j m y  się n a  co d z ie ń  w s p ó łp r a c o w a ć  
z Je g o  ł a sk ą .  Z j e j  p o m o c ą  p o k o n a m y  w s z y s tk i e  t r u d n o ś c i  i d o 
c h o w a m y  w ie r n o ś c i  n a s z e m u  O jc u  w  n ieb ie .  Z aś  w  c h w i l i  z a 
k o ń c z e n ia  n a sz e j  z ie m s k ie j  w ę d r ó w k i  b ę d z ie m y  m o g li  za  A p o 
s to łe m  p o w tó r z y ć  s ło w a :  „ Ł a s k a  J e go  o k a z a n a  mi  nie  b y ł a  
d ar c mi i a ,  l ecz  d a l e k o  w i ę c e j  niż.. .  w s z y s c y  p r a c o w a ł e m ,  w s z a k 
że  n i e  ja, l ecz  l a s k a  B o ż a ” (1 K o r  15,10).
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N a z a p r o s z e n ie  R a d y  E k u m e n i c z n e j  K o ś c io łó w  n a  W ę g rz e c h  
C h r z e ś c i j a ń s k a  K o n f e r e n c j a  P o k o j o w a  z w o ła ła  w  B u d a p e s z c ie  od 
12— 14 m a j a  b r .  S e m i n a r i u m  n a  t e m a t :  „ O d p r ę ż e n ie  i b u d o w a n i e  
z a u f a n i a ” . W zię ło  w  n im  u d z ia ł  65 o só b  z 22 k r a j ó w :  z 17 k r a j ó w  
E u r o p y ,  U S A ,  A m e r y k i  Ł a c iń s k i e j ,  A f r y k i  i A zji .  O b e c n i  b y l i  t a k ż e  
o b s e r w a to r z y  r ó ż n y c h  o r g a n iz a c j i  e k u m e n i c z n y c h  —  Ś w ia to w e j  R a 
d y  K o ś c io łó w  i K o n f e r e n c j i  K o ś c io łó w  E u r o p e j s k i c h .  P o l s k ą  R a 
d ę  E k u m e n i c z n ą  r e p r e z e n t o w a ł  d r  J a n  A n c h i m i u k  z P o l sk ie g o  A u t o 
k e fa l ic z n e g o  K o śc io ła  P r a w o s ła w n e g o .  W y n ik i  sz c ze g ó ło w e j  d y s k u 
sj i  z a w a r t e  są  w  d e k la r a c j i ,  k t ó r e j  t e k s t  n iże j  p u b l ik u j e m y .

I

O d  la t  p o k ó j  ś w ia to w y  n ie  b y ł  z a g ro ż o n y  t a k  p o w a ż n i e  j a k  w  o b e c 
n e j  s y tu a c j i .  N a p e ł n i a  n a s  to  g łę b o k ą  t r o s k ą .  J e d n o c z e ś n ie  s t w i e r 
d z a m y ,  że c o ra z  w ię c e j  c h r z e ś c i j a n  —  z w ła s z c z a  w  E u r o p ie  — n ie  
c hce  r e z y g n o w a ć  z w y n i k ó w  p ro c e su  o d p r ę ż e n ia .  T o  j e s t  z n a k ie m  
n a d z ie i .

M u s im y  w y z n a ć ,  że j e s t  t a k ż e  n a sz ą  w in ą ,  g d y  p o k ó j  w  E u r o p ie  
i n a  ś w ie c ie  n ie  c e c h u je  s ię  s t a b i ln o śc ią .  W  H e l s in k a c h ,  w  1975 r., 
z w r ó c o n o  u w a g ę ,  że o d p r ę ż e n ie  p o l i ty c z n e  m o że  b y ć  t r w a ł e  ty lk o  
w ó w cz as ,  g d y  z o s ta n ie  u z u p e łn io n e  o d p r ę ż e n ie m  m i l i t a r n y m .  N a j 
w id o c z n ie j  u c z y n i l i ś m y  za  m a ło ,  a b y  s t a ło  s ię  to  rz e c z y w is to ś c ią .

B e z p o ś re d n io  p o  p o d p i s a n iu  A k lu  K o ń c o w e g o  z H e l s in e k  u fo r 
m o w a ł y  się  p r z e d e  w s z y s tk i m  w  U S A  i E u r o p ie  Z a c h o d n ie j  s i ły  
p r z e c iw n e  o d p r ę ż e n iu .  Ic h  d z ia ła ln o ś ć  d o p r o w a d z i ł a  do n o w e j  e s k a 
l a c j i  z b ro je ń ,  k t ó r a  z n a l a z ł a  g r o ź n y  w y r a z  w  b r u k s e l s k i e j  d e cy z j i  
N A T O  z 12 g r u d n i a  1979 r.  W id z im y  w  t y m  g łó w n ą  p r z y c z y n ę  p o 
g o r sz e n ia  s y t u a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j .  P o n i e w a ż  w p ł y w  ty c h  sił z m a 
la ł  w  A zji ,  A f r y c e  i A m e r y c e  Ł a c iń s k i e j  w  t r a k c i e  p r o c e s u  o d p r ę ż e 
n ia ,  p rz e to  S ięga ją  o n e  d z is ia j  do p o l i t y k i  k o n f r o n t a c j i .

I I

P a ń s t w a  u c z e s tn ic z ą c e  w  K o n f e r e n c j i  B e z p ie c z e ń s tw a  i W s p ó ł p r a 
cy w  E u r o p ie  d a ły  w  1975 r .  w y r a z  w s p ó l n e m u  p r z e k o n a n iu ,  że z a 
c h o d z i  p i ln a  p o t r z e b a  „ . . .pod jęc ia  w y s i łk ó w ,  by  o d p r ę ż e n ie  w  z n a c z e 
n iu  u n i w e r s a l n y m  u c z y n ić  t r w a ł y m  j a k  i s k u t e c z n ie j s z y m  i s z e r 
s z y m  p ro c e se m . . .” . W  t e n  sp o só b  d a n o  w y r a z  n a d z ie i ,  że a n ta g o n i -  
s ty c z n e  s y s te m y  sp o łe c z n e  i p a ń s t w o w e  n ie  m o g ą  k o e g z y s to w a ć  na  
d łu ż s z ą  m e tę  z p o l i t y k ą  w z a j e m n e g o  z a s t r a s z a n i a ,  le c z  m u s z ą  n a 
w ią z a ć  ze so b ą  s to s u n k i .  P o n i e w a ż  p o k ó j  j e s t  p o k o j e m  ty lk o  w s p ó l 
n i e  z p r z e c iw n ik i e m ,  a  p o r o z u m ie n ie  j e s t  p o r o z u m i e n i e m  ty lk o  
w s p ó ln i e  z d r u g ą  s t r o n a ,  p r z e to  o d p r ę ż e n ie  w y z w a la  n a s  do  w s p ó ł 
p r a c y  na  rz ec z  p r z e z w y c ię ż e n ia  g ło d u ,  u b ó s t w a ,  k o lo n ia l iz m u ,  
a p a r t h e i d u ,  n i e s p r a w i e d l i w e j  za leż n o śc i  e k o n o m i c z n e j  i n i e o p a n o 
w a n e j  e k s p l o a t a c j i  b o g a c tw  n a tu r a ln y c h .  O b e c n a  s y t u a c j a  w  w ie lu  
c zę śc ia c h  ś w ia t a  — n ie d o r o z w ó j ,  u b ó s tw o  i n i e r ó w n o ś ć  — j e s t  t r w a 
ł y m  ź r ó d łe m  m o ż l iw y c h ,  p o w a ż n y c h  k o n f l ik tó w ,  k t ó r e  m o g ą  t a k ż e  
z ag ro z ić  b e z p ie c z e ń s tw u  w  E u ro p ie .

D a l sz e  i s t n i e n i e  lu b  z w ię k s z e n ie  p o t e n c j a ł u  z b r o jn e g o  u t r z y m u j e  
n i e b e z p ie c z e ń s tw o  o p ó ź n ie n i a  i p o w s t r z y m a n i a  p r o c e s u  o d p r ę ż e n ia  
l u b  n a w e t  p r z e k s z t a ł c e n i a  go w  jeg o  p r z e c iw ie ń s t w o  —  w  z im n ą  
w o j n ę  aż  do  w o j n y  p r o w a d z o n e j  p r z y  u ż y c iu  b r o n i  j ą d r o w e j .  K o n 
s e k w e n c j ą  p r o c e s u  o d p r ę ż e n ia  j e s t  „ p o w s z e c h n e  i c a łk o w i t e  r o z 
b r o j e n i e  p o d  ś c i s ł ą  i s k u t e c z n ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  k o n t r o l ą ” (A k t  
K o ń c o w y  K B W E ).  M im o  o s t a tn i c h  o z n a k  i p o c z y n a ń  z m i e r z a ją c y c h  
od n o w e j  k o n f r o n t a c j i  i s t n i e j e  n a d a l  p o w a ż n a  zg o d n o ść  co do tego ,  
że  n ie  m o ż e  b y ć  „ ż a d n e j  a l t e r n a t y w y  w o b e c  r o z b r o j e n i a ” , g d y ż  a l 
t e r n a t y w ą  b y ł a b y  a to m o w a  z a g ła d a  lu d zk o śc i .

P i e r w s z y m i  o w o c a m i  o d p r ę ż e n ia  j e s t  d u ż a  i lość  u k ł a d ó w  d w u -  
i w ie lo s t r o n n y c h  d o ty c z ą c y c h  p o g łę b i a n ia  s t o s u n k ó w  g o sp o d a rc z y c h ,  
n a u k o w y c h ,  k u l t u r a l n y c h  i s p o r to w y c h .  P r a g n i e n i e  d łu g o fa lo w e g o  
r o z s z e r z e n ia  t a k i c h  u k ł a d ó w ,  p r z e s t r z e g a n ie  u s t a lo n y c h  re g u ł  s t o 
s u n k ó w  w z a j e m n y c h  d l a  w s p ó ln e j  k o r z y ś c i  w s z y s tk i c h  i W sp ó łd z ia 
ł a n i e  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  t r u d n y c h  z a d a ń  w  m ię d z y n a r o d o w y m  p o 
d z ia le  p r a c y  m o g ą  p r z y c z y n ić  s ię  do z l i k w i d o w a n i a  i s tn ie j ą c e j  n i e 
u fn o śc i  i p o p r a w y  k l i m a t u  z a u f a n ia .

W  k o n t e k ś c i e  t y m  t r z e b a  u k a z a ć ,  że A k t  K o ń c o w y  z H e l s i n e k  
m u s i  być r e s p e k t o w a n y  i r e a l i z o w a n y  w  ca ło śc i ;  s z czeg ó ln ie  d o 
ty cz y  to ro z d z ia łó w ,  n a  k t ó r e  d o ty c h c z a s  z w r a c a n o  za  m a ł o  u w a g i ,  
j a k  w y p o w ie d z i  „o k r o k a c h  s p r z y j a j ą c y c h  tw o r z e n i u  z a u f a n ia  i 
o k r e ś l o n y c h  a s p e k t a c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i r o z b r o j e n i a ” o ra z  o „ p r o 
b l e m a c h  b e z p ie c z e ń s tw a  i w s p ó łp r a c y  n a  o b sz a rz e  M o rz a  Ś r ó d z i e m 
n e g o ”.

I II

W  ob l iczu  t e j  s y t u a c j i  n a m ,  c h r z e ś c i j a n o m ,  r z u c o n e  zos ta ło  sz c ze 
g ó ln e  w y z w a n ie .  Z a  p o m o c ą  n a sz e j  w i a r y  m u s i m y  d a ć  ś w ia d e c t w o
o r a d o s n e j  n o w in i e  n a d z ie i ,  p o c ie c h y  i p o k o ju .  „ A lb o w ie m  n ie  da ł

n a m  B ó g  d u c h a  b o j a ź n i ,  lecz  m o c y  i m iło śc i ,  i p o w ś c i ą g l iw o ś c i ” 
(2 T m  1,7).

K o śc io ły ,  g r e m i a  e k u m e n i c z n e  i czo ło w e  o so b is to śc i  k o ś c ie ln e  p r z y 
c zy n i ły  się  do p r z e f o r s o w a n i a  i r e a l i z a c j i  p r o c e s u  o d p r ę ż e n ia .  P r o c e s  
t e n  u ł a t w i ł  j e d n o c z e ś n ie  d z ia ł a n i e  K o ś c io łó w .  P r z e z  w z r o s t  k o n t a k 
tó w  e k u m e n i c z n y c h  w z b o g a c o n e  z o s ta ło  życie  K o śc io łó w .  S to s u n k i  
m ię d z y  p a ń s t w a m i  w  E u r o p ie  i A m e r y c e  P ó łn o c n e j  z m ie n i ły  się 
w  sp o s ó b  p o z y ty w n y .  W y m i e n i l i ś m y  i n f o r m a c je ,  p r z y j m o w a l i ś m y  
i s k ł a d a l i ś m y  w iz y ty ,  p o z n a l i ś m y  lu d z i  r ó ż n y c h  p o g lą d ó w  o ra z  z n a 
leź l iś m y  d ro g i  z r o z u m ie n i a  i p o r o z u m ie n ia .  N a sz e  p a ń s t w a  p o d j ę 
ły  w s p ó łp r a c ę  k u  o b o p ó ln e j  k o r z y ś c i  w  d z ie d z in ie  e k o n o m i i  i n a u k i ,  
n a  o b s z a rz e  s p o r t u  i k u l tu r y .  N i k t  z n a s  n ie  c h c e  już  z r e z y g n o w a ć  
z t y c h  k o rz y śc i .  D la te g o  j e s t e ś m y  w e z w a n i  o b e cn ie ,  b y  u c z y n ić  w s z y 
s tk o ,  co z n a j d u j e  się  w  n a sz e j  m o cy ,  d la  z a b e z p ie c z e n ia  o d p r ę ż e 
n ia .  W ie m y ,  że m o ż e m y  to  u c z y n ić  t y lk o  w e  w s p ó łp r a c y  z w s z y s t 
k im i  l u d ź m i  z a i n t e r e s o w a n y m i  s p r a w ą  p o k o ju ,  w  k o o p e r a c j i  ze 
s y s te m e m  O N Z, m i ę d z y n a r o d o w y m  r u c h e m  p o k o jo w y m ,  o r g a n i z a c j a 
m i  i i n s t y tu c j a m i ,  k t ó r e  a n g a ż u j ą  s ię  n a  rz e c z  r e a l i z a c j i  t y c h  ce lów . 
S to im y  p r z e d  p i ln ą  p o t r z e b ą  śc is łe j  w s p ó łp r a c y  z w y z n a w c a m i  i n 
n y c h  re l ig i i  i w s z y s tk i m i  l u d ź m i  d o b r e j  woli .

O d p o w ie d z i a ln o ś ć  c h r z e ś c i j a n  i K o ś c io łó w  w z r o s ł a  jeszcze  w  o b e c 
n e j  s y tu a c j i .  R ó ż n e  z a p a t r y w a n i a  i p o g lą d y  n a  a k t u a l n e  z a g a d n ie 
n i a  p o l i ty c zn e ,  j a k  np .  w y d a r z e n i a  w  A f g a n i s t a n i e ,  n i e  p o w s t r z y 
m a j ą  n a s  p rz e d  u d z i e l a n i e m  da lszeg o ,  w s p ó ln e g o  p o p a r c i a  p o l i ty c e  
o d p r ę ż e n ia .  O b e c n ie  sp o c z y w a  n a  n a s  p o w a ż n e  z o b o w ią z a n ie  d e m a s 
k o w a n i a  d ą ż e ń  z m i e r z a j ą c y c h  do z b u r z e n ia  o d p r ę ż e n ia  i w y s t ę p o 
w a n i a  p r z e c iw  p r ó b o m  n a d u ż y w a n i a  r ó ż n y c h  a s p e k t ó w  d e b a t y  w o 
kół  p r a w  c z ło w ie k a  j a k o  ś r o d k a  do z w o ln ie n i a  t e m p a  i w y p a c z a n ia  
p r o c e s u  o d p rę ż e n ia .

D z ia ł a n i e  n a  rz e c z  p o r o z u m ie n ia  i t w o r z e n i a  z a u f a n ia  j e s t  s t a ły m  
z a d a n ie m  K o ś c io łó w .  D z ięk i  t e m u  n a sz e  K o ś c io ły  m o g ą  i m u s z ą  
p r z y c z y n ia ć  s ię  do l ik w id a c j i  n e g a t y w n y c h  w y o b r a ż e ń  p r z e c iw n ik a  
i n ie n a w iś c i .  W t e n  sp o s ó b  m o g ą  one  s tw o r z y ć  w a r u n k i  d l a  p o r o 
z u m i e n ia  m ię d z y  m ie s z k a ń c a m i  p a ń s t w  o r ó ż n y m  u s t r o j u  sp o łe c z 
n y m .

K o śc io ły  k r a j o w e  i r a d y  k o ś c ie ln e  — p o d o b n ie  ja k  o rg a n iz a c j e  
e k u m e n i c z n e  i m ię d z y n a r o d o w e  r u c h y  c h r z e ś c i j a ń s k ie  —  w i n n y  
u w a ż a ć  za  sw e  n a jw a ż n ie j s z e  z a d a n ie  p o p i e r a n ie  w  sw o ic h  k r a j a c h  
w s z y s t k i c h  i n i c j a t y w  i w s p ó łu c z e s tn i c tw o  w e  w s z y s tk i c h  w y 
s i łk a c h ,  k t ó r e  m o g ą  p r z y c z y n ić  s ię  d o  u r a t o w a n i a  i z a b e z p ie c z e n ia  
o d p r ę ż e n ia .  W s z y s tk ie  n a r a d y  K o ś c io łó w  i s p o t k a n ia  e k u m e n ic z n e  
w i n n y  z a j ą ć  się  a k c j a m i  z m i e r z a j ą c y m i  do p o p i e r a n i a  p o l i t y k i  o d 
p r ę ż e n ia .  P r z y  t y m  n a jw a ż n ie j s z e  z n a c z e n ie  m a  to, b y ś m y  w e  w ł a ś 
c iw y m  cza s ie  z a a n g a ż o w a l i  s ię  na  rz e c z  r e a l i z a c j i  II  K o n f e r e n c j i  
K o n t y n u a c j i  K B W E .

IV

C h r z e ś c i j a n i e  i K o śc io ły  są  i s to tn ą  częśc ią  s k ł a d o w ą  o p in i i  p u 
b l ic z n e j .  W ty m  c h a r a k t e r z e  m o ż e m y  p r z y c z y n ić  się  z d e c y d o w a n ie  
do t eg n ,  b y  w s z y s c y  lu d z ie  u z n a l i  p i ln ą  p o t r z e b ę  k o n t y n u o w a n i a  
p o l i ty k i  o d p r ę ż e n ia  i t r a k t o w a l i  j ą  za  p u n k t  w y j ś c i a  sw eg o  p o l i 
ty c z n e g o  d z ia ł a n i a .  D a j ą c  j a k a  c h r z e ś c i j a n ie  w y r a z  t e m u  p r z e k o n a 
n iu  n a  W sc h o d z ie  i Z a c h o d z ie ,  u d z ie l a m y  p o p a r c i a  s p r a w i e  b e z p ie 
c z e ń s tw a  i p o k o ju ,  k tó r e g o  p r a g n ą  w s z y s tk i e  n a r o d y .  J e s t e ś m y  p r z e 
k o n a n i ,  że w ię c e j  b e z p ie c z e ń s tw a  n ie  d a  się  o s ią g n ą ć  p rz e z  w ię k s z ą  
i lość b ro n i ,  lecz  j e d y n ie  p r z e z  p o d ję c ie  n a ty c h m ia s to w y c h  i s k u t e c z 
n y c h  k r o k ó w  r o z b r o j e n io w y c h .  D la te g o  K o śc io ły  i c h r z e ś c i j a n ie  w  
3n p a ń s t w a c h - s y g n a t a r i u s z a c h  K B W E  w i n n y  p o św ię c ić  szczeg ó ln ą  
u w a g ę  w s z y s tk im  k r o k o m  z m i e r z a j ą c y m  do  p o p i e r a n i a  ro z b ro j e n ia .  
W ty m  k o n te k ś c i c  sz czeg ó ln e  z n a c z e n ie  m a  r a t y f i k a c j a  U k ł a d u  
S A L T  I I  i k o n s t r u k t y w n a  k o n t y n u a c j a  r o z m ó w  w i e d e ń s k ic h  n a  t e 
m a t  r e d u k c j i  w o j s k  w  E u r o p ie  Ś r o d k o w e j .  C h r z e ś c i j a n i e  i K o śc io ły  
w i n n y  z ac h ęc ić  p o l i t y k ó w  do w o ln e g o  od u p r z e d z e ń  i b e zz w ło c z n e g o  
z b a d a n ia  l i c z n y c h  p r o p o z y c j i  w  s p r a w i e  z w o ła n ia  o g ó ln o e u r o p e j s k i e j  
k o n f e r e n c j i  r o z b r o j e n io w e j  n a  w y s o k im  sz c z e b lu  p o l i ty c z n y m .

C h r z e ś c i j a n i e  i K o śc io ły  m a j ą  z a d a n ie  i n f o r m o w a n i a  o c e n t r a l 
n y m  z n a c z e n iu  p o l i t y k i  o d p r ę ż e n ia  d la  p r z e t r w a n i a  lu d zk o ś c i .  L ecz  
za n i e z b ę d n e  u w a ż a m y  też  u d z ie l a n i e  b e z p o ś re d n ie g o  p o p a r c i a  p r a 
cy  p o l i t y k ó w  p rz e d  i p o d c z a s  K o n f e r e n c j i  K o n t y n u a c y j n e j  K B W E  
w  M a d r y c i e  (od 11 l i s t o p a d a  1980). P o p a r c iu  t e m u  m o ż n a  by  dać  
w y r a z  m ię d z y  i n n y m i  p rz ez  z o r g a n iz o w a n ie  w  K o ś c io ła c h  p a ń s t w - s y 
g n a t a r i u s z y  K B W E  o k o l ic z n o śc io w e g o  n a b o ż e ń s t w a  w  in t e n c j i  p o 
k o ju ,  o d p r ę ż e n ia  i w s p ó łp r a c y ,  k t ó r e  o d b y ło b y  s ię  w  n ied z ie lę  p o 
p r z e d z a j ą c ą  K o n f e r e n c j ę  M a d r y c k ą  (9 l i s t o p a d a  1980).

Tl urn.: K .  K A I lS K J
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s i ą d ź  L ec h  K o 
k o sa  z a le d w ie  
k i lk a  m ie s ię cy  
p r a c u j e  w  p a 
r a f i i  p o lsk o k a -  
to l ick ie j  w  K o-  

sa rze w ie .  O t r z y m a ł  tę  p la c ó w k ę  
p o  k s ię d zu  A n d r z e j u  N a d s k a k u l -  
sk im ,  k t ó r y  p r z e n ie s io n y  został
— n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę  —  d o  T o m a - Z d ję c ie  o g ó ln e  p rzed  k o ś c io łem  w K o s a rz e w ie

sz o w a  M az o w iec k ie g o .  K s ią d z  
K o k o s a  b a ł  s ię  wsi,  b o  też  n ig d y  
n a  w s i  n i e  p r a c o w a ł .  C h c ia ł  ty lk o  
n a  p a r ę  m ie s ię c y  p r z e j ą ć  d u s z p a 
s t e r s t w o  w  K o s a r z e w ie  do  czasu  
z n a le z ie n ia  in n eg o  p ro b o szcza .  A 
te ra z ,  p o  ty c h  k i lk u  m ie s ią ca ch ,  
m a  z a m i a r  p o z o s ta ć  t a m  d łu że j .  
N ie  p rzy p u szc z a ł ,  że  b ę d z i e  m u  
t a k  d o b rz e ,  że  s p o tk a  w  K a s a r z e -  
w i e  z ac n y ch ,  o d d a n y c h  K o śc io ło 
w i  F o l s k o k a to ł i c k ie m u  ludz i ,  że  
ich b ęd z ie  t a k  d u ż o  i t a k  c h ę t n i e  
sp ie sz ąc y ch  w  k a ż d ą  n ied z ie lę  n a  
M szę  św. I n i e  ty lk o  w  n ied z ie lę ,  
bo  c o d z ie n n e  n a b o ż e ń s t w a  m a 
j o w e  też  s ą  o d p r a w i a n e  p r z y  d u 
żej f r e k w e n c j i  w ie rn y c h .

P ie r w s z a  K o m u n i a  św. dzieci,  
w  n ied z ie lę  w  d n i u  18 m a ja ,  b y 
ł a  w z r u s z a j ą c y m  n a b o ż e ń s tw e m .  
D z ie w c z ę ta  i c h ło p c y  p i ę k n ie  u 
b ra n i ,  w y g lą d a l i  j a k  k w i a ty  n a  
łące. R o d z ice  s t a l i  obo k ,  z a d o w o 
leni,  d u m n i  ze  sw o ic h  p o c iech ,  a  
m a t k o m  b ły sz c z a ły  ł z y  w  oczach .  
N a jb a r d z ie j  w z r u s z a j ą c y m  m o 
m e n t e m  b y ła  s a m a  K o m u n i a  św.,  
do k tó r e j  dz ieci  p r z y s t ę p o w a ły  
p a r a m i ,  w  n a le ż y ty m  p o rz ą d k u ,  a  
n a s t ę p n ie  s k u p io n e ,  p o w a ż n e ,  ze

z ło ż o n y m i  r ą c z k a m i  w r a c a ł y  n a  
s w o je  m ie j s c a .  D o b rz e  p rz y g o to 
w a n e  p r z e z  sw e g o  d u sz p a s te rz a ,  
w ied z ia ły ,  że  o to  p o  r a z  d ru g i  od  
C h r z tu  św., t e r a z  j u ż  św ia d o m ie ,  
z a w a r ł y  n a  z a w s z e  p r z y j a ź ń  z 
C h ry s tu se m .  K o m u n i i  św .  u d z ie 
la ł  i m  s a m  z w ie r z c h n ik  K o śc io ła  
—  b i s k u p  T a d e u s z  M a je w s k i  —  a 
po  M szy  św . w y g ło s i ł  do  dz iec i ,  a 
z w ła szc za  do  ro d z ic ó w  p i ę k n e  k a 
zan ie .

P a r a f i a  p o l sk o k a to l i c k a  w  K o 
sa r z e w i e  k. L u b l in a  j e s t  j e d n ą  z 
l ic z n ie js zy c h  p a r a f i i  n a  lu b e lsz -  
czy źn ie  O d  1931 ro k u .  tj.  od 
c h w i l i  z o rg a n iz o w a n ia ,  t r w a  p rz y  
F o l sk o k a to l i c k im  K o śc ie le  i ro k  
ro c zn ie  je j  n a jm ło d s i  w y z n a w c y  
p r z y s t ę p u ją  do  p ie rw sz e j  K o m u 
nii św.,  a b y  w  c h w a l e n iu  B o g a  
z a s tą p ić  ty ch ,  k t ó r z y  o d c h o d z ą  d o  
S tw ó r c y  p o  w ie c z n ą  n a g ro d ę .  
Ż y cz y m y  p a r a f i i  d a ls ze g o  r o z w o 
ju ,  a  m ło d e m u  d u sz p a s te rz o w i  
z a d o w o le n ia  z p r a c y  i p o z o s ta 
w ie n ia  p o  sob ie ,  g d y  k ie d y ś  s t a m 
tą d  o d e jd z ie ,  d o b re g o  im ien ia .

Ks. E. B A Ł A K IE R

Dzieci p rzys tępu jące  do I K o m u n i i  Św. sk łada ją  ś lubowanie

Z a s ł u ż on y  d z i a ł ac z  Koś c i o ł a  P o l s k c k a  t o l i c k i e gc  — 
P a n  Z y g m u n tBiskup w  o toczeniu  ducHo-wieńslwa i dz ia tw y  przed kościołem
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Filozof nau cza ią cy  <Plalyii1) między uczniami. Tzw. scena f ilozoficzna na 
sa rko fagu  po g ań sk im ;  ok. 270 r.

T e r t u l i a n ,  a p o lo g e t a  i o jc iec  l i t e r a t u r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w  j ę z y k u  
ł a c iń s k im ,  u ro d z i !  się  w  K a r t a g i n i e  ok .  155 r .  P o c h o d z i ł  z r o d z in y  
p o g a ń s k ie j .  G d y  p r z y ją ł  c h r z e ś c i j a ń s tw o ,  c a łą  s w ą  w i e lk ą  w ie d z ę  
i z do lnośc i  p o św ię c i ł  n a  u s łu g i  w i a r y .

S w ó j  p o g lą d  n a  s t o s u n e k  p o m ię d z y  c h iy s t i a n i z m e m  a p o g a ń s k ą  
t r a d y c j ą  f i lo z o f icz n ą  w y r a z i ł  T e r t u l i a n  m .in .  w  p r a c y  p t .  „ P r e s k r y p -  
c je  p r z e c iw  h e r e t y k o m ” , w  k t ó r e j  p isa ł :  „Cóż j e d n a k  m a j ą  w s p ó l n e 
go A t e n y  z J e r o z o l im ą ?  K o ś c ió ł  z A k a d e m i ą ?  H e r e t y c y  z c h r z e ś c i j a 
n a m i ?  N a sz a  n a u k a  z r o d z i ł a  s ię  z p o r t y k u  S a l o m o n a ,  k t ó r y  t w i e r 
dził ,  że B o g a  n a le ż y  s z u k a ć  w  p ro s to c ie  s e rca .  N ie c h  o t y m  p a m i ę 
t a j ą  ci, k t ó r z y  g łoszą,  j a k i e ś  s to ick ie ,  p l a t o ń s k i e  czy d i a l e k ty c z n e  
c h r z e ś c i j a ń s tw o !  P o  C h r y s t u s i e  J e z u s i e  n ie  p o t r z e b u je m y  ju ż  ż a d 
n y c h  b a d a ń ,  a  po  J e g o  E w a n g e l i i  ż a d n y c h  d o c ie k a ń .  S k o ro  w i e r z y 
m y ,  to n i e  ż y c z y m y  sob ie  p oza  w i a r ą  n iczeg o  w i ę c e j ” . W r a c a j ą c  
w  „ A p o l o g e t y k u ” do t eg o  t e m a tu ,  d o d a je  z a c z e p n e  s ło w a  p o d  a d r e 
s em  f i lo zo fó w :  „A le  o s ta te c z n ie ,  co m a j ą  w s p ó ln e g o  i p o d o b n e g o  
m ię d z y  so b ą  f i lozo f  i c h r z e ś c i j a n in ,  w y c h o w a n e k  G r e c j i  i u c z e ń  n i e 
ba ,  g o n ią c y  za  s ł a w ą  i p r a c u j ą c y  d l a  sw eg o  z b a w i e n ia ,  d z ia ł a j ą c y  
s ło w a m i  i s t a w i a j ą c y  c z y n y ,  t e n ,  k t ó r y  b u d u j e  i t en ,  k t ó r y  r u j n u j e ,  
p r z y ja c i e l  b ł ę d u  i jego  n i e p r z y ja c ie l ,  f a ł s z e r z  p r a w d y ,  a  j e j  o d n o w i 
cie l  i t łu m a c z ,  w  k o ń c u  j e j  z ło d z ie j  i j e j  s t r ó ż ? ” .

N ie  m o ż n a  o c zy w iś c ie  b r a ć  z b y t  d o s ło w n ie  t y c h  s łó w  z a p a l c z y w e 
go r e to r a ,  j a k i m  b y ł  T e r t u l i a n .  P o z a  t y m  n ie  z a w s z e  w y g ła s z a ł  o n  
t a k  s k r a j n e  o p in ie ,  k t ó r y c h  w  p r a k t y c e  n ie  r e a l i z o w a ł .  T e r t u l i a n ,

I ertulian i radykali
k t ó r y  m ia ł  s o l id n e  w y k s z t a ł c e n i e  p r a w n i c z e  i k tó r e g o  e r u d y c j a  
o b e jm o w a ł a  w ie le  d z ied z in ,  n ie  o m ie s z k a ł  z a p i s a ć  się  do szkó ł ,  k t ó 
re  w  s ło w a c h  t a k  p o tę p ia ł .  O t r z y m a ł  w y c h o w a n i e  c z ło w ie k a  k u l t u 
r a ln e g o  s w o je j  ep o k i  i z o r i e n to w a n y  j e s t  w  p o d s t a w o w y c h  z a g a d 
n i e n i a c h  r ó ż n y c h  szkó ł  f i lo z o f icz n y ch ,  W p r a w d z i e  m o ż n a  p r z y ją ć ,  że 
w s z y s tk o  to  o d n o s i  s ię  do o k r e s u  s p r z e d  j eg o  n a w r ó c e n i a ,  k tó r e g o  
d o k ł a d n e j  d a ty  n ie  z n a m y .  A le  n ie  z a p a r ł  się  c a łk o w ic i e  s w o je j  
p rzesz ło śc i  i s t u d ió w  p o g a ń s k ic h ,  sk o ro  u z n a w a ł  k o n ie c z n o ś ć  r o z u m o 
w eg o  s f o r m u ł o w a n ia  d o k t r y n y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  i w  w ie lu  p u n k t a c h  
s a m  s t a r a ł  się  te g o  d o k o n a ć ;  w i d z im y  w ięc ,  j a k  w ie le  z aw d z ię c z a ł  
m e to d o m  w y k ł a d u  i r o z u m o w a n i a ,  s t o s o w a n y m  w  szko le  s t a r o ż y t 
n e j .

J e d n o c z e ś n ie  w  t y m  s a m y m  „ A p o l o g e t y k u ” , g d z ie  p o g a r d l iw ie  p i 
sze  o f a ł s z y w y c h  m ę d r c a c h ,  o d w o ł u j e  s ię  do  o b j a w ie n i a  w e w n ę t r z n e 
go, ono  z aś  j e s t  n i e z a l e ż n e  od O b j a w i e n i a ,  k t ó r e  p r z y n o s i  P i s m o  
Ś w ię t e ,  i k t ó r e  je p o p rz e d z a ,  a je s t  n im  l u d z k a  ś w ia d o m o ś ć .  U m o ż l i 
w ia ło  m u  to p o w o ł y w a n i e  się  n a  „ ś w ia d e c tw o  d- iszy  z n a t u r y  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j ” . W a r t o  j e d n a k  z a u w a ż y ć ,  że  to  ś w ia d e c t w o  n ie  j e s t  
w  jeg o  p r z e k o n a n i u  o w o c em  j a k ie g o ś  w y k s z t a ł c e n i a  f i lozo f icznego .

M oże  je z łożyć p r o s t y  c z ło w iek ,  k tó r e g o  sp o n ta n ic z n o ś ć  n ie  z n ie 
k sz ta łc i ły  jeszcze  ż a d n e  s z k o ln e  sz tu cz k i .  T e r t u l i a n  tw ie r d z i ł ,  że 
f i lozo f ia ,  a  b io r ą c  o g ó ln ie j  c a ła  k u l tu r a ,  n ie  t y lk o  n ie  u ł a t w i a  s k ł a 
d a n ia  te g o  ś w ia d e c t w a ,  a le  w ł a ś c iw ie  ty lk o  je  z ag łu sza .  M o ż e m y  tu  
do d ać ,  że t a k ż e  n a j z n a m i e n i t s z y  a p o lo g e ta  I I  w ie k u ,  J u s ty n ,  m im o  
u c ie k a n ia  się  do f i lozofi i ,  n a  p e w n o  n ie  z a m i e r z a ł  g łosić  c h r y s t i a -  
n iz m u  s to ick ieg o ,  p l a to ń s k ie g o  czy d ia le k ty c z n e g o ,  g d y ż  jego  z d a n ie m  
c h r y s t i a n i z m ,  o i le  m o ż e  s z u k a ć  w s p a r c i a  w  d o k t r y n i e  ś w ie c k ie j ,  n ie  
j e s t  j e d n a k  od n i c h  z a leżn y .  T r z e b a  u z n a ć ,  że  m ię d z y  ty m i  d w o 
m a  p i s a r z a m i  zach o d z i  coś w ię c e j  n iż  ty lk o  f o r m a l n e  p r z e c iw ie ń 
s tw o .  N a w e t  g d y  u w z g l ę d n i m y  n i e m a ł ą  p r z e s a d ę  r e to r y c z n ą  s łów  
T e r t u l i a n a ,  t j  w i d z im y ,  że  w y r a ż a j ą  one w k a ż d y m  ra z i e  g łę b o k ą  
n ie u fn o ś ć ,  a  n a w e t -  o d r a z ę  d o  k u l t u r y  p o g a ń s k ie j .  J e g o  r a d y k a l i z m  
n ie  b y ł  j e d y n ie  w e r b a l n y ,  d o p r o w a d z i ł  go w  o s t a tn i c h  l a t a c h  życia  
do h e r e z j i  z w a n e j  m o n t a n i z m e m ,  k t ó r ą  c e c h u je  p r o r o c z y  d u c h  n a j 
w c ze śn ie js z e g o  K o ś c io ła  i n i e z ł o m n y  r y g o r y z m  m o r a ln y .

Jc łsry  c : >g na sir

MAŁA ENCYKLOPEDIA TEOLOGICZNA (473)

K
O lu d n o ś c i  p o l s k i e j  w  P r u s i e c h  n i e g d y ś  k r z y ż a c k i c h  (1882);
O o r g a n iz a c j i  K o śc io ła  p o l sk i e go  do  p o ł o w y  X I I  tu.; B i s k u p 
s t w a  i k l a s z t o r y  w  P ol sce  in w .  X i X I

K ierkegaard S o re n  — (ur. 1813, zm. 1855) —  to  d u ń s k i  f i lo 
zof i p r o t e s ta n c k i  teo lo g  św ieck i ,  t w ó r c a  w c z e sn e g o  —P egzy- 
s t e n c ja l i z m u .  S w o je  k o n c e p c je  f i lo zo f iczn e  w y w o d z i ł  p r z e d e  
w s z y s tk im  z  d o św ia d c z e ń  re l ig i jn y c h .  B y ł  c z ło w iek ie m  w i e r z ą 
c y m  i re l ig i jn y m ,  a l e  n a  sw ó j  sposób ,  b ez  a p r o b o w a n i a  z in 
s ty tu c jo n a l i z o w a n e g o  i z o r g a n iz o w a n e g o  w  K o ś c io łac h  c h r z e 
ś c i ja ń s tw a .  K i e r k e g a a r d  d o w o d z i ł  m .in . ,  że  n a j k o n k r e t n i e j 
szą  rz ec zy w is to śc ią  j e s t  s t o s u n e k  c z ło w ie k a - j e d n o s tk i  do Boga, 
w  k t ó r y m  to  s to s u n k u  c z ło w ie k  s a m  o d p o w ia d a  za  w y b ó r  
tego  czy in n e g o  d o b ra ,  t e j  czy  in n e j  czynnośc i ,  p o s ta w y ,  a le  
w  w y b o r z e  i c hęc i  z a c h o w a n ia  s w o je j  eg zy s te n c j i  n ie  m a  
j a s n y c h  i j e d n o z n a c z n y c h  w s k a z a ń  i z l ę k i e m  i d r ż e n ie m  
sk a z y w a n y  je s t  n a  d o k o n y w a n i a  c iąg łeg o  w y b o r u :  a łb o  — 
albo. L ę k  t o w a r z y s z y  c z ło w iek o w i  z a r ó w n o  w  jeg o  chęci 
i s tn ie n ia  w  n ie sk o ń czo n o ść ,  j a k  ró w n ie ż  w  . ro z w a ż an iu  grozy  
sa m e j  n ie s k o ń czo n o śc i .  A  o s ta te c z n ie  c z ło w ie k  s k a z a n y  jest,  
c z ło w iek  j a k o  j e d n o s tk a  j e d n a k ,  n a  a k t  w'iary...  J a r o s ł a w  
I w a s z k ie w ic z  w  s ło w ie  w s t ę p n y m  do  sw o je g o  t łu m a c z e n ia  
dz ie ła  S. K i e r k e g a a r d ’a  A l b o  — al bo  t a k  p isze :  „O czy w iśc ie  
d la  f i lo zo fa  n a jw a ż n ie j s z y m  je s t  w  te j  k s ią ż c e  K i e r k e g a a r d a  
r e z u l t a t  je g o  m yśli ,  z  p o w i j a k ó w  d o p ie ro  d o b y w a ją c a  się  n a u 
k a  o s t a d i a c h  życia.  W  sp rz ę ż e n iu  c z ło w ie c z y m  w ie c z n e g o  z 
d o czesn y m ,  w  te j  n ie ro z łą c z n e j  syzygi i  d w ó c h  z a s a d n icz y c h  
p i e r w ia s t k ó w  lu d zk ie g o  i s t n i e n i a  w id z i  K i e r k e g a a r d  n i e  ty lk o  
ź ród ło  t r w a n i a  lu dzk iego ,  . a l e  ź ró d ło  lu d z k ie g o  lęku ,  t e j  "bo-  
jaźn i» ,  k t ó r a  j e s t  d l a  n ie g o  n a jb a r d z i e j  c z ło w ieczą  c e c h ą  i 
k tó r e j  p o z b a w io n y  c z ło w ie k  s t a j e  s ię  z w ie rzęc iem .

D ro g a  d o  u r z e c z y w is tn i e n ia  lu d z k ic h  c e ló w  w ie d z i e  p rz e z  
o w e  s ta d ia ,  k t ó r e  c z ło w ie k  r e a l i z u j e  w  d ro d z e  do w ie cz n o śc i ,  
w  d ro d z e  do  Boga. Z r e s z tą  s t a d i a  m o g ą  r e a l iz o w a ć  się  n i e 
z a leż n ie  o d  s iebie .

S ą  i s tn ie n ia ,  k tó r e  z a t r z y m u j ą  s ię  n a  s t a d iu m  e s te ty c z n y m  
D a lsz e  s t a d i u m  — to  s t a d i u m  e tyczne .  A le  o r i e n t a c j a  e ty c z n a

(m o ra ln a )  j e s t  śc iś le  z w i ą z a n a  z w i a r ą  w  t r a n s c e n d e n t a ln ą  
rzeczyw is tość .  A  w ię c  s t a d iu m  e ty c z n e  j e s t  j a k  g d y b y  s t a d i u m  
p rz e j ś c io w y m .  U c is z a n ie m  b o jaź n i  w  sob ie ,  gdyż  w ie cz n o ść  
to  b r a k  łęku .  T o  w z ro s t  p i e r w ia s t k a  w ie cz n eg o  w  c z ło w ie k u  
do a b so lu tu .  T o  B óg"  (s. IX).

A  J a n  L eg o w icz  t a k  sy n te ty c z n ie  u j m u j e  teo lo g ię  i  z a r a 
z em  filozofie  S. K i e r k e g a a r d a :  . .K ie r k e g a a r d  z n i e z w y k łą  siłą  
a t a k o w a ł  H e g la  i c h ry s t ia n iz m .  p r z e c iw s t a w ia j ą c  im  sw o ją  
f i lozofię  tego ,  co  j e d n o s tk o w e ,  z m i e n n e  a  p r z e d e  w s z y s tk im  
lu d zk ie ,  a  od w s p ó łc z e sn e g o  c h r z e ś c i j a ń s t w a  z a d a ją c  p o w r o tu  
do  p ie r w o tn e g o  s a m o w y r z e c z e n ia  się  i e g z y s te n c ja ln e j  izo lac j i  
c z ło w ie k a  w  o b l iczu  n ie sk o ń cz o n o śc i  i t r a g i z m u  w ła sn e g o  
p rz ez n ac ze n ia .  Z a d a n ie m  fi lozofi i  m ia ło  b y ć  d o c ie k a n ie  tego, 
co  w  c z ło w ie k u  e g z y s te n c j a ln i e  j e d n o s tk o w e ,  tego, co  b ęd z ie  
p r a w d ą  j e d y n ie  d l a  n ie g o  i w y łą c z n ie  d la  j eg o  życia  i co s t a 
w ia  go u s t a w ic z n ie  w o b e c  a l t e r n a t y w y  „ a lb o  —  a lb o ” . J e d n a k  
w szys tko ,  c o  j e d n o s tk o w e ,  co  d la  ż y c ia  l u d z k ie g o  w a ż n e  i 
p r a w d z iw e ,  u s t a w ic z n ie  s ię  z m ie n ia  i ro z w i ja ,  j e s t  sk o ń c z o n e  
i n ie sk o ń cz o n e ,  c z a so w e  i w ieczn e ,  k o n ie c z n e  i w o ln e ,  p e łn e  
n a s t ę p u ją c y c h  p o  so b ie  p r z e c iw ie ń s t w  e g zy s te n c j i .  F i lozofia  
z a tem ,  k tó r a  m a  s ię  ty m  w s z y s tk im  z a jm o w a ć ,  n ie  m o ż e  być 
f i lozofią  a b s o lu tn e ;  i s t a ty c z n e j  tożsam ośc i ,  a le  f i lozo fią  a l t e r 
n a ty w n ie  w ie lo r a k ie j  e g zy s ten c j i .  C z łow iek ,  w y r y w a j ą c  s ię  
z cza su  d o  w iecznośc i ,  ze  sk o ń czo n o śc i  do  n ie sk o ń cz o n o śc i  i 
k on iecznośc i  d o  w o ln o śc i  n a p o t y k a  p rz ep aść ,  k t ó r a  n a p a w a  
go u s t a w ic z n y m  l ę k i e m  i w p r o w a d z a  w  s t a n  re l ig i jn o śc i .  R e 
ligia  n i e  d a je  m u  j e d n a k  u k o je n ia ,  p o n i e w a ż  p o g łę b ia  w  n im  
ty lk o  ś w ia d o m o ś ć  łęk u ,  w y n ik a ją c e g o  z n i e m o ż n o śc i  p r z e k r a 
c z a n ia  b e z d e n n e j  p rz e p a śc i ,  dz ie lące j  j e g o  c z a s o w ą  skończo-  
ność  o d  w ie c z n e j  n ie sk o ń cz o n o śc i"  (Z a ry s  h is to r i i  f ilozofii, 
W a r s z a w a  1967, s. 477).

S. K i e r k e g a a r d  j e s t  a u t o r e m  s z e re g u  dzie ł,  z  k t ó r y c h  n i e 
k tó r e  z o s ta ły  p r z e t ł u m a c z o n e  n a  w ie le  j ę z y k ó w  e u ro p e j sk ic h .  
W  j. p o l s k im  w p i e r w  u k a z a ł  s ię  W y b ó r  p i s m  w  t ł u m a c z e n i u  
M. B ie n e n s to c k a  (1914), p ó ź n ie j  u k a z a ły  s ię  t łu m a c z e n ia  i i n 
n y c h  je g o  k s ią że k .  J e g o  d z ie ł a  w  j. d u ń s k i m  u k a z y w a ł y  się 
k o l e jn o  ( ty tu ły  p o d a je m y  w  t ł u m a c z e n i u  p o l sk im ) :  A l b o  —
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C h c ą c  o c en ić  sk a lę  ró ż n ic  z a c h o d z ą c y c h  p o m ię d z y  n im  a  J u s ty -  
n e m ,  w y s t a r c z y  z a s ta n o w ić  się, j a k  i n t e r p r e t u j e  o n  z a leż n o ść  f i lo z o 
fó w  od  M o jż esza  i B ib l i i .  P o d c z a s  g d y  J u s t y n  p o c z y t y w a ł  im  za z a 
sługą ,  że  s t u d io w a l i  B ib l ię  i m o g l i  dz ięk i  t e m u  p r z y n a j m n i e j  c zę ś 
c io w o  p rz ec zu ć  p r a w d ę ,  T e t lu l i a n .  p o d o b n ie  .lak T a c ja n ,  u w a ż a  ich 
xsl p l a g i a to r ó w ,  w  t y m  s a m y m  s to p n iu  n ie u c z c iw y c h ,  co n i e i n t e l i 
g e n tn y c h .  O to  n a  c zy m  p o le g a  p l a g i a t ,  o k t ó r y  ich  o s k a r ż a :  ,,Z a 
b i e r a l i  się  do n a s z e j  n a u k i  t a k ż e  lu d z ie  d b a j ą c y  j e d y n i e  o s ł a w ę  — 
j a k  w s p o m n i a ł e m  —  i o b ły sz c z e n ie  s ło w e m ,  i o i le  w  Ś w ię ty c h  
P i s m a c h  n a t r a f i a l i  n a  coś o d p o w ie d n ie g o ,  to  j a k b y  n a  p o k a z  do 
w ł a s n y c h  p i s m  w c ie la l i .  N ie  m ie l i  j e d n a k  d o s t a te c z n e j  w i a r y ,  że to 
S io w o  B osk ie ,  i n ie  w s t r z y m a l i  s ię  p rz e d  f a ł s z o w a n i e m ,  n a w e t  n ie  
r o z u m ie l i  ich n a  ty le ,  j a k o  że to  na  ó w  cza s  b y ły  k w e s t i e  d o sy ć  n i e 
j a s n e  (...) N a w e t  g a y  s ię  t u  i ó w d z ie  p r a w d a  o k a z a ła  p ro s tą ,  to  l u d z 
k a  d ro b ia z g o w o ś ć ,  g a r d z ą c  t r a d y c j ą ,  t y m  w ię c e j  m ia ł a  w ą tp l iw o ś c i  
i n a w e t  to ,  co p e w n e g o  z n a la z ła ,  p o m ie sz a ło  z n i e p e w n y m  (.••)■ J a k  
k t ó r y  m y ś la ł ,  t a k  i d o d a w a ł  a lb o  p r z e r a b i a ł ” .

T e n  u j e m n y  są d  o m ą d r o ś c i  g r e c k i e j  w z m o c n io n y  z o s ta ł  s t w i e r d z e 
n ie m ,  że f i lo z o fo w ie  są w  b a r d z o  p r o s t e j  l in i i  d u c h o w n y m i  o jc a m i  
h e r e z j i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j :  „N a  p o d s t a w ie  ic h  p o s i e w u  n i e k tó r z y  lu d z ie  
ta k ż e  tę  n a sz ą  m ło d z i u tk ą  n a u k ę  s w o im i  z a p a t r y w a n i a m i  z n ie p r a -  
w i l i  n a  p o d o b ie ń s tw o  f i lo z o f ic z n y c h  d o k t r y n  (. l To  d l a t e g o  c h c i a 
ł e m  p r z y p o m n ie ć ,  b y  s ię  k o m u ś  z n a j ą c e m u  r o z m a i to ś ć  n a s z e j  re l ig i i ,  
n i e  w y d a w a ło ,  że i w  ty m  j e s t e ś m y  r ó w n i  f i lo z o fo m ,  i b y  n a  p o d 
s t a w ie  r o z m a i t y c h  r o d z a j ó w  o b r o n y  n ie  są d z i ł  o n i e p e w n o ś c i  p r a w 
d y ” . T a k  t r a k t o w a n a  h e r e z j a  to  w  z a s a d z ie  ró ż n o ro d n o ś ć  p r ą d ó w  
g n o s ty c k ic h ,  k t ó r e  i s to tn ie  p o w o ły w a ły  się  n a  f i lozofię .

S t a n o w i s k o  T e r t u i i a n a  n ie  j e s t  o d o so b n io n e .  Z a p o w ia d a  o n  t ezy  
H ip o l i t a ,  a le  s a m  ta k ż e  m a  p o p r z e d n ik ó w .  J e ś l i  ch o d z i  o ź ró d ła  
s k r y p t u r y s t y c z n e ,  j eg o  p o g ląd y  w y w o d z ą  s ię  o d  św . P a w ł a .  A pos to ł ,  
g d y  p r z e s t r z e g a  K o lo s a n  p rz e d  „ f i lo zo f ią  l u b  c h y t r y m  p o d s t ę p e m "  
(Kol 2,8), c a łe j  t r a d y c j i  f i lo z o f ic z n e j  h e l l e n iz m u  p r z e c iw s t a w ia  n a u 
k ę  c h r z e ś c i j a ń s k ą :  „ G ło s im y  m ą d r o ś ć  w ś r ó d  d o s k o n a ły c h ,  lecz  n ie  
m ą d r o ś ć  teg o  ś w ia t a  a n i  w ł a d c ó w  tego  ś w ia t a ,  k tó r z y  g in ą ;  Ale  
g ło s im y  m ą d r o ś ć  Bożą,  t a j e m n ą ,  z a k r y t ą ,  k t ó r ą  B óg  p r z e d  w i e k a m i  
p r z e z n a c z y ł  k u  c h w a l e  n a sz e j .  K t ó r e j  ż a d e n  z w ł a d c ó w  t e g o  ś w i a 
t a  n i e  p o zn a ł ,  bo  g d y b y  p o z n a l i ,  n ie  b y l ib y  P a n a  c h w a ł y  u k r z y ż o 
w a l i ” (1 K o r  2, 6-8). „ J e ś l i  k o m u ś  z w a s  w y d a j e  się, że j e s t  m ę d r -  
cem  w  p o ję c iu  tego  ś w ia t a ,  n ie c h  u w a ż a  się  za g łu p ca ,  a w ó w c z a s  
s t a n i e  s ię  m ą d r y m .  M ą d r o ś ć  b o w i e m  tego  ś w ia t a  j e s t  u  B o g a  g ł u p o 
t ą ” (1 K o r  3, 18-19). W ła d c y  t e g o  ś w ia t a ,  są to  złe m o ce ,  . k tó r e  
p o d p o r z ą d k o w a ł y  so b ie  w s z e c h ś w ia t .  S w .  P a w e ł  s t w i e r d z a  p o p rz e z

a lu z j ę  to  d i a b e l s k i e  p o c h o d z e n ie  l u d z k ie j  m ą d r o ś c i ,  k t ó r e  ze s w o je j  
s t r o n y  b a r d z o  m o c n o  a k c e n t u j e  T e r t u l i a n  w  „ A p o lo g e ty k u ” : „ W s z y 
s tk o ,  co p r z e c iw k o  p r a w d z i e  w y s u n ię to ,  w z ię t e  j e s t  z s a m e j  p r a w d y  
p r z y  p o m o c y  d u c h ó w  b ł ę d u ”. J u s t y n  w y r a ż a  tę  s a m ą  m y ś l  o d i a b e l s 
k im  s f a ł s z o w a n iu  p r a w d y  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  a le  o d n o s i  ją  t y lk o  do  
f a k t ó w  r e l i g i j n y c h  p o g a ń s t w a ,  a z w łaszc za  do k u l tó w  m is t e r y j n y c h ,  
n ie  o b e jm u j ą c  n i ą  n a u k i  f i lozo fów .

P o s t a w ę  b a r d z o  p o d o b n ą  j a k  T e T tu l ia n  z a j m u j e  T a c j a n ,  a p o lo g e 
ta ,  u c z e ń  J u s t y n a ,  k t ó r y ,  c h c ą c  o śm ieszy ć  f i lo zo fó w ,  p o r ó w n u j e  ich  
do ż a b  i t r a k t u j e  j a k  p r z e s t ę p c ó w  z a g r a ż a j ą c y c h  ogółow i,  P o k r e w n e  
m y ś l i  z n a j d z i e m y  u T e o f i l a  z A n t io c h i i ,  a p o lo g e ty  g re c k ie g o  I I  w i e 
k u .  K a ż d y  f i lo z o f  —  t w i e r d z i  Teofi l  —  g ło s i ł  j a k ą ć  o h y d ę :  P l a to n  — 
w s p ó ln o tę  k o b ie t ,  E p i k u r  —  k a z i r o d z tw o ,  Z e n o n  i D io g e n e s  •— a n -  
t ropofag ię .  T eo f i l  z A n t io c h i i  p r a w d o p o d o b n i e  p o d e jm o w a ł  w e  w ł a s 
n y m  im ie n iu  z a r z u ty  m n ie j  l u b  b a r d z i e j  f a n t a s t y c z n e ,  j a k i m i  w z a 
j e m n i e  o b rz u c a l i  s ię  p r z e d s t a w i c i e l e  r ó ż n y c h  szkół ,  a  k tó r e  p o d  jego  
p ió r e m  z m i e n ia j ą  s ię  w  o p in ie  d o k t r y n a ln e ,  g łoszone  o f ic ja ln ie .

W id z im y  w ię c ,  j a k  z a r y s o w u je  się  w  a p o lo g e ty c e  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  
w  o d n ie s ie n iu  do  k u l tu r y ,  a sz czeg ó ln ie  f i lozofi i  g r e c k ie j ,  d w a  p r ą 
dy ,  j e d e n  p r z y c h y ln y ,  k tó r e g o  n a j b a r d z i e j  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  p r z e d 
s t a w i c i e l e m  j e s t  J u s t y n ,  a  d ru g i  w ro g i ,  r e p r e z e n t o w a n y  sz czeg ó ln ie  
p rz e z  T e r t u i i a n a .  P i e r w s z y  w y k a z u j e  p o m ię d z y  f i lo zo f ią  a c h r z e ś c i 
j a ń s tw e m  zg o d n o ść  i p e w i e n  r o d z a j  o p a t r z n o ś c io w e j  c iąg łości .  F i l o 
z o f ia  j e s t  j a k  g d y b y  p r e e b r y s t i a n i z m e m ;  p r z y n o s i  p r z y n a j m n i e j  p r z e 
b ły sk i  o b j a w ie n i a ,  p r z e d  O b j a w i e n i e m  c a ł k o w i t y m ,  k t ó r e  z a j a ś n ia ło  
w  o sob ie  i n a u c e  C h r y s t u s a .  M o ż n a  by  p o w ie d z ie ć ,  że j e s t  o n a  ty m ,  
co m ó w i ł  św. P a w e ł  o P r a w i e  ż y d o w s k im :  „ T a k  w ię c  P r a w o  s ta ło  
się  w y c h o w a w c ą  w i o d ą c y m  n a s  do  C h r y s t u s a ” (G a l  3, 24). D r u g i  p r ą d  
w y p ł y w a  z p r z e k o n a n ia ,  że  s t o s u n k i  p o m ię d z y  m y ś l ą  f i lo z o f icz n ą  
a  w i a r ą  c h r z e ś c i j a ń s k ą  są  a b s o l u tn i e  n e g a t y w n e .

A w ię c  J u s t y n  i T e r t u l i a n  z a p o w i a d a j ą  d w ie  p o s t a w y ,  j a k i e  b ę 
d z ie  m o ż n a  o d n a le ź ć  p rz e z  c a ły  c iąg  h i s to r i i  c h r z e ś c i j a ń s t w a .  T e r 
t u l i a n ,  p r z e d s t a w i a j ą c  s p e k u l a c j ę  f i lo z o f icz n ą  i c h r z e ś c i j a ń s t w o  j a k o  
d w ie  w ie lk o ś c i  n ie  d a j ą c e  s ię  s p r o w a d z ić  do j e d n e g o  m i a n o w n i k a ,  
w s p ie r a  sw o im  a u t o r y t e t e m  te sz k o ły  t e o lo g icz n e ,  k t ó r e  o d r z u c a j ą c  
w s z e lk ie  z w ią z k i  z f i lozo f ią ,  a  z w ła s z c z a  z h e l l e n iz m e m ,  u z n a w a ć  
b ę d ą  j e d y n ie  B ib lię .  J u s t y n  j e s t  n a t o m i a s t  d u c h o w y m  o jc e m  c a łe j  
r o d z in y  teo logów ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  p o g o d z ić  z a s a d y  w i a r y  z p r a w a m i  
r o z u m u  i w y k o r z y s t a ć  n a  rz ec z  n a u k i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w s k a z a n i a  
m ą d r o ś c i  s t a r o ż y tn e j .

O p ra ć .  M A R E K  L E G T O N O W S K I
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albo  (1843); L ę k  i d r ż e n i e  (1843); P o ję c ie  l ę k u  (1844); S t a d i a  
na  d r o d z e  ży c i a  (1845); C h o r o b a  ś m i e r c i  (1849); P r z y s p o s o b i e 
nie  w  c h r z e ś c i j a ń s t w i e  (1850); D z i e n n i k  u w o d z i c i e l a  (1843—  
1855).

K i d d e r m i n s t e r  R y s z a r d  — (ur. 14fi0_ zm. 1531) — to  a n g ie l sk i  
b e n e d y k t y n ,  ks., teo log .  N a p i s a ł  m  in. T r a c t a t u s  c o n t r a  do-  
c t r i n a m  M. L u t h e r i  (1521), czy li  T r a k t a t  p r z e c i w  d o k t r y n i e  
M. L u t r a ;  A  C o m p e d i u m  o f  t he  R u l e  o f  S t .  B e n e d i k t ,  czyli  
Z a r y s  r e g u ł y  św.  B e n e d y k t a

K le jn o w s k i  F r a n c i s z e k  K s a w e r y  — (ur. 1802, zm. 1863) — 
je z u i ta ,  ks.  J e s t  t łu m a c z e m  k s ią ż k i  w ło sk ie g o  j e z u i ty  ks. 
S t a n i s ł a w a  del P a c e  pt.  C o m p e n d i o  i s t or i co  de l l a  v i ta  de  B. 
A l f o n s a  R o d r i g u e z ,  c zy l i  R y s  h i s t o r y c z n y  ż y c i a  błog.  A l f o n s a  
R o d r i g u e z a .

K ie jn o w s k i  W ła d v s ł a w  — (ur. 1801. zm. 1858) —  iezu i ta ,  ks., 
k a z n o d z ie ja .  N a p i s a ł  m i n .  Z y c i e  i m ę c z e ń s t w o  bł. A n d r z e j a  
Bot tol i  T.  .1.

K ielich  —  j a k o  n a c z y n ie  l i tu rg ic z n e ,  u ż y w a n e  w  cza s ie  M szy  
św..  w  k t ó r y m  d o k o n u j e  się  n a  p o d s t a w i e  s łó w  k o n s e k r a c y j -  
n y c h  w a ż n i e  w y ś w ię c o n e g o  k a p ł a n a  p r z e m ia n a  w i n a  w  K r e w  
Je z u sa  C h ry s tu sa ,  w y w o d z i  s ię  już  z  ■ W ie c z e rn ik a ,  w  k tó r y m  
w  c za s ie  — O s ta tn ie j  W ie cz e rzy  z a p o s to ła m i  J e z u s  C h r y s tu s  
r ó w n ie ż  p o s łu ży ł  s ię  k ie l ich e m .  W  p ie r w s z y c h  w ie k a c h  c h r z e 
ś c i j a ń s t w a  w  o d p r a w i a n y c h  M s za ch  św . p o s łu g iw a n o  się  
w n i e r w  k i e l i c h a m i  d r e w n ia n y m i ,  s z k la n y m i ,  poLem i z ło tym i.  
O b e c n ie  w  K o śc io łac h  K a to l i c k a c h  p a n u j e  z a s a d a  i pog ląd ,  
z e  c z a ra  k ie l ich a  m s z a ln e g o  p o w i n ą  być ,  jeśli  n i e  z ło ta ,  to 
p r z y n a jm n ie j  s r e b r n a ,  od w e w n ą t r z  p o z ła c a n a .  K ie l ich ,  z a n im  
z o s tan ie  u ż y ty  j a k o  m s z a ln e  n a c z y n ie  l i t u r g i c z n e  m u s i  być 
k o n s e k r o w a n y  p rz e z  - b i s k u p a  K s z t a ł t  k ie l ich a ,  a le  z  n a 
k r y w k ą ,  m a  ró w n ie ż  n a c z y n ie  l i tu rg icz n e ,  z w a n e  p u s z k ą ,

w  k t ó r e j  p r z e c h o w u j e  s ię  k o n s e k r o w a n e  H o s t i e  czyli tzw .  
K o m u n ik a n ty ,

K in e ty c z n y  dow ód  na i s tn ie n ie  B oga  zo s ta ł  w y p r o w a d z o n y  
z  n a js z e rz e j  p o ję te g o  r u c h u ,  czyli  z m ia n y  lu b  z m ia n  c iągle  
s ię  d z ie jący ch ,  a  s k o r o  t a k ,  t o  m u s i  i s tn ie ć  by t ,  k t ó r y  s a m  
j e s t  n i e z m ie n n y  i n i e  j e s t  s k u t k i e m  d z ia ł a n i a  in n eg o  ru c h u ,  
o w sze m  s a m  je s t  ź r ó d łe m  r u c h u  i zm ia n .  N a z y w a  s ię  go B o 
g iem . W ięc Bóg i s t n i e j e  (po gr. k in y s is  =  ru c h ,  p o ru sz e n ie ;  
s t ą d  n a z w a  k in e ty c z n y  do w ó d ) .

K i lb p r  H e n r y k  — (ur. 1710, zm. 1783) —  to  n i e m ie c k i  jez u i ta ,  
ks. , p r o f e s o r  fi lozofi i  i teo logii.  J e s t  a u t o r e m  w ie lu  dzie l.  N a 
p i s a ł  m .in .  T h e s e s  t he o l o g i a ce  de  v i r t u t i b u s  t heo lo gi c i s  (17.i2), 
czyli  T e z y  t e o l o g i c z ne  o c n o t a c h  t eo l o g i c z n y c h ;  Th .  . de pec-  
catis,  grat ia ,  j u s t i f i c a t i o n e  e t  m e r i t a  (1759), czyli  Tezy. . .  o 
g rz e ch a ch ,  lasce ,  u s p r a w i e d l i w i e n i u  i z a s ł u d z e ;  Th. . .  de A n -  
gel is  et  be at i t ud in e . . .  (1762), czyli  Tezy. . .  o a n i o ł ac h  s z c z ę ś 
liw ośc i. . . ;  Th., de  p o e n i t e n t i a ,  e x t r e m a  u n c t i o n e ,  o r d i n e  e t  
m a t r i mo n io . . .  (1763), czyli  Tezy. . .  o p o k u c i e ,  o s t a t n i m  n a 
m a s z c z e n i u  k a p ł a ń s t w i e  i m a ł ż e ń s t w i e ;  Th. . .  de  Di o uno .

K ilińsk i  T e o d o r  —  (ur.  1801 w  P o z n a n iu ,  zm. 1863) —  tn ks. 
r z y m s k o k a t . ,  k u s to s z  k a n o n i k  k o le g ia ty  f a r a e j  p .w .  św. M ar i i  
M a g d a le n y  w  P o z n a n iu .  N a p is a ł  m .in .  D z ień  chrz e śc i ja n i n a  
k a t o l i k a  ( t łu m acz ,  ks. H .F .R .  de  L a m e n n a i s ;  1854); K a z a n i a  
i m o w y  ks.  J .W.  Ł a ń c u c k i e g o  (1855).

K in g  W i l i a m  — (ur. Ifi50. zm. 1729) — b y ł  a r c y b i s k u p e m  
a n g l i k a ń s k i m  w  D u b l in ie .  N a p is a ł  k s ią ż k ę  p r z e c iw k o  n i e 
k tó r y m  p o g lą d o m  » L e ib n iza ,  c h o c iaż  s a m  w  z a k r e s i e  w o l 
ności w o l i  też  g łosił  p o g ląd  n iez g o d n i '  ze  s t a n o w is k ie m  c h r z e 
śc i ja ń sk im .  m ia n o w i c ie  że  , s t o tą  w o ln o śc i  w o l i  c z ło w ie k a  je s t  
c h c e n ie  b ez  m o ty w ó w .  T y tu ł  k s iążk i  w  p o l sk im  t łu m a c z e n iu  
b r z m i :  P o c z ą t e k  zla.
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U C H W A Ł A  
R A D Y  K ON FER ENCJI

E P ISK O PA T Ó W  EUR OPY

Z a g r a n ic z n a  p r a s a  r z y m s k o 
k a to l i c k a  p o św ię c a  sp o ro  u w a 
gi d z ia ła ln o śc i  i p i a n o m  n a  
przysz łość  R a d y  K o n fe re n c j i  
E p is k o p a tó w  E u ro p y ,  k tó r a  
o d b y ła  s w o ją  s e s ję  w  k o ń c u  
ub .  r .  w  R z v m ie  ( . .K a th p re ss "  
z dn.  30.X I . 1979 -  „ U c h w a la
R a d y  K o n f e r e n c j i  E p is k o p a tó w  
E u r o p y ”).

P r z e d m i o t e m  se s j i  R a d y  b y 
ła  m  in. w z a j e m n a  w y m i a n a  
d o św ia d c z e ń ,  d o ty cz ąc y c h  s y 
tu ac j i  K ośc io ła  R z y m s k o k a to 
l ick ieg o  w  E u ro p ie .  W  z w ią z k u  
z ty m  w ie le  u w a g i  p o św ięco n o  
p r o b le m a ty c e  e k u m e n i z m u ,  a  
p r z e d e  w s z y s tk im  s to s u n k o m  
i s tn ie ją c y m  p o m ię d z y  R a d ą  a 
K o n f e r e n c j ą  K o śc io łó w  E u r o 
p e jsk ich .  w  s k ł a d  k tó r e j  w c h o 
dzą  m  in. k o śc io ły  c z ło n k o w 
s k i e  P o lsk ie j  R a d y  E k u m e n i c z 
ne j.  N a  sesj i  w y r a ż o n o  zgodę 
n a  ro zp o cz ęc ie  p r z y g o to w a ń  
d o  z w o ła n ia  II E u r o p e j s k i e 
go S p o tk a n ia  E k u m e n ic z n e g o  
(p ie rw s z e  o d b y ło  s ię  w  C h a n -  
t i l ly  w  1978 r.).

P o z a  ty m  u c h w a lo n o  z w o 
ła n i e  V S y m p o z ju m  B is k u p ó w  
E u r o p e j s k ic h  w  1982 r.  T e m a 
tem  o b r a d  m a  być  „ E w a n g e l ia  
w  E u r o p ie  dz iś  i i u t r o ” . P o d 
c z a s  se s j i  o d b y ły  s ię  o b sz e rn e  
d y s k u s je  n a  t e m a t  k a te c h iz a 
cji .  ś ro d k ó w  p r z e k a z u  s p o 
łecznego.  tzw . . .rad k a p ł a ń 
s k i c h ” . s p o t k a ń  lu d z i  św ia c -  
k ich  — laikatvi, d u s z p a s t e r 
s t w a  tu ry s ty cz n eg o ,  d u s z p a 
s t e r s t w a  w ś ró d  r o b o t n ik ó w  s e 
zo n o w y ch .  in n v c h  k o n f e re n c j i  
b i s k u p ic h :  w  Azji,  A fryce .  A 
m e r y c e  Ł ac iń sk ie j .

S es i i  p rz e w o d n ic z y ł  k a rd .  
a n g ie l sk i  H u ra e .  a r c y b i s k u p  
W e s tm in s t e r n .  W ses i i  u c z e s t 
n iczy ło  18 k o n fe re n c j i  E p isk o -  
n a t ó w  (w ty m  4 p r z e d s t a w i 
c ie le  z k r a j ó w  so c ja l i s ty c z 
ny ch ) .  N a s t ę p n e  p o s ie d ze n ie  
R a d v  z a p l a n o w a n o  n a  k o n iec  
w r z e ś n ia  1A80 r.

N a le ż a ło b y  Dodkreśl ić .  że  do 
ty ch c za s  n r o b le m a f v k ą  e w a n -  
ee l izac i i  E u r o p y  w ię k s z e  z a i n 
t e r e s o w a n i e  p r z e i a w ia ł v  K o
ś io ły  p ro te s ta n c k ie ,  zw ła szc za  
tzw . . .W olne  K o śc io ły ” . P r z e 
d n i e  w  tv m  A m e r y k a  ( s ły n n e  
? k c i a B i l lv  G r a h a m a  o r a z  ak -  
cin K ^ c i o t a  C h r y s tu s o w e g o  w  
D a l l a s .

„SY N D E S M O S” 
ŚW IA T O W Y  ZW IĄZEK  

MŁODZIEŻOW YCH  
O RG ANIZ ACJI  

P R A W O SŁ A W N Y C H

„ S y n d e s m o s ” j e s t  o r g a n iz a 
c ją  s to s u n k o w o  m ło d ą :  i s t n i e 
je  i d z ia ła  ok. 25 la t .  O r g a n i 
z a c ja  ta s w o ją  g r a c k ą  n a z w ę  
w y w o d z i  z l is tu  św. P a w ł a  a 
p o s to ła  do  E fe z ja n  (4.3) . .Syn
d e s m o s ” p r z e t łu m a c z o n o  n a  
po lsk i  j a k o  , .S p ó jn ia ”.

P o t r z e b ę  z o r g a n iz o w a n ia  m ł o 
d z ieży  u z n a l i  u c z e s tn ic y  K o n 
fe re n c j i  te o lo g ó w  p r a w o s ło w -  
n v c h ,  k t ó r a  o d b y ł a  s ię  w  Sa 
lo n ik a c h  w  1931 r .  P r z e w i d y 
w a l i  oni z o r g a n iz o w a n ie  w  
p rzysz łośc i  sk o o r d y n o w a n e g o  
r u c h u  m ło d z ież o w e g o ,  m a j ą c e 
go za  z a d a n ie  p rz e z w y c ię ż e n ie  
k r y z y s u  d u c h o w e g o ,  k t ó r y  p a 
n o w a ł  w ó w c z a s  w  sp o łe c z e ń 
s tw ie .  a szczeg ó ln ie  wśró-1 
m ło d z ieży .  R e a l i z a c j a  j e d n a k

p l a n ó w  m o ^ ła  n a s tą p ić  d o p ie ro  
po II w o jn ie  ś w ia to w e j ,  k ied y  
m ło d z ież o w i  a k ty w iś c i  p r a w o 
s ł a w n i  z eb ra l i  s ię  w  1948 r.  p o  
p i e r w s z y m  z g r o m a d z e n iu  ś w ia 
to w y m  w  B ossey  k G e n e w y  w  
1948 r. O d  tego  cza su  . .Syndes- 
m i s ” o d b y ł  8 z g r o m a d z e ń  g e 
n e r a ln y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  m ł o 
dzieży. D z ie w ią te  z g r o m a d z e 
n ie  g e n e r a ln e  „ S y n d e s m o s a ” 
o d b y ło  s ię  l a t e m  1977 r .  w  
S z w a jc a r i i .

G łó w n y m  z a d a n ie m  o r g a n i 
z ac ji  „ S y n d e s m o s ” jes t  w p ł y 
w a n i e  n a  ro z w ó j  życia  d u c h o 
w eg o  w ś r ó d  s w y c h  c z ło n k ó w  
o r a z  g łęb sze  r o z u m ie n ie  z a d a ń  
K o śc io ła  P r a w o s ła w n e g o  w  
św ie c ie  w sp ó łc z esn y m .

„ S y n d e s m o s ” s t a r a  s ię  być 
,. s p ó jn ią ” łączącą  o r g a n iz a c ja  
m ło d z ież o w e  w  jed n o ś c i  w ia r y  
b ez  w z g lę d u  Jna r ó ż n ic e  n a r o 
d o w o śc io w e .  ję z y k o w e ,  p o g lą 
d y  p o l i ty czn e ,  k u l t u r a l n e  i e t 
n iczne .

P o d  w z g lę d e m  o r g a n iz a c y j 
n y m  . .S y n d e sm o s” s t a n o w i  
z w ią z e k  p r a w o s ł a w n y c h  o r g a 
n iza c j i  m ło d z ież o w y c h ,  d z ia ł a 
ją c y c h  i u z n a n y c h  p r z e z  m i e j 
sc o w e  w ł a d z e  k ośc ie lne .  D e 
c y d u ją c y m ,  n a c z e ln y m  o r g a 
n e m  j e s t  z g r o m a d z e n ie  g e n e 
r a l n e  d e le g a tó w ,  z w o ł y w a n e  
co  3 la ta ,  zaś  o r g a n e m  w y k o 
n a w c z y m  —  k o m i t e t  w y k o 
n a w c z y ,  s k ł a d a j ą c y  s ię  z  p r e 
zy d en ta ,  3 w ic e p re z y d e n tó w ,  
s e k r e t a r z a  g e n e r a ln e g o  i 3 
cz ło n k ó w  z a rz ąd u .

D z ia ła ln o ść  tej o rg a n iz ac j i  
p r z e j a w ia  się  w  u r z ą d z a n i u  
o b o z ó w  m ło d z ież o w y c h ,  k o n 
fe re n c j i ,  s y m p o z jó w ,  s e m i n a 
r ió w  m ię d z y n a r o d o w y c h  i k r a 
jo w y c h .  m a j ą c y c h  n a  c e lu  s z e 
r z e n ie  o ś w ia ty  teo log icznej ,  
p o d n o sz e n ie  k w a l i f i k a c j i  i n t e 
l e k tu a ln y c h .  sz czeg ó ln ie  w ś ró d  
s t u d e n t ó w  teologii  o r a z  z a p o 
z n a n ie  się  i z r o z u m ie n ie  r u c h u  
e k u m e n ic z n e g o ,  j a k  r ó w n ie ż  
k o n t a k t y  e k u m e n i c z n e  z i n n y 
mi o r g a n iz a c j a m i  w y z n a n i o 
w y m i  (p ro te s ta n c k im i ,  a n g l i 
k a ń s k im i ,  s t a r o k a to l i c k im i  i 
r z y m s k o k a to l ic k im i ) .

JUR IL E U SZ
SŁ Y N N E G O  K L A SZ T O R U  

R U M U Ń SK IE G O
W B A N A C IE

N a  p r z e ło m ie  1270 '1271 r.  w  
B a n a c ie  z o s ta ł  z a ło żo n y  w s p a 
n ia ły ,  h i s to ry c z n y  p o m n ik  r e 
l ig i jn y ,  k l a s z t o r  . .S e ra k a ” . W 
l a t a c h  (1552— 175fi) k l a s z to r  
te n  s t a n o w i ł  p r z e d m u r z e  w a l 
ki n a r o d o w o - w y z w o le ń c z e j .  
N a z w ę  s w o ją  k l a s z to r  o t r z y 
m a ł  w  1865 r .  k ie d y  m u r y  j e -  
So g ro z iły  ju ż  z a w a le n ie m .  
W ó w cz a s  w ie r n i  zaczę l i  n a z y 
w a ć  go . .B ie d n y m ” . „ S ie ro tą ” 
(po r u m .  . .S e ra k a ”). O b e c n ie  
k l a s z to r  j e s t  d z ię k i  s t a r a n i o m  
M e t r o p o l i t y  B a n a t u  o d r e s t a u 
r o w a n y ,  s t a n o w i  je d e n  z o 
ś r o d k ó w  życia  d u c h o w e g o  M e 
tro p o l i i  i p r z y g o to w u je  s ię  d o  
sw e g o  J u b i le u s z u .

APE L  PO K O JO W Y K KE

W ła d z e  z w ie r z c h n ie  K o n f e 
r e n c j i  K o śc io łó w  E u ro p e j sk ic h ,  
k t ó r e  o b r a d o w a ł y  n i e d a w n o  
w  S a lz b u r g u  (A u s tr ia ) ,  u c h w a 
liły a p e l  p o k o jo w y ,  k tó ry  -zo

s t a ł  s k i e r o w a n y  do 112 K o śc io 
łó w  p r a w o s ł a w n y c h ,  e w a n g e 
l ic k ich  i a n g l ik a ń s k ic h  w  E u 
ro p ie  W sc h o d n ie j  i Z ac h o d n ie j

K K E  p l a n u j e  w  p rz y s z ły m  r o 
k u  d r u g i e  s p o tk a n ie  e k u m e 
n i c z n e  z  p r z e d s t a w ic i e la m .  
R a d y  K o n f e r e n c j i  E p is k o p a tó w  
E u ro p y .

TR O SK A  O POK O J

B isk u p i  K ościo ła  E w a n g e l ic 
k ieg o  F in la n d i i  w e z w a l i  c h r z e 
śc i ja n  sw o je g o  k r a j u  do m o d l i 
t w y  i z a a n g a ż o w a n ia  n a  rzecz  
u t r z y m a n i a  p o k o ju  n a  św iec ie .  
B isk u p i  w y ra z i l i  z a n i e p o k o je 
n ie  z p o w o d u  w z ro s tu  m ię d z y 
n a r o d o w e g o  w y ś c ig u  z b ro je ń ,  
z w o ln ie n i a  p ro c e su  o d p rę ż e n ia  
m ię d z y  W sc h o d e m  a  Z a c h o d e m  
i z w ię k s z e n ia  roli  s i ły  m i l i t a r 
n e j  ja k o  ś r o d k a  po l i tycznego .

K R Y T Y K A  
B IS K U P A  M UZOREW Y

C zołow i p r z e d s t a w ic i e le  Z j e d 
no czonego  K o śc io ła  M e to d y -  
s ty c zn e g o  w  U S A  s k r y t y k o w a 
li b i s k u p a  K o śc io ła  M e to d y -  
s ty c z n e g o  w  Z im b a b w e .  A b e la  
M u z o re w ę .  k t ó r y  w  o k re s ie  
p rz e j ś c io w y m  p e łn i ł  fu r .k c ie  
p r e m i e r a  te g o  k r a ju .  Z a rz u c i l i  
m u  . .b rak  i n s t y n k tu  p o l i ty c z 
n e g o ” i w y ra z i l i  n a d z ie je ,  że  
s w o ją  k lę sk ę  w y b o r c z ą  w y k o  
r z y s t a  do  p e łn e g o  s k o n c e n t r o 
w a n i a  s ię  n a  życiu  'kośc ie l
n y m .  W ó w cz a s  u z y sk a  sz a n sę  
n a  o d z y sk a n ie  s z a c u n k u .

SRK G R A T U L U J E  
Z IM BABW E

Ś w ia t o w a  R a d a  K o śc io łó w  
p o g r a tu lo w a ła  K o śc io ło m  w  
Z im b a b w e  z  o k a z j i  u z y s k a n ia  
n iepod leg łośc i  p r z e z  ten  k ra j .  
W w y s to s o w a n y m  o rężu  Ś R K  
p o d k r e ś l i ł a  ro lę  K o śc io łó w  w  
p ro c es ie  o d b u d o w y  k r a j u  i 
p rz y  p o n o w n y m  o s ie d la n iu  u 
c h o d ź c ó w  w r a c a j ą c y c h  z z a 
g ran icy .  W  u ro c zy s to śc iac h ,  
z o rg a n iz o w a n y c h  z  o k a z j i  u z y 
s k a n i a  n iep o d leg ło śc i ,  R  dę 
r e p re z e n to w a ła  A h h ie  J la g g e .  
p r e z y d e n t  SRK.

L UT E R ANIE
w o b e c  Ś w i a t a

Ś w ia t o w a  F e d e r a c j a  L u te -  
r a ń s k a  w y r a z i ł a  z a n ie p o k o je 
n i e  z  p o w o d u  p o g a r s z a ją c e j  s ię  
s y tu a c j i  p o l i ty czn e j  w  świec ie .  
K ie r o w n ic tw o  F e d e r a c j i  z a 
a p e lo w a ło  do  98 K o śc io łó w  
c z ło n k o w s k ic h ,  a b y  z in te n sy f i 
k o w a ł y  s w o je  w y s i łk i  n a  rzecz  
p o k o ju  i z łoży ły  ś w ia d e c tw o
o jed n o śc i  lu d u  Bożego, k tó r a  
p r z e k r a c z a  w s z y s tk i e  g r a n ic e  i 
podzia ły .

SP O T K A N IE  
H IST OR YK ÓW  K OŚCIO ŁA

K.s. p ro f .  d r  W a l d e m a r  G a s t -  
p a r y  i ks. doc. d r  h ab .  J e r z y  
G r y n ia k o w  w z ię l i  u d z ia ł  w  
s p o tk a n iu  h i s to r y k ó w  K ościo ła  
P o lsk i  i R F N .  k t ó r e  o d b y ło  s ię  
w e  F r a n k f u r c i e  n  M. (RFN). 
T e m a t e m  s p o tk a n ia  b y ty  d z ie 
je  p r o t e s t a n t y z m u  w  P o lsc e  od  
p o ło w y  X V I I  w . aż  do  w y b u 
c h u  I w o j n y  św ia to w e j .

P R A W O SŁ A W IE  
W  SZ W A JC A R II

J a k  i n f o r m u j e  p r a s a  p r o t e 
s ta n c k a .  n a  t e r e n ie  S z w a jc a r i i  
m ię s a k a  p rz e sz ło  30.000 p r a w o 
s ł a w n y c h  w y z n a w c ó w .  N a j 
w ię k s z ą  g ru p ę  s t a n o w i ą  S e r 
b o w ie  — r o b o tn ic y  sezonow i.  
D u ż a  p a r a f i a  w  Z u r ic h u  p o d le 
ga ju r y s d y k c j i  P a r t i a r c h a t u  
Serb sk ieg o ,  c z te ry  g r e c k ie  p a 
r a f i e  —  ju r y s d y k c j i  P a t r i a r 
c h a tu  E k u m e n ic z n e g o  w  K o n 
s ta n ty n o p o lu .

P r a w o s ła w n i  ro sy j sk ie g o  p o 
c h o d z e n ia  t w o r z ą  d w i e  g rupy .  
P i e r w s z a  s k ł a d a  s ię  z  4 p a r a 
f i i :  w  G e n ew ie ,  B rn ie .  L o z a n 
n ie  i Z u r y c h u ,  n a le ż ą c e  d o  R o 
sy jsk ie g o  K o śc io ła  Z a g r a n ic z 
nego.  D r u g a  g r u p a  — to  d w i e  
p a r a f i e  w  G e n e w ie  i Z u ry c h u ,  
p o d le g a j ą c e  j u r y s d y k c j i  P a 
t r i a r c h a t u  M o sk iew sk ieg o .
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N a  r y n k u  k r a k o w s k i m ,  p rz e d  k o śc io łe m  m a r i a c k i m

ezon turystyczny 
w  pełni. Szerokimi 
drogam i m kną au
tobusy z północy 
Polski na  połu
dnie, ze wschodu 

na  zachód. Jednym  z takich 
autobusów jechała kilkudzie
sięcioosobow a grupa w y
znawców z parafii polskoka- 
tolićkiej z W arszawy, z pa
rafii pw. Sw. Ducha. Dla 
przypom nienia — jako, że 
pisaliśm y już nieco o tym  na 
łam ach naszego tygodnika w 
num erze z dnia 22 czerwca 
br. — inform ujem y, że w y
cieczka turystyczno-krajo

znawcza urządzona została 
w dniach 9, 10 i 11 m aja br., 
a jej trasa  wiodła z W arsza
wy do Wieliczki, Tarnowa, 
Krakowa, Oświęcimia, Żarek 
i Częstochowy. Pierwszy 
dzień wycieczki opisaliśmy. 
Pozostał dzień drugi i trze
ci.

A zatem do dzieła, krótko 
i zwięźle. Drugi dzień (10 
maja) poświęciliśmy na 
zwiedzanie Krakowa. Niby 
to niedaleko, kilkadziesiąt 
kilometrów. Ale ten  dzień 
był niełaskaw dla turystów  
z W arszawy, przynajm niej 
w pierwszej połowie. Naj
pierw  pogoda, k tóra przypo
m inała nie ty le wiosenny i 
m ajowy dzień, co jesienną 
szarugę. Było chłodno. 
Chm ury płynęły wolniutko, 

N a  r y n k u  k r a k o w s k i m  g o łęb ic  s t a n o w i ą  n i e o d łą c z n ą  a t r a k c j ę  d l a  ociężale i tak  iakbv chciały 
t u r y s t ó w  ) J J  j

osiąść na ziemi. Płakały rze
wliwie. A my przebijaliśm y 
się przez te ich łzy również 
wolno i ostrożnie swoim au
tokarem  „Sport-T urist” . Na 
dom iar złego trochę zagubi
liśm y się na drodze. A wszy
stko przez te objazdy. Jed 
nak do Krakow a dotarliśmy, 
tyle, że już w  samo południe.

W Krakowie, mieście jak 
że dostojnym, pełnym  kultu
ry  i jej śladów, zapomnieliś
my o trudach przejazdu. Na
w et i chm ury nieco pofolgo
wały i, pozwoliły przesłać 
nam  jakby nieśmiały uś
miech wiosennego słońca. To 
poprawiło hum ory wyciecz-

KRÓTKI 
REPORTAŻ 

Z WYCIECZKI

kowiczów. Zaczęliśmy zwie- ,< 
dzać Kraków, o ile można to 
nazwać zwiedzaniem. No bo 
czy można zwiedzić Kraków 
w ciągu 4—5 godzin, wlicza- j 

jąc w  to jeszcze pełną godzi
nę na obiad? Raczej było to 
„zaliczenie” Krakowa.

Szybko znaleźliśmy się na 
Wawelu. Tu czekały na nas 
wspaniałości. Nie tylko sama 
budowla królewskiego Wa
welu, ale wspaniałe sale kró
lewskie, a w  nich arrasy... 
Prawdziwe, autentyczne, 
niepowtarzalne. To praw dzi
we skarby ku ltu ry  polskiej. 
Można na nie patrzeć godzi
nami. Ale my m usieliśmy się 
śpieszyć, także dlatego, że 
inne grupy turystów  ze swo
imi przewodnikami deptały 
nam po piętach. Mimo tego, 
co było najważniejszego do 
obejrzenia, to obejrzeliśmy. 
Także w  katedrze wawel
skiej.

A później... później było 
czekanie w kolejce na obiad.
I wreszcie mogliśmy ruszyć 
na rynek  w Krakowie. A tu  
kościół Mariacki, sukiennice 
i oczywiście gołębie krakow 
skie, z którym i każdy chciał 
mieć zdjęcie. I nikogo to nie 
dziwiło. Gołębie krakowskie 
są inne od tych warszaw
skich. Bardziej śmiałe... Sia
dały na  rękach, na ram io
nach, naw et na głowie. Nie 
czyniły tego bezinteresownie.

Domagały się za to ziaren 
pszenicy, którą na m iejscu za 
jedyne pięć złotych można 
było kupić u „przekupki” .

Pełni wrażeń, choć nie w 
pełni — jako turyści — usa
tysfakcjonowani, już o pią
tej po południu żegnaliśmy 
Kraków. Wzięliśmy kurs na 
Oświęcim. Tu mieliśmy kola
cję i nocleg.

Trzeci dzień — 11 m aja 
— był najbogatszy w  pro
gram. W godzinach rannych 
zwiedzaliśmy najw iększy w 
świecie hitlerowski kombinat 
zbrodni, uruchom iony już w 
roku 1940. Pierwszy tra n 
sport przeznaczonych na 
śmierć przybył 14 czerwca 
1940 r. Od tego dnia rozpo
częła się gehenna tych, któ
rym  chciano udowodnić, że 
ich prawem  jest umierać, a 
nie żyć. A było ich ponad 4 
miliony. Trudno to nawet 
sobie wyobrazić. Ginęli Pola
cy — przedstawiciele nauki 
i literatury , lekarze i adwo
kaci, politycy i duchowni, 
mężczyźni, kobiety i dzieci. 
Dla nikogo nie było litości. 
Ginęli ludzie z innych naro
dów. Oddaliśmy im w szyst
kim hołd. Bo choć zginęli 
śmiercią męczeńską, to ich 
śmierć była zwycięstwem 
nad tym wszystkim, co było 
podeptaniem  wszelkich
oznak -człowieczeństwa, w y
razem  nienawiści i pogardy. 
Na miejscu zbrodni, przera

żającej w historii ludzkości 
zbrodni, staliśm y nie tylko 
po to, aby zobaczyć, aby u j
rzeć, aby złożyć kwiaty...

Z Oświęcimia udaliśmy się 
do Żarek. Tu w kościele, w 
miejscowości skąd wywodził 
się organizator Kościoła Na
rodowego biskup Franciszek 
Hodur, uczestniczyliśmy we 
Mszy św., k tórą odprawiał 
miejscowy proboszcz ks. 
A leksander Smętek.

I wreszcie Częstochowa. 
Czekał na  nas sufragan w ar
szawski biskup Jerzy Szot- 
miller. Po obiedzie obejrze

liśmy miejsce, gdzie ma zo
stać wybudow ana nasza 
świątynia polskokatolicka. 
Parafianie warszawscy jako 
jedni z pierwszych pośpie
szyli na początku tego roku 
z ofiarami na  budowę świą
tyni w Częstochowie. Dlate
go nic dziwnego, że już te 
raz chcieli zobaczyć przynaj
mniej miejsce, gdzie ona bę
dzie stała. W yznaczone m iej
sce oglądali z dumą. Zapo
wiedzieli też swój przyjazd 
do Częstochowy na poświę
cenie nowego Kościoła. I tak, 
jak  kiedyś przed laty  brali 
udział w  poświęceniu kościo
ła w  Żarkach, Grudkach, 
Swieciechowie czy Kotłowie, 
mając w tych budowach 
swoją cegiełkę, tak  — mamy 
nadzieję •— wezm ą udział w 
uroczystościach społeczności 
polskokatolickiej w  Często
chowie.

Trudy trzydniowej w y
cieczki dobiegały końca. W 
promieniach zachodzącego 
słońca w italiśm y Warszawę. 
A wszyscy już planowali na
stępną wycieczkę w przy
szłym roku, tyle, że może 
trasą wiodącą nad polskie 
morze.

KS. T O M A S Z  W O J T O W IC Z

Pamiątkowe zdjęcia wykonał 
uczestnik wycieczki pan 
Wojciech TURSKI z Warsza
wy.



Przed  „ścianą śm ierci" w  O święcim iu., ,

...i p r z e d  sz u b ien icą ,  u s y t u o w a n ą  m ię d z y  b lo k a m i

P a m ią tk o w e  zd jęc ie  przed kościn lem  w  Żarkach
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E K U M E N I C Z N Y  K A L E N D A R Z

N IE W ID Z IA L N A  
W SP Ó L N O T A  CIERPIĄCYCH

M odlitw a chrześc ijan byłaby  n iepełna ,  g d y 
by n ie  w sp o m in a ła  c ierpiących. Tworzą  oni  
n iew idz ia lną  wspólnotę ,  gdyż pozostają  bez  
u ch w y tn e j  organizacji,  a w ie le  is tn iejących  
cierp ień  n ic  da  się  dostrzec.

R zeczyw istość  naszego  św ia ta  odzwierc iedla  
dużą ilość c ierpienia.  Ofiary przem ocy p o l i 
tycznej iub dom inacji  ekonom icznej  cierpią  
na w szy s tk ich  kon tynentach  — w  w ięz ien iach  
lub nędznych  dom ostw ach ,  podczas l icznych  
w ojen  i w  w y n ik u  ich następstw , z pow odu  
głodu, w y zy sk u  lub tortur, w sk u tek  d y sk ry 
m inacji.  obojętności  lub n iespraw ied l iw ośc i .  
Inne c ierp ien ia  pow odu ją  si ły, nad którym i  
nie  pan ujem y:  trzęsien ia  z iem i lub w y b u c h y  
w u lk a n ó w ,  pow odzie  i orkany, choroby oraz  
w ie le  form upośled zen ia  d u ch o w eg o  i c ie le s 
nego. P ostęo  tech n iczny  o b ja w ia  zarazem  
sw o je  n e g a ty w n e  strony: w yp adk i  drogowe,

wzrost hałasu , zanieczyszczen ie  naturalnego  
środow iska ,  zm niejszan ie  się  su ro w có w ,  b ez 
robocie  i o sa m o tn ien ie  człow ieka .  Z w ie lu  
tych cierpień zaczy na m y  dopiero zd a w a ć  s o 
b ie  spraw ę; n ie  w szys tko  dostrzega nasze  oko. 
nasza  św ia d o m o ść  lub n a sze  serce. I często  
c z j u im y  w strząsające  odkrycie,  że  sam i je 
steśm y przyczyną w ie lu  cierpieli  ludzkich.

Tu i tam  zosta jem y sa m i dotknięc i  c ierp ie 
niem  i — jak w ie lu  n ieznanych  c ierpiących
— pytam y: d laczego?  O dpow iedzi  n ie  znaj
d u jem y  sami. Z najd uje  s ię  ona  w O b ja w ie 
niu Roga: On rozm aw ia  z nami. odkryw a n a 
szą w in ę  i oferuje  zb aw ien ie:  o b ja w ia  się  w  
Jezusie  Chrystusie,  c ierp iącym  słudze ,  który  
um arł w  m ękach  n a  krzyżu. W sw o je j  drodze  
krzyżow ej dal On w sze lk iem u  cierpieniu ta
jem n icze  znaczenie,  a przez w łasn e  c ierp ien ie  
w z y w a  w szystk ich  c ierp iących do u czes tn ic 
tw a  w  n iew id z ia ln e j  wspólnocie ,  która zostaje  
u św ięc a n a  przez Jego m iłość  do nich. O sta 
teczna  odp ow ied ź  Boga, która jest pociesz*, 
n iem  dla b iednych, c ierp iących i głodujących,  
znajduje  w yraz  w  o b ie tn icy  o n o w y m  nieb ie  
i n o w ej  z iem i:  „...sam B óg  będzie z nimi. I 
otrze w sze lk ą  łzę z oczu ich, i śm ierc i  już nie  
1'pdzie; ani smutku, ani krzyku, ani mozołu  
już nie  będzie;  a lbo w iem  p ierw sze  rzeczy  
przem inęły" (Ap 21,3— 4).

N ie  m a m y  żadnego p ow odu  do id e a l iz o w a 
nia c ierpienia.  W’ laki sam  sposób nic  m o ż e 
m y być obojętni  n a  c ierp ien ia  innych . C h ry 
stus przyjm u je  sw o ic h  n a ś la d o w c ó w  do sp o 
łeczności sw eg o  c ierp ien ia  (Flp 3,10), pow ołu je  
ich do sw o je j  s łużby  i w z y w a  do noszenia  
krzyża z N im  (Mt 16, 24). W7 ten sposób czyni  
ich zdo lnym i do  m ę cz eń s tw a  i społecznośc i  z 
w szy s tk im i  c ierp iącym i.  Jak On cierpiał z m i 
łości,  tak i m y  po w in n iśm y ,  w  m iłości  C hry
stusa, ok a zy w a ć  g o lo w o ść  do wspólcierp ienia .  
O bejm uje  to osob is te  zaangażow anie ,  w s ła 
w ia n ie  się  i o d d a w a n ie  życ ia  za innych. Nasza  
m o d l i tw a  jest  w yrazem  takiej go tow ości  i 
pierw szym  krokiem  do uczes tn ic tw a  w  c ier 
pieniu innych.

P O D Z I Ę K O W A N I E  I P R O Ś B A  

D z i ę k u j e m y  Bogu,
k t ó r y  tp c ie r p i en i u  p r z y b y w a  do na s  i u ś w ię 
ca  k a ż d y  m o m e n t ,  k t ó r y  M u  o f i a r u j e m y :

za  ś m i e r ć  J eg o S y n a ,  k t ó r y  p r z y j m u j e  na s  do  
s w o j e j  w s p ó l n o t y ;
za  o b i e t n ic ę  p r z y s ł a n i a  Pocieszycie la,  k t ó r y  
n as  w z m o c n i  i p o m o ż e  n a m  d ź w i g a ć  nasze  
b r z e m i ę ;
z a  s ł u ż b ę  ludzi ,  k t ó r z y  w  i m i e n i u  C h r y s t u s a  
i p r z y  p o m o c y  J ego  d a r ó w  p o m a g a j a  t y m ,  
k t ó r y  cierpią;
za  ś w i a d e c t w o  n a s z y c h  s ió s t r  i braci ,  k t ó r z y  
ze w z g l ę d u  na  J e z u s a  biorą na s iebie  c ier 
p i en i e  i p r z e ś l a d o w a n i e :
z a  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  d ążą  do p o k o j u  i s p r a 
w i e d l i w o ś c i  oraz  a n g a ż u j ą  się  n a  r z ec z  re a l i 
za c j i  p r a w  czlorcieka.
P r o s i m y  B ogn
za w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  ■■■■' d o t k n i ę c i  c i e r p i e n i e m  
Ci el esny m;
za  i c s z ys i k i c h ,  k t ó r y c h  u m y s ł  nie m a  m o ż l i 
wośc i  r o z w o j u ;
za  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  o f i a r a m i  uc i s k u ,  w o j 
n y  i n i e s p r a w i e d l i w o ś c i ;  
za w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  c ierpią głód:  
z a  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  s w o j e  c ie rp i en i e  m u s z i  
z no s i ć  w  s a m o tn o śc i ;
za w s z y s t k i c h ,  k l ó r z y  są d o t k n i ę c i  c i e rp i e 
n i e m  n a j b l i ż s z y c h ;
za w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  w i ed z ą ,  ż e  w k r ó t c e  m u 
szą u m r z e ć ,  i za  t ych ,  k t ó r z y  .się z t ego p o -  
wodt i  s m u c ą ;
za  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  nie  m o g ą  się d oc z c k a c  
o s t a t ec z ne go  w y z w o l e n i a  z  c ierp ie l i.

M O D L IT W A  J O H N A  H U N T E R A

W s z e c h m o c n y  B oż e ,  k t ó r y  p r z e z  ż y c i e  i n a u 
k ę  T w o j e g o  S y n a  p o k a za ł eś  n a m  w ł a ś c i w y  
d rogę  do s z c z ęś l i wo śc i  w i e c z n e j ,  p r z e z  J eg o  
c ierp i en i e  i ś m i e r ć  p ok a z a ł e ś  n a m  t a kż e ,  że  
droga mi ł oś c i  m o ż e  p r o w a d z i ć  do  k rz y ża ,  a 
z a p l a ta  za  w i e r n o ś ć  m o ż e  być  k or on a  c ier 
n i owa .  Da j  n a m  ł as k ę  do  n a u c z e n i a  się tej  
t r u d n e j  l ekcj i .  P o m ó ż  n a m  brać k r z y ż  na sie 
bie oraz  n a ś l a d o w a ć  C h r y s t u s a  w  c ierp l iwośc i  
i n i e w z r u s z o n e j  wi er ze ;  daj ,  b y ś m y  l a k ą  spo 
l ec znoś ć  z N i m  mie l i  w  c ierpieniu ,  b y ś m y  t a 
j e m n i c ę  Jef]o m o c y  i p o k o j u  r o z u m i e l i  i n a-  
ine t  w  n a j c i e m n i e j s z y c h  go d z i n ac h  mog l i  d o 
s t r z ega ć  ś wi a t ł o  wi ec zn e .  Ze  w z g l ę d u  na  
Ch ry s t u sa ,  n as z e g o  P a n a , k t ó r y  za nas  
u m a r ł  i z m a r t w y c h w s t a ł .  A m e n .

Rozmyślanie
E T A P Y  N A  D R O D Z E  C H R Y S T U S A  I L U D Z I  

P R Z E D  T O B Ą , P A N I E

T r z e b a  s łów , o b r a z ó w ,  w y o b ra ż e ń ,  b y  p o d t r z y m a ć  m o d l i t w ę  p o 
c z ą tk u ją c e g o ,  a le  s t o p n io w o  p r z e k o n u j e  s ię  on, że te w s z y s tk ie  
ś ro d k i  są  ra c z e j  p r z e s z k o d a m i ,  bo  n ie  p o z w a l a j ą  „ d o tk n ą ć ” Boga.

G d y  C h r y s t u s  . .p o r w a ł” cz ło w iek a ,  w ó w c z a s  m u  w y k a z u je ,  że 
n ie  t r z e b a  n ic  m ó w ić ,  w y o b r a ż a ć  so b ie  l u b  m y ś le ć .  T r z e b a  p o z 
w o l ić  d z ia ła ć  B o g u  G d y  Bóg  p o c ią g a  do s ieb ie ,  n a j l e p i e j  s t a n ą ć
p r z e d  N im  bez  p o ś r e d n ik ó w .  N ie  z n a c z y  to j e d n a k ,  b y  b ie rn o ś ć
b y ła  t y m  s a m y m  co z a p o m n ie n i e  o lu d z ia c h .  P r z e c iw n ie ,  t r z e b a  
p r z y p r o w a d z i ć  do B< ga  w s z y s tk i c h  b r a c i ,  k t ó r y c h  w z ię ło  się  w  
op iekę .

T r z e b a  t r w a ć  w o b c c  Boga ,  t r w a ć  w o b e c  ludz i ,  by  u ł a tw ić  ich 
sp o tk a n ie .

*

„ T y  zaś,  g d y  c h ce s z  się  m o d l i ć ,  w e j d ź  do i z d e b k i  s w e j  
i  z a m k n ą w s z y  d r z w i  m ó d l  s i ę  do  O j c a  t we go ,  k t ó r y  o b e c n y  j es t  
w  s k r y t o ś c i ;  a O jc ie c  t w ó j ,  k t ó r y  w i d z i  t a k i e  w  s k r y t o ś c i ,  o d 
p łac i  ci z a  to.

P o d c z a s  m o d l i t w y  n i c  b ą d ź c i e  g a d a t l i w i ’’ (M t 6, 6— 7).
„Ja z r ad oś c i ą  p on i os ę  o f iarę ,  o w s z e m ,  s a m  p r a g n ę  s tać  się

o f ia rą  za  d u s z e  w a s z e "  (2 K o r  "12, 15).
„. . .S t an ę l i śmy  w ś r ó d  was. . .  j a k  m a t k a ,  k t ó r a  o t acz a  t r o s k l i w ą  

o p i e k a  s w e  dzieci .  S e r c e  nas z e  p r z e p e ł n i a  t a k  c zu ł a  mi ł ość ,  że  
b y l i ś m y  g o t o w i  d ać  w a m  n i e  t y l k o  E w a n g e l i ę  Bożą ,  l ecz  j es zc ze  
ż y c i e  w ł a s n e "  (1 T es  2, 1— 8).

*

T a k  t r w a ć  p rz e d  T o b ą .  P a n ie .  I to w szy s tk o .  1
Z a m k n ą ć  oczy c ia ła ,  (
Z a m k n ą ć  oczy dusz;
I t r w a ć  n i e r u c h o m o ,  w  u c is ze n iu ,  1
S t a n ą ć  p r z e d  T o b ą ,  k t ó r y  s to isz  tu ,  p r z e d e  m n ą ,  ^
Być p rz y  T o b ie ,  n ie s k o ń c z o n a  O becnośc i .  1
Z g a d z a m  się  n ic  n ie  czuć .  P a n ie ,  1

n ic  n ie  w id z ieć ,  i 1
nic  nie s łyszeć,  i 1

B ez  ż a d n e j  m y ś l i ,
bez  ż a d n e g o  o b r a z u ,  '.

W c ie m n o śc ia c h .  (>
Po  p r o s t u  j e s te m ,  (|
B y  sp o tk a ć  C ię  bez p rz e sz k ó d .
W  m il c z e n iu  w ia r y ,  ( |
P r z e d  T o b ą ,  P a n i e .  ^
A le .  P a n ie ,  n ie  j e s t e m  sa m  ,,
J u ż  n ie  m o g ę  b y ć  sa m .  ,|
J e s t e m  t łu m e m .  P a n i e  ,i
Bo w e  m n ie  m ie s z k a j ą  ludz ie .  ,>
S p o t k a ł e m  ich , (i

w esz l i  w e  m n ie ,  .
u s a d o w i l i  się,
u d r ę c z y l i  m n ie ,  ‘ |
z a a b s o r b o w a l i ,

1 p o z w o l i ł e m  im  zostać ,  b y  ży w i l i  się  i o d p o c zy w a l i .  11
W ięc  p r z y p r o w a d z a m  Ci ich ,  P a n i e ,  g d y  p rz y c h o d z ę  do Ciebie .
I on i  są  ze m n ą ,  g d y  s t a j ę  p r z e d  T o b ą .  ^

O to m  ja, 1
O tn  oni, (
P r z e d  T o b ą ,  P a n ie .  ł
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M o w a  t u  b ę d z ie  n ie  o k a p ł a n a c h  z t y c h  K o ś c io łó w  c h r z e ś c i 

j a ń s k ic h ,  k t ó r e  p o z w a l a j ą  d u c h o w n y m  n a  z a w i e r a n i e  l e g a ln y c h  
z w ią z k ó w  m a łż e ń s k ic h ,  w z g lę d n ie  już  ż o n a t y m  n a  p r z y ję c i e  s a k r a 
m e n t u  k a p ł a ń s t w a ,  a n i  o k a p ł a n a c h  r z y m s k o k a to l i c k ic h ,  k tó r z y  o ż e 
n i l i  się  w b r e w  p r z e p i s o m  p r a w a  k o śc ie ln e g o  — a le  o k a p ł a n a c h  S t a 
r e g o  T e s t a m e n t u ,  k tó r z y  z g a d n ie  z P r a w e m  B o ż y m  byli  żonaci.

S p ó j r z m y  n a  to  z a g a d n ie n i e  w  ś w ie t l e  w y p o w ie d z i  P i s m a  Św ię teg o .  
N a j p i e r w  j e d n a k  z a z n a c z m y ,  że i n s t y t u c j a  m a ł ż e ń s k a  je s t  s t a r s z a  od 
in s t y tu c j i  k a p ła ń s t w a ,  a le  ob ie  i s tn ie j ą  z u s t a n o w i e n i a  s a m e g o  B o g a  
i j e d n a  n ie  s p r z e c iw ia  się  d ru g ie j .

S ło w a ,  k t ó r e  w y r z e k ł  B óg  do p i e r w s z y c h  n a s z y c h  ro d z ic ó w  w  r a 
ju :  „ B ą d źc ie  p ł o d n i  i r o z m n a ż a j c i e  się,  a b y ś c i e  z a l u d n i l i  z i e m i ę  
i u c z y n i l i  ją  sob i e  p o d d a n ą ” (Rdz 1,28) — n ie  z a w i e r a ł y  k l a u z u l i  w y 
ł ą c z a j ą c e j  z tego  n a k a z u  k a p ła n ó w ’. M a ł ż e ń s t w o  A a r o n a  n ie  s t a n o w i ło  
b o w ie m  d la  B o g a  p r z e s z k o d y  w  p o w o ł a n iu  gn n a  u r z ą d  a r c y k a p ła n a .  
P i sm o  Ś w ię t e  p o d a je  n a m  n a w e t  im ię  jego  żo n y  o ra z  i m i o n a  synów .  
C z y ta m y :  „ A a r o n  p o j ą ł  za  ż o n ę  E lż bie tą ,  c ó r k ę  A m i n a d o b a ,  s ios t rę  
N a c h s z o n a ,  k ó i r a  m u  z r o dz i ł a  N a d a b a ,  A b i h u ,  E l e az ar a  i l t a m a r a  ’ 
(Wj 6,23).

Z r o z k a z u  sam eg o  B o g a  M o jż esz  w y ś w ię c i ł  A a r o n a ,  sw eg o  b r a t a ,  n a  
n a jw y ż s z e g o  k a p ł a n a ,  a  jego  s y n ó w  n a  k a p ł a n ó w .  P o w ie d z ia ł  Bóg  do 
M o jż esza :  „1 r o z k a z  b r a t u  t w e m u ,  A a r o n o w i ,  i j ego  s y n o m  w y b r a 
n y m  s p o ś ró d  I z r a e l a , z b l i ż y ć  się do  s i ebie ,  a b y  m i  s ł u ż y l i  j a k o  k a p ł a 
ni: A a r o n  i A b i h u ,  E le a z a r  i I t a m a r ,  s y n o w i e  A a r o n a ” (Wj 28.1).
O k o n s e k r a c j i  A a r o n a  na  n a jw y ż s z e g o  k a p ł a n a  ( a r c y k a p ła n a )  i o 
w y ś w i ę c e n i u  j eg o  s y n ó w  n a  k a p ł a n ó w  je s t  m o w a  w  28 ro z d z ia le  
K s ię g i  W y jś c ia  o ra z  w  8 r o z d z ia le  K s ię g i  K a p ł a ń s k ie j .  O b r z ę d u  ś w i ę 
ceń  k a p ła ń s k i c h  d o k o n a ł  o sob iśc ie  M ojżesz .  O d  c h w i l i  w y ś w ię c e n ia ,  
A a r o n  j a k o  n a jw y ż s z y  k a p ł a n ,  a  jego  s y n o w ie  j a k o  k a p ła n i  obję l i  
p ieczę  n a d  N a m io t e m  Z g r o m a d z e n ia ,  n a d  A r k ą  P r z y m ie r z a  i n a d  
s k ł a d a n i e m  o f ia r ,  g dyż  t y lk o  im  w o ln o  b y ło  s k ł a d a ć  i r o z k ła d a ć  N a 
m io t .  nos ić  A r k ę  i s k ł a d a ć  o f ia ry .  Do p o m o c y  zaś m ie l i  p o k o le n ie  
Lcw iego .

A a r o n  p e łn i ł  s ł u ż b ę  k a p ł a ń s k ą  do k o ń c a  sw eg o  życia.  Z m a r ł  p o d 
czas w ę d r ó w k i  p o  p u s ty n i ,  p r z e d  s a m y m  w e j ś c ie m  do Z iem i O b ie 
c a n e j ,  n a  gó rze  H or ,  co B ib l ia  o p i s u je  w  t a k  p i ę k n y c h  s ło w a c h :  
,,R u s z y l i  I z r ae l ic i  c a ł y m  t ł u m e m  z  K a d e s z  i p r z y b y l i  p o d  górę  Hor .  
N a  g ór z e  Hor ,  l e ż ące j  na  g r a n i c y  z i e m i  E d o m ,  p r z e m ó w i ł  J a h w e  do  
M o j ż e s z a  i A a r o n a :  P r z y ł ą c z o n y  z o s t a n i e  A a r o n  d o  l u d u  siwego, g d y ż  
nie w e j d z i e  do  z i e mi ,  k t ó r ą  d a m  s y n o m  I zrae l a,  d l a t eg o  że s p r z e c i w i 
l i ście  się m e m u  r o z k a z o w i  u  w o d  M er iba .  W e w i j  A a r o n a  i s y n a  jego,  
Eleazara,  i p r z y p r o w a d ź  i c h  na  górę  Hor .  T a m  n i e c h  z d e j m i e  A a r o n  
s w o j e  s z a ty ,  a t y  u b i e r z e s z  w  n i e  j ego  s y n a  E le azar a,  A aro j i  z a ś  b ę 
dz i e  t a m  z a b r a n y ,  c zy l i  u m r z e .  P o s tą p i ł  M o j ż e s z  w e d ł u g  r o z k a z u  J a h 
w e ,  i w e s z l i  na o cz ac h  całego t ł u m u  n a  górę  Hor .  T a m  z d j ą ł  M o j ż e s z  
z  A a r o n a  j ego  s z a t y  i p r z y o d z i a ł  n i m i  j ego  s y n a  Eleazara .  A a r o n  
u m a r ł  na  s z c z y c i e  góry ,  a M o j ż e s z  z  E l e a z a r e m  z s tą p i l i  la dół .  S k o r o  
d o w i e d z i a ł o  s i ę  całe  z g r o m a d z e n i e ,  że  A a r o n  u m a r ł ,  o p ł a k i w a ł  go d o m  
I zr a e l a  p r z e z  t r z y d z i e ś c i  d n i "  (Lib 20.22— 29).

A a r o n  z m a r ł  w  c z t e r d z i e s ty m  r o k u  p o  w y j ś c i u  s y n ó w  i z r a e l s k i c h  z 
z iem i  e g ip s k ie j ,  p i e rw sz e g o  d n ia  p ią te g o  m ie s ią ca .  L ic zy ł  sob ie  w t e d y  
123 l a ta  (por.  L b  33,38— 39).

N a w y r a ź n e  p o lec en ie  d a n e  p rz ez  B o g a  M o jż e s z o w i  n a s t ę p c ą  A a r o 
n a  w  p e łn i e n iu  s łu ż b y  n a jw y ż s z e g o  k a p ł a n a  z o s ta ł  jego  syn ,  E le a z a r .  
k t ó r y  ( jak  jego  o jciec) b y ł  j u ż  żo n a ty .  O f a k c i e  t y m  i n f o r m u j e  P i sm o  
Ś w ię te ,  w y m i e n i a j ą c  im ię  E le a z a r o w e g o  te śc ia  o r a z  sy n a :  „Eleazar ,  
s y n  A a r o n a ,  po ją ł  za ż o n ę  j e d n ą  z  c ó r e k  P ut i e la ,  i on a ur od z i ła  m u  
P i n c h a s a ” (Wj.  G,25).

J a k  z p o w y ż sz eg o  t e k s t u  w y n ik a ,  i t o  m a ł ż e ń s t w o  n ie  b y ło  p r z e 
s z k o d ą  d la  B r g a  w  p o w o ł a n iu  E l e a z a r a  n a  n a jw y ż s z e g o  k a p ła n a .  
T a k i  s t a n  rz e c z y  i s t n ia ł  ( j a k  to  z o b a c z y m y  w  ś w ie t le  k o l e jn y c h  t e k 
s tó w  P i s m a  Ś w ię teg o )  p rz e z  c a ły  czas w  S t a r y m  Z a k o n ie .  P r a w o  s ta -  
r e t e s t a m e n t o w e  n ie  z a b r a n ia ł o  k a p ł a n o m  p r o w a d z e n i a  życia  m a ł ż e ń 
skiego,  a le  w y m a g a ł o  od  n i c h  m o n o g a m i i  tzn.,  że k a p ł a n  m ó g ł  m ie ć  
t y lk o  j e d n ą  żonę, w  p r z e c iw ie ń s t w i e  do i n n y c h  m ę ż ó w  S ta r e g o  T e 
s t a m e n t u ,  k t ó r z y  żyli  w  p o lg a m i i .  tzn .  p o s i a d a l i  k i lk a  żon.

M o jż esz  z p o le c e n ia  P a n a  B oga  w y r a ź n i e  o k re ś l i ł ,  j a k a  k o b ie t a  m o 
że zo s tać  ż o n ą  k a p ła n a ,  a j a k a  a r c y k a p ła n a .  O tóż  k a p ł a n i :  „nie w e z 
m ą  z a  ż o n ę  n i e r z ą d n i c y  l u b  k o b i e t y  p o h a ń b i o n e j .  Ni e  w e z m ą  k o b i e t y  
w y p ę d z o n e j  p r z e z  m ę ż a ,  bo  k a p ł a n  j es t  p o ś w i ę c o n y  B o g u ” (K p ł  21,7). 
N a t o m i a s t  a r c y k a p ł a n  „za ż o n ę  w e ź m i e  t y l k o  d z i e w i c ę .  N i e  w e ź m i e  
za żo nę  an i  w d o w y ,  ani  r o z w ó d k i ,  a n i  p o h a ń b i o n e j ,  ani  n i e r z ą d 
n i cy ,  ale w e ź m i e  d z i e w i c ę ,  s p o ś ró d  s w y c h  k r e w n y c h .  W  p r z e c i w n y m  
raz ie  j ego  p o t o m s t w o  b y ł o b y  z b e s z c z e u z c z o n e  m i ę d z y  j eg o k r e w n y m i ,  
bo J a j e s t e m  J a h w e ,  k t ó r y  go ■uświęcam” (K pł 21,13— 15).

P o d o b n ie  w y p o w ie d z ia ł  s ię  p ó ź n ie j  p r o r o k  E zech ie l ,  p r z y p o m i n a 
jąc  k a p ł a n o m  p r z e p i s y  P r a w a  M o jż eszo w e g o ,  z g o d n ie  z k t ó r y m i  „nie  
m a j ą  brać  sobie  za ż o n ę  w d o w y  l u b  pcrrzuconej ,  l ecz  t y l k o  d z i e w i c ę  
z  p o t o m s t w a  d o m u  I zr ae la ;  j e d n a k  m o g ą  p o ś l u b i ć  w d o w ę ,  k t ó r a  j es t  
w d o w ą  po  k a p ł a n i e ” (Ezch 44,22).

J e d n a k ż e  z c z a se m  lu d  iz ra e l sk i ,  r ó w n ie ż  k a p ł a n i  i l ew ic i  d o p u s z 
cza l i  się  w y k r o c z e ń  w o b e c  tego  z a k a z u ,  b io r ą c  za  żo n y  k o b i e t y  s p o ś 
ró d  . . n a r o d ó w ” . D z ia ło  s ię  t a k  z w łaszc za  po  o k r e s ie  n ie w o l i  b a b i 
lo ń sk ie j .  Po  p o w ro c ie  z t e j  n i e w o l i  (530 p rz e d  C h r .  za p a n o w a n i a  k r ó 
la  A r t a k s e r k s e s a )  k a p ł a n  i z r a e l s k i  E z d r a s z  w r a z  z n a m i e s t n ik i e m  N e-  
h e m i a s z e m  p r z e p r o w a d z i l i  r e f o r m ę  m a ł ż e ń s t w  m ie s z a n y c h ,  w  w y n i k u

k t ó r e j  n a k a z a l i  I z r a e l i t o m  — ta k ż e  k a p ła n o m  i l e w i to m  — o d d a l ić  
ż ony  c u d z o z ie m sk ie  o ra z  p o to m s tw o  z ro d zo n e  z ty c h  m a łż e ń s tw .  D o 
k ł a d n e  in f o r m a c j e  n a  t e n  t e m a t  z a w ie r a  10 r o z d z ia ł  K s ięg i  E z d ra sz a .

N a t o m i a s t  w  K s ię d z e  N e h c m i a s z a  (13.25— 30) z n a j d u j e m y  d r a m a 
t y c z n ą  r e a k c j ę  a u t o r a  n a  w ie ść ,  że dz ieci  i z r a e l s k i e  z m a ł ż e ń s t w  m ie 
sz a n y c h  nie u m ia ły  m ó w ić  po  ż y d o w s k u :  „ W t e d y  z g r o m i ł e m  ich i z ł o 
r z e c z y ł e m  i m .  i n i e k t ó r y c h  z  n i e b a  b i t e m,  i  t a r g a ł e m  i ch  za  w ł o s y ,  
i z a k l i n a ł e m  ich n a  Boga:  N i e  w y d a w a j c i e  c ó r e k  s w o i c h  za i ch  s y 
n ó w !  N i e  b i er zc ie  c ó r e k  i ch  d l a  s y n ó w  s w o i c h  a ni  d la  w a s  za  żony !  
C z y ż  nie p r z e z  to  z g r z e s z y ł  S a l o m o n ,  k r ó l  i z r a e l s k i ?  A  p r z e c i e ż  m i ę 
d z y  w i e l u  n a r o d a m i  n i e  b y ł o  k r ó l a  j a k  on.  B y ł  o n  m i ł y  B o g u  s w e m u ,  
i u s t a n o w i ł  go B ó g  k r ó l e m  n a d  c a ł y m  I z r a e l e m :  -nawet  j ego  s k ł o n i ł y  
do g r z e c h u  c u d z o z i e m s k i e  k o b i e t y .  C z y  m i m o  t e j  p r z e s t r o g i  t r z e b a  
s ł ys ze ć  o was ,  że  p o p e ł n i a c i e  z u p e ł n i e  to s a m o  w i e l k i e  zło,  s p r z e n i e 
w i e r z a j ą c  się B o g u  n a s z e m u  p r z e z  p o ś l u b i a n i e  k o b i e t  c u d z o z i e m s k i c h . 
N a w e t  j e d e n  z  s y n ó w  J o j a d y ,  s y n  a r c y k a p ł a n a  El i asz iba,  b y ł  z i ę c i e m  
C h o r o n i t y  S a n b a l l a t a .  O d p ę d z i ł e m  go od s iebie .  N ie  z a p o m n i j  i m,  
B o ż e  m ó j ,  t ego  s p l a m i e n i a  k a p ł a ń s t w a  i p r z y m i e r z a  z  k a p ł a ń s t w e m
i l e w i t a m i .  1 o c z y ś c i ł e m  ich z  w s z e l k i e j  c u d z o z i e m s z c z y z n y  i u s t a n o 
w i ł e m  p r z e p i s y  d l a  k a p ł a n ó w  i l e w i t ó w :  d l a  k a ż d e g o  w  j ego  z a 
k res i e" .

P i s m o  Ś w ię t e  n ie  w y m i e n i a  k o l e jn o  im io n  w s z y s tk i c h  n a j w y ż 
szy ch  k a p ł a n ó w  S ta r e g o  P r z y m ie r z a .  S p o t y k a m y  icb  j e d n a k  n i e 
u s t a n n ie  p rz y  ś w ią t y n i  j e ro z o l im s k ie j ,  j a k  p e łn i ą  sw o je  f u n k c je  k a p 
ła ń s k ie ,  j a k o  lu d z ie  żonaci.  K s ię g a  M a c h a b e j s k a ,  o s t a tn i a  z k s i ą g  S t a 
re g o  T e s t a m e n t u ,  o ra z  K s ię g i  N o w e g o  T e s t a m e n t u  św ia d c z ą  o ty m .  
że do sa m e g o  k o ń c a  k a p ła n i  z a w i e r a l i  z w ią z k i  m a łż e ń sk ie .  O to  w  I 
K s ię d z e  M a c h a b e j s k i e j c z y t a m y :  „ W  t y m  c za s ie  p o w s t a ł  M a l a t ia sz ,  
s y n  S y m e o n a ,  k a p ł a n  z  p o k o l e n i a  J o ar ib a  z  J e r o z o l i m y ,  k t ó r y  m i e s z 
k ał  za Mod~n.  M i a ł  on  p i ę c i u  s y n ó w :  Jana,  k t ó r y  m i a ł  p r z y d o m e k  
G a dd i ,  S z y m o n a ,  k t ó r y  miał.  p r z y d o m e k  Tass i ,  J u d ę ,  k t ó r y  m i a ł  p r z y 
d o m e k  M a c h a b e u s z ,  E le aza za ,  k t ó r y  m i a ł  p r z y d o m e k  A p f u s ” 
(1 M c h  2,1—5).

N o w y  T e s t a m e n t  w y m i e n i a  t rz e c h  k a p ł a n ó w  ż y d o w s k ic h  z p o g r a 
n icz a  S t a r e g o  i N o w e g o  P r z y m ie r z a :  Z a c h a r i a s z a ,  A n n a s z a  i K a j f a sz a .  
W szyscy  t r z e j  b y l i  lu d ź m i  ż o n a ty m i .  Z a c h a r i a s z  to  m ąż  E lż b i e ty  i o j 
ciec  Sw. J a n a  C h rz c ic ie la .  E w a n g e l i s t a  Ł u k a s z  t a k ie  d a j e  o n im  ś w ia 
d e c tw o :  „ Ż y ł  za  c z a s ó w  He rod a,  k r ó l a  Ju de i ,  p e w i e n  k a p ł a n ,  i m i e 
n i e m  Z ac h a r i a s z ,  z  o d d z i a ł u  A b i as z a .  M i a ł  o n  żo nę  z  r o d u  A a r o n a ,  a 
na i m i ę  j e j  E lż b i e t a .  Ob o je  b y l i  s p r a w i e d l i w i  w o b e c  B o g a  i p o s t ę 
p o w a l i  d o s k o n a l e  w e d ł u g  w s z y s t k i c h  p r z y k a z a ń  i p r z e p i s ó w  P a ń 
s k i c h ” (Łk 1,5).

Z t e j  s a m e j  E w a n g e l i i  d o w i a d u je m y  się, że w  m o m e n c ie ,  g d y  ,,s k i e 
r o w a n e  zo s t a ł o  s ł o w o  B oż e  do  J an a,  s y n a  Z a c h ar i a sz a ,  na p u s t y n i ” 
(Ł k  3,1— 2) n a jw y ż s z y m i  k a p ł a n a m i  b y l i  A n n a n i a s z  i K a j f a sz .  E w a n  
ge l ia  w e d ł u g  św . J a n a  u z u p e łn i a ,  że o b a j  b y l i  żonac i ,  b o w ie m  c ó rk a  
A n n a s z a  b y ła  ż o n ą  K a j f a sz a .  O p o w i n o w a c t w i e  t y m  d o w i a d u je m y  się 
z o k a z j i  p r o c e s u  są d o w e g o  n a d  J e z u s e m :  . . W ó w c z a s  k o h o r t a  oraz  
t r y b u n  w r a z  z e  s ł u g a m i  Ż y d ó w  p o j m a l i  J ez u s a ,  z w i ą z a l i  Go  i za nr o -  
w a d z i l i  n a j p i e r w  d o  A n n a s z a .  B y ł  o n  b o w i e m  t e ś c i e m  K a j f a s z a ,  k t ó 
r y  o w e g o  r o k u  p e łn i ł  urz ąd  a r c y k a p ł a ń s k i ” (J  18.12- 13).

J a k  w y n i k a  z p rz y to c z o n y c h  w y ż e j  t e k s tó w  b ib l i jn y c h ,  Bóg n ie  w y 
m a g a l  od k a p ł a n ó w  s t a r o t e s t a m e n t o w y c h  b e z ż e ń s tw a  (ce l iba tu ) .  S a m i  
zaś k a p ł a n i  też  n ie  z a w ie sz a l i  w  p r ó ż n i  p o z y ty w n e g o  P r a w a  B ożego  
o d n o sz ą ce g o  się  do z a w i e r a n i a  z w ią z k ó w  m a łż e ń s k i c h .  K a p ł a n i  s ta -  
r o t e s t a m e n t o w i  z a w ie r a l i  z w ią z k i  m a ł ż e ń s k i e  i m ie l i  dz ieci  j a k  
w s z y s c y  i n n i  lu d z ie ,  g d y ż  j e d n a k o w e  b y ły  n o r m y  m o r a l n e  d la  w s z y s t 
k ich .

Ż y c ie  k a p ł a n ó w  s t a r o t e s t a m e n t o w y c h  w  z w ią z k a c h  m a łż e ń s k ic h  b y 
ło z g o d n e  z P r a w e m  B o ż y m  i ty lk o  pod  w z g lę d e m  d u c h o w y m  k aD łan i  
s t a n o w i l i  o d r ę b n ą  spo łeczność ,  w  k t ó r e j  o b o w ią z y w a ły  w y j ą tk o w e  
p r a w a .

KS. S T A N I S Ł A W  M U C H E W IC Z

„ 7 a  dni  Heroda, k ró la  judzkiego,  żyl pewien k ap łan  im ien iem  Z achar iasz ,  
ze zm iany  kapłańskie.]  Abiasza.  Miał nn żonę j e d n ą  7. córck  ś n i o n a ,  a na 
Imię j e j  by!o Elżbie ta  I stalti się, gdy sn taw ow al  sliiżhe kap łańska  przed 
Bogiem w  kc le jncśc i  p r zy p ad a jące j  nań  zmiany,  (...) Wtem ukazał  się m u  
anicl Fańsk i ,  s to jąc y  nn p ra w e j  s t ron ie  o ł ta rz a "  (Łk 1, 5.8 11)
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Nasi w  Ameryce (3)

Od wrogości do dialogu
t o s u n k i  P o lo n i i  z i n n y m i  g r u p a m i  e tn i c z n y m i  z a j m u 
ją  sp o ro  m ie j s c a  w  l ic z n y c h  b a d a n i a c h  so c jo lo g ic z 
n y c h  i p sy c h o lo g ic z n y c h .  J e s t e ś m y  n a r o d e m  ogóln ie  
d ość  t o l e r a n c y j n y m  i w y d a w a ł o b y  się  że w  k a ż d e j  
s y t u a c j i  h i s t o r y c z n e j  i s p o łe c z n e j  p o t r a f i m y  s p r o s ta ć  
t e j  w y s o c e  c e n io n e j  w a r t o ś c i  i p o s ta w ie .  A l iśc i  sp o 
t y k a m y  się  t u  z i n f o r m a c j a m i  n i e z b y t  m i ły m i .  P r z y 
n a j m n i e j  w  s a m y c h  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  d a w n o  
r o z p o w s z e c h n i ła  s ię  o p in ia  o szcze g ó ln e j  w r o g o ś c i  P o 
l a k ó w  do  M u r z y n ó w .

P i e r w s z e  w z m i a n k i  teg o  t y p u  p o c h o d z ą  z o k r e s u  po I  w o j n i e  ś w i a 
t o w e j .  W  l a t a c h  n ie c o  p ó ź n ie j s z y c h ,  j a k  t w i e r d z ą  o b s e r w a to r z y  
i h i s to r y c y ,  p o l sk ie  szko ły ,  szc ze g ó ln ie  w  C h ica g o ,  n i e z b y t  c h ę tn ie  
p r z y j m o w a ł y  dz iec i  m u r z y ń s k ie .  A n a lo g ic z n e  u p r z e d z e n ia  n o t o w a n o  
w  i n n y c h  o ś r o d k a c h  m ie j s k i c h .  S p r a w o m  t y m  n a d a n o  n a w e t  w ie lk i  
rozg łos ,  j a k  n a  p r z y k ł a d  w  196B r o k u ,  k i e d y  to  w  w y b o r a c h  p r e z y 
d e n c k ic h  w i e lu  A m e r y k a n ó w  p o lsk ie g o  p o c h o d z e n ia  o d d a ło  sw e  g ło 
sy n a  o s ła w io n e g o  „ r a s i s t ę ” G e o rg a  W a l l a c a ,  a n i e  n a  E d w a r d a  
M u s k ie ,  m im o ,  że t e n  jes t ,  j a k  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o ,  p o l sk ie g o  p o 
c h o d z e n ia .

W  l a t a c h  sz e ść d z ie s ią ty c h  p r z e p r o w a d z o n o  s p e c ja ln e  b a d a n i a  n a  
t e n  t e m a t .  O k a z a ło  się , że n a  tzw .  s k a l i  r a s i z m u  z n a la z ło  s ię  61% 
A m e r y k a n ó w  p o lsk ie g o  p o c h o d z e n ia ,  w y p r z e d z a j ą c  z d e c y d o w a n ie  
W ło c h ó w  (54%), F r a n c u z ó w  (51%), N ie m c ó w  (46%) i I r l a n d c z y k ó w  
(44%). P o d o b n e  r e z u l t a t y  p r z y n io s ły  b a d a n i a  z p o c z ą tk u  l a t  s i e d e m 
d z ie s ią ty c h .  J u ż  w t e d y  j e d n a k  z w ró c o n o  u w a g ę  n a  n i e b a g a t e ln ą  o k o 
l iczność ,  że p r o b l e m  u p r z e d z e ń  r a s o w y c h  i w  ogóle  w z a j e m n e  s t o 
s u n k i  m ię d z y  r ó ż n y m i  g r u p a m i  e tn i c z n y m i  za leżą  od g e n e r a c j i ,  k t ó r ą  
się  b a d a .  I  t a k  o d k r y t o  f a k t ,  że w ię k s z y  s to p ie ń  n a s i l e n i a  u p r z e d z e ń  
p r e z e n t u j ą  A m e r y k a n i e  p o lsk ieg o  p o c h o d z e n ia  w  d r u g i e j  g e n e r a c j i  
n iż  w ś r ó d  p i e r w s z e j .  T r z e c i a  g e n e r a c j a  w y k a z u j e  p o d  t y m  w z g l ę 
d e m  jeszcze  m n ie j s z ą  siłę,  c h o c ia ż  w  t y m  p r z y p a d k u  z d a n ia  z a j m u 
ją c y c h  s ię  tą  k w e s t i ą  są  z d e c y d o w a n ie  p o d z ie lan e .  S u g e r u j e  to  p r o b 
lem  p e w n e g o  k r y t y c y z m u ,  z j a k i m  n a le ż y  p o d e jś ć  do  w z m i a n k o w a 
n y c h  b a d a n .  P r z e d e  w s z y s tk i m  n a le ż y  z a u w a ż y ć ,  że P o l o n i a  j e s t  w  
s w y c h  p o s t a w a c h  w o b e c  i n n y c h  b a r d z o  sz c ze ra ,  p o d c z a s  g d y  in n e  
g r u p y  e tn i c z n e  czę s to  s k r z ę t n i e  u k r y w a j ą  sw o je  s y m p a t i e  i a n t y p a 
t ie  w o b e c  i n n y c h  g r u p  n a r o d o w o ś c io w y c h .  P o  w tó r e ,  m o ż n a  bez 
r y z y k a  w y s u n ą ć  p r z y p u s z c z e n ie ,  że n e g a t y w n e  p o s t a w y  A m e r y k a 
n ó w  p o lsk ieg o  p o c h o d z e n ia  w o b e c  M u r z y n ó w  są  k o n s e k w e n c j ą  n ie  
t y le  s z c z e g ó ln y c h  a n t y p a t i i  w o b e c  n ich ,  a le  r a c z e j  p e w n e j  w s t r z e 
m ię ź l iw o śc i ,  l ę k u  i o b a w y  w  s t o s u n k u  do  w s z y s tk i c h  im  e tn ic z n ie  
o b cy ch .  P r o b l e m  w t e d y  w y g l ą d a  n ieco  in a c z e j  i d o ty c z y  p e w n e g o  
r o d z a j u  w a l k i  o k o r z y s t n e  s y t u a c j e  sp o łe c z n o - e k o n o m ic z n e .

J a k  b y  j e d n a k  n i e  by ło ,  z a g a d n ie n i e  s t o s u n k ó w  p o l sk o — m u r z y ń 
s k ic h  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  j e s t  p r o b l e m e m  b a r d z o  i s to tn y m .  
W y m a g a  on  w g l ą d u  w  h i s t o r i ę  n a r o d u  p o l s k ie g o  i w  h i s t o r i ę  p o l s 
k ie j  e m i g r a c j i  do  A m e r y k i .  S t o s u n k o w o  ł a t w o  m o ż n a  w y k a z a ć ,  że 
n a sz e  w a l k i  o n ie p o d le g ło ś ć  o ra z  d ość  s z t y w n a  s t r u k t u r a  sp o łe c z n a  
m o g ły  w p ł y w a ć  n a  u k s z t a ł t o w a n i e  s ię  p e w n e g o  ty p u  p o d e j r z l iw o ś c i  
w o b e c  w s z y s tk i c h  o b c y ch .  Tego  r o d z a j u  p o s t a w y  z o s ta ły  z  p e w n o śc ią  
w z m o c n io n e  n a  t e r e n i e  A m e r y k i ,  gdz ie  p rz e c ie ż  p r z y sz ło  P o l a k o m  
z a c z y n a ć  od z e ra  i od s a m e g o  p o c z ą tk u  w a l c z y ć  o e l e m e n t a r n e  w a 
r u n k i  i p r a w a  ży c ia .  N ie  z a w s z e  t r u d y  te  k o ń c z y ły  s ię  s u k c e se m .  
C h o c ia ż  w p ł y w  t y c h  h i s t o r y c z n y c h  u w a r u n k o w a ń  t r u d n o  j e s t  d z is ia j  
s p r a w d z ić ,  n i e  m o ż n a  ich  i g n o r o w a ć .  S p r a w d z i ć  zaś  w z g lę d n ie  d o 
k ł a d n i e  m o ż n a  w p ł y w  c z y n n i k ó w  s o c j a ln y c h ,  e k o n o m ic z n y c h .  Te  
w ł a ś n i e  s y t u a c j e  d e c y d u j ą  n a jc z ę ś c i e j  o o k r e ś l o n y c h  p o s t a w a c h  P o 
lo n i i  w o b e c  i n n y c h  g r u p  e tn ic z n y c h ,  w  t y m  i w o b e c  M u r z y n ó w .

W ro g ie  s t o s u n k i  p o l s k o - m u r z y ń s k ie  o b s e r w u j e  się  g łó w n ie  ta m ,  
gdz ie  z n a j d u j ą  się  d uże  s k u p i s k a  c z ło n k ó w  o b u  g r u p ,  n a  p r z y k ła d  
w  C h ic a g o  czy  D e t r o i t .  T a m  w ł a ś n i e  w y p i e r a n i e  A m e r y k a n ó w  p o l 
sk ieg o  p o c h o d z e n ia  p rz e z  M u r z y n ó w  z ich  n a t u r a l n y c h  m ie j s c  z a 
m ie s z k a n i a  czy  też  w z a j e m n a  k o n k u r e n c j a  n a  r y n k u  p r a c y  ro d z i ła  
z r o z u m ia ł e  n a p ię c i a  w  s t o s u n k a c h  m ię d z y  sobą .  T a m  też  w ie lu  P o 
l a k ó w  u w a ż a ,  że w ł a d z e  f e d e r a l n e  czy  s t a n o w e  b a r d z i e j  ż y cz liw ie  
o d n o sz ą  s ię  do M u r z y n ó w  n iż  do  n ich ,  s t w a r z a j ą c  c z a r n y m  o b y w a 
te lo m  U S A  z n a c z n ie  k o r z y s tn ie j s z e  w a r u n k i  życia  do s t a r t u  ż y c io w e 
go. W  t y m  k o n te k ś c i e  n a le ż a ł o b y  się  zgodzić  z p o j a w i a j ą c y m i  się  od 
c z a su  do  c z a s u  o p in ia m i ,  że  A m e r y k a n i e  p o lsk ieg o  p o c h o d z e n ia  o d 
no szą  się  z s y m p a t i ą  do  p r o b l e m ó w  m u r z y ń s k ic h ,  a le  u w a ż a j ą  też, 
że spo so b y ,  j a k i c h  w ł a d z e  i m a j ą  s ię  w  c e lu  ich  r o z w i ą z a n i a ,  są  n i e 
s p r a w ie d l iw e .

Z c z y n n ik i e m  e k o n o m i c z n y m  łąc zy  s ię  s p r a w a  p o l i t y c z n e j  n a tu r y .  
T r z e b a  z d a w a ć  so b ie  s p r a w ę ,  że i s t n i e j ą  je szcze  w  s a m y c h  S t a n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  s i ły ,  k t ó r y m  z w i e lu  p o w o d ó w  za leż y  n a  o d g r z e w a n iu  
n a p ię ć  m ię d z y  r ó ż n y m i  g r u p a m i  e tn i c z n y m i .  D z i a ł a ń  t a k i c h  z w ła s z 
cza m o ż n a  sp o d z ie w a ć  się  w  o k r e s a c h  r o z m a i t y c h  k a m p a n i i  w y b o r 
czych .  N ie  z aw sze  j e d n a k  w z a j e m n e  s t o s u n k i  p o l s k o - m u r z y ń s k ie  b y 
w a ł y  lu b  są  n a p ię te . . .  S z c ze g ó ln ie  w a r t o  t u  w y m i e n i ć  tzw . B la c k -  
P o l i sh  C o n f e r e n c e  w  D e t r o i t  ( M u r z y ń s k o - p o l s k ą  k o n f e re n c ję ) .  D e 
t r o i t  z a m i e s z k i w a n e  j e s t  w  w ię k sz o śc i  p rz e z  M u r z y n ó w  i P o l a k ó w  
w ła śn ie .  T u t a j  p o w o ł a n o  do ż y c ia  tę  c e n n ą  w  s k u t k a c h  i n ic j a ty w ę .  
M ia ła  o n a  n a  c e lu  r o z p a t r y w a n i e  s p r a w  sp o łe c z n y c h  i e k o n o m ic z 
n y c h ,  k u l tu r a l n y c h  także .  U tw o r z o n o  w s p ó ln ą  b ib l io tek ę ,  u r z ą d z a n o  
w s p ó ln e  s e m in a r i a ,  w y k ł a d y  i sp o tk a n ia .

L o sy  tego  p rz e d s i ę w z ię c i a  b y ły  ró ż n e .  N ie  obesz ło  się  b e z  z a ła m a ń .  
J e d n a k ż e  s a m a  i n i c j a t y w a  w y m o w n i e  ś w ia d c z y  o m o ż l iw o śc i  k o 
r z y s t n e j  w s p ó ł p r a c y  o b u  g r u p  e tn i c z n y c h .  P o d o b n ie  p r z e d s t a w i a  sie 
p r o b l e m  z i n n y m i  g r u p a m i  e tn ic z n y m i ,  rz ec z  p r o s t a  —  z n i e z b ę d n y 
m i  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  o d m ie n n o ś c i a m i  i c e c h a m i  c h a r a k t e r y s t y c z 
n y m i .  S p r a w a  t a  j e s t  b o w i e m  o ty le  i s t o tn a ,  że o k r e ś l a  s t o s u n e k  i n 
n y c h  g r u p  n a r o d o w o ś c io w y c h  m ie s z k a j ą c y c h  w  A m e r y c e  w o b e c  n a 
sz y c h  r o d a k ó w .

JE R Z Y  G R A S

MARCIN ROŻEK
r c i n  R o żek ,  a r ty s t a ,  r z e ź b ia r z  i m a la rz ,  ż o łn ie rz  
1 p a t r i o t a  s tw o r z y ł  d z ie ła  o  w a r t o ś c i a c h  n i e p r z e 
m i ja ją c y c h .  P rz e z  c a ł e  życ ie  p a s j o n o w a ło  go 
p i ę k n o  o jc z y s te j  p rz y ro d y ,  w id z ia ł  j e  w s z ę 
dzie ,  o d c z u w a ł  i c h ło n ą ł ,  i n te r e s o w a ło  go w s z y 
s tk o !  Z a w z ię c ie  i z  p a s j ą  s tu d io w a ł  h i s to r ię

G r e c j i  i R z y m u ,  j e d n a k  n a j b a r d z i e j  u k o c h a ł  d z ie je  O jc z y z n y .  W  
h i s to r i i  czc ił  w s z y s tk o ,  co w i e lk i e  i s z la c h e tn e ,  w z n io s ł e  i p ię k n e
— j a k  k a ż d y  a r t y s t a  b y ł  p r o s ty ,  b e z p o ś re d n i  i szcze ry .  T y t a n
p ra c y ,  n i e  z n a ł  z m ę c z e n ia  i o d p o c z y n k u ,  p o z o s ta w i ł  dz ie ła  o w a r 
to śc ia c h  o lb rz y m ic h ,  w ie le  z  n ich ,  to z n a n e  p o m n ik i :  D ą b ró w k i ,  
M ie sz k a  I, B o le s ła w a  C h r o b r e p o ,  S i e w c y  i w ie le  i n n y c h  w s p a n i a 
ły ch  o b r a z ó w  o le jn y c h .  Z ro d z i ł a  go Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ,  w y c h o 
w a ł a  i w y k a r m i ł a .  W  p a m i ę tn y c h  d n ia c h  g r u d n i a  1918 ro k u ,  ja k o  
j e d e n  z  p ie rw sz y c h ,  s t a n ą ł  o c h o ln ic z o  w  sz e re g a ch  p o w s ta ń c z y c h ,  
by  w a lc z y ć  o w y z w o l e n i e  z iem i o jc z y s te j .

A le  j a k  p i ę k n e  b y ło  życ ie  M a r c i n a  R o żk a .  C z ło w iek a ,  A r t y s t y
i Ż o łn ie rz a  —  t a k  p e łn a  t r a g i z m u  b y ła  jego  ś m ie rć !  A r e s z t o w a 
n y  w  r o k u  1942 p r z e z  g e s ta p o  i o s a d z o n y  w  j e d n e j  celi  z w o j e w o 

d ą  p o z n a ń s k im ,  B n i ń s k i m ,  w  o s ł a w io n e j  z m a s a k r y  cel i  V I I  F o r 
tu  C y ta d e l i  P o z n a ń s k i e j ,  b i ty  i k o p a n y  p rz e z  ,,n a d l u d z i ” spod  z n a 
k u  s w a s ty k i  —  u p o r c z y w i e  o d m a w ia ł  m a l o w a n i a  p o r t r e t u  w o d z a
II I  R zeszy ,  o d p o w i a d a j ą c :  „ G o d n o ść  P o l a k a  n i e  p o z w a l a  m i  tego  
c z y n ić ”. P r z e w i e z io n y  w  r o k u  1943 do  obozu  z a g ł a d y  w  O ś w i ę 
c im iu ,  t o r t u r o w a n y  m o r a l n i e  i f i z y c z n ie  G e f a n g e n e  n u m e r  131047
— M a r c i n  R o ż ek ,  „ . . .m u s ia ł  jeszcze  d łu g o  żyć. ..” —  p ł y n ę ł y  m i e 
s ią ce  i la ta .. .  a ż  „ d n ia  14 m a j a  19-34 r o k u ,  j u ż  od w i e lu  m ie s i ę 
cy  c a łk o w ic i e  w y c z e r p a n y ,  o 6 r a n o  n ie  m i a ł  j u ż  s i ły ,  a b y  s t a 
n ą ć  n a  b a c z n o ść  n a  tz w .  a p e l u  o b o z o w y m .  K o p a n y  — n ie  r e a g o 
w a ł  z u p e łn ie .  W c ią g n ię to  go n a  w ó z e k  i n i e p r z y to m n e g o ,  lecz  ż y 
w ego ,  w r z u c o n o  do k r e m a t o r y j n e g o  p ieca . . ,” W te n  sposób  Gef. 
n r  131047 z o s ta ł  u n i c e s tw io n y !  P r o c h y  M a r c i n a  R o ż k a  r o z w i a n o  
r a z e m  z i n n y m i  n a  w i e t r z e  —  n a w e t  m o g i ły  n ie  m a ją !

M a r c i n  R ożek ,  w s p a n i a ł y  C z ło w ie k  i A r ty s t a ,  Ż o łn ie rz  i P a t r i o 
ta  „ n ie  c a ły  u m a r ł ” —  ż y je  je g o  sz tu k a ,  jego  dz ie ła!
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S c h y łe k  Ś r e d n io w ie c z a  c e c h u je  o d e jś c ie  od idei  ,,j e d n e g o  p a n a ” 
w  c a łe j  z a c h o d n ie j  E u ro p ie .  S k o ń c z y ły  s ię  cza sy  u n i w e r s a l i z m u  c e 
s a r sk ie g o ,  a  w r a z  ze ś m i e r c i ą  B o n i fa c e g o  V I I I  n a s t ą p i ł  z m ie rz c h  p a 
p i e s k ic h  w p ł y w ó w  w  d z ie d z in ie  p o l i ty k i .  M ie js c e  u n i w e r s a l i z m u  w  
s to s u n k a c h  p o l i t y c z n y c h  z a j m u ją  m o n a r c h i e  n a r o d o w e .  R o ś n ie  ś w i a 
d o m o ść  o d r ę b n o ś c i  i z w a r to ś c i  u tw o r z o n y c h  n a r o d o w y c h  p a ń s t w .  
C e s a r s tw o  n a d a l  i s t n ie j e ,  a le  ju ż  ty lk o  j a k o  j e d n a  z m o n a r c h i i  e u r o 
p e j s k ic h  a  n i e  z w ie r z c h n ia  i n s t y t u c j a  n a d  p a n u j ą c y m i .  N a j s i l n i e j 
sz y m  p a ń s t w e m  n a  p ro g u  c z t e r n a s t e g o  w i e k u  j e s t  b e z s p rz e c z n ie  
F r a n c j a .  D la te g o  p a p ie ż  p r a g n ie  m ie ć  po  s w o je j  s t r o n i e  p o tę ż n ą  
F r a n c ję ,  k t ó r a  j a k o  o p i e k u n  p a p ie s t w ?  m o ż e  p r z y n a j m n i e j  c zę śc io 
w o  s p e łn ia ć  ro lę ,  j a k ą  z z a ło że n ia  z o b o w ią z a n y  by l  p e łn ić  k a ż d o r a z o 
w y  c e s a r z  r z y m s k i  w z g lę d e m  r z y m s k ie g o  p a t r i a r c h y .  U ł a tw i ł  tę  d e 
cyz ję  f a k t ,  iż p a p ie ż e m  z o s ta ł  F r a n c u z  — c h o r o w i ty  K l e m e n s  V. K l e 
m e n s  n i e  w y r z e k ł  s ię  R z y m u ,  a le  po s w o im  w y b o r z e  z o s ta ł  do k o ń 
ca ż y c ia  w e  F r a n c j i ,  o s i a d a j ą c  w  1309 r o k u  w  A w in io n ie .  T a k ż e  k o 
le jn i  p a p ie ż e ,  a ż  do  1377 r o k u  p o z o s ta l i  w  A w in io n ie ,  g d z ie  czu li  
się  b e z p ie c z n ie j  n iż  w  t a r g a n y m  w i c h u r a m i  w o j e n  R zy m ie .  P o n i e 
w aż  p o b y t  b i s k u p ó w  r z y m s k ic h  w  A w in io n ie  t r w a ł  p r a w i e  s i e d e m 
d z ie s ią t  la t ,  czy li  n i e m a l  t a k  d ługo ,  j a k  d łu g o  Ż y d z i  b y l i  n a  w y g 
n a n iu  w  R ab ilon ie ,  n i e k tó r z y  h is to ry cy ,  z w ła szc za  r z y m sk o k a to l ic cy ,  
n a z y w a j ą  t e n  o k r e s  „ n ie w o lą  a w i n io ń s k ą ,  a lb o  b a b i l o ń s k ą  p a p ie ż y ” . 
O k r e ś l e n i e  to  p r z y ję ło  się .

F i l ip  P i ę k n y  d o m a g a ł  s ię  od K l e m e n s a  V p o t ę p i e n ia  p a p ie ż a  B o 
n i f a c e g o  i l i k w id a c j i  t e m p l a r i u s z y  —  z a k o n u  ry c e r s k ie g o ,  k tó r z y  po

u p a d k u  K r ó l e s t w a  J e r o z o l im s k ie g o  p r z e n ió s ł  się  w  w ię k s z o ś c i  n a  t e 
r e n  F r a n c j i  i s t a r a ł  s ię  z a c h o w a ć  n ie z a le ż n o ś ć  w z g lę d e m  f r a n c u s k i e 
go k r ó l a ,  o d m a w i a j ą c  p ł a c e n i a  p o d a tk ó w .  F i l i p  n ie  c h c ia ł  tego  t o le 
ro w a ć .  K a z a ł  w ię c  a r e s z t o w a ć  w s z y s tk i c h  t e m p l a r i u s z y  z ich  m i s 
t r z e m  J a k u b e m  d e  M o la y  n a  c z e le  i z a a p e lo w a ł  do  i n n y c h  w ł a d c ó w  
by  u c z y n i l i  p o d o b n ie .

W te j  s y t u a c j i  p a p ie ż  zw o ła ł  do  V ie n n e  sobór ,  c e le m  r o z s t r z y g n i ę 
cia o b u  k r ó l e w s k i c h  p o s t u l a t ó w  Z ja z d  o d b y ł  się  w  1311 ro k u .  S o 
b ó r  w i e n n ie ń s k i  u w o ln i ł  Gd z a r z u tó w  B o n ifac eg o ,  c h o c iaż  k r ó l  u s i 
ło w a ł  u d o w o d n ić  s w e m u  b y ł e m u  p r z e c iw n ik o w i  h e re z ję .  N ie  p o t ę 
p io n o  też n a  so b o rz e  z a k o n u  t e m p l a r i u s z y .  P a p i e ż  j e d n a k  zn iós ł  z a 
kon .

S o b ó r  w i e n n i e ń s k i  p o d j ą ł  też in n e  u c h w a ły .  Do c ie k a w s z y c h  n a 
leży  z a lec e n ie ,  b y  n i e k t ó r e  u n i w e r s y t e t y  o t w i e r a ły  s t u d i a  j ę z y k ó w  
o r i e n t a l n y c h ,  z w ła s z c z a  a r a b s k ie g o .  Z a m i e r z a n o  ro z p o cz ąć  m is je  
w ś r ó d  m u z u ł m a n ó w ,  a  d o  tego b y ł a  p o t r z e b n a  z n a jo m o ść  jęz y k a  i k u l 
t u r y  l u d ó w  m u z u ł m a ń s k ic h .

P a p ie ż e  a w i n io ń s c y  u s i ł o w a l i  w p ł y w a ć  n a  d e c y z je  c e s a rz y .  N i e s t e 
ty. r z a d k o  u d a w a ł o  im  s ię  p o p rz e ć  w ła ś c iw e g o  k a n d y d a la .  D ochodzi ło  
do k o n f l ik tó w ,  w  k t ó r y c h  o b ie  s t r o n y  s z u k a ły  s p r z y m ie r z e ń c ó w .  
P r z y c z y n ą  n i e z a d o w o le n ia  w  K o ś c ie le  b y ły  też  z b y t  w y s o k ie  o p ł a 
ty  n a k ł a d a n e  p rz e z  p a p ie ż a  n a  rz ec z  k u r i i  p a t r i a r s z e j .  P o d n o s z ą  się 
c o r a z  śm ie lsz e  g losy  k r y t y k i  i n s t y tu c j i  p a p ie s k i e j .  S a m i  k a r d y n a ł o 
w ie  p r ó b u j ą  z ap o b ie c  s a m o w o l i .  P o  ś m ie r c i  j e d n e g o  z a w i n io ń s k i c h  
p a p ie ż y  k o l e g iu m  k a r d y n a l s k i e  p o s t a n o w i ło  o g r a n ic z y ć  w ła d z ę  p a 
p ie s k ą .  U c zy n i l i  to  p rz e z  t a k  z w a n ą  k a p i t u l a c ję .  K a ż d y  k a r d y n a ł  
p o d p i s y w a ł  o św ia d c z e n ia ,  że w  ra z i e  w y b o r u  jego  w ł a ś n i e  n a  t r o n ,  
n ie p o d e jm i e  w a ż n i e j s z y c h  d e c y z j i  b ez  n a r a d y  i zg o d y  c z ło n k ó w  k o 
leg iu m .

N ie  b ez  s łu sz n o śc i  p o d k r e ś l a  się, że p o d c z a s  p o b y t u  w  A w in io n ie  
p a p i e s t w o  s łu ż y ło  bez  sz k o d y  d l a  K o śc io ła  p o w s z e c h n e g o  i n te r e s o m  
F r a n c j i .  K o ś c ió ł  f r a n c u s k i  s t a ł  s ię  w ó w c z a s  p r a w i e  K o ś c io łe m  n a r o 
d o w y m  i w z o r e m  w s p ó łż y c ia  K o ś c io ła  z P a ń s t w e m .

D o p ie ro  G r z e g o r z  X I  p o w r ó c i ł  do  R z y m u ,  pod  g ro ź b ą  w y b o r u  w  
s t a r e j  s to l ic y  p a t r i a r c h a l n e j  a n ty p a p i e ż a .

K S IĄ D Z  Ł U K A S Z
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P a c je n c i  d r  B ic h e r a  m a j ą  u r e g u l o w a n y  t r y b  d n ia .  W s t a j ą  o g o d z i 
n ie  fci.30 i u d a j ą  s ię  n a  czczo n a  30 m i n u t o w y  s p a c e r  po o t a c z a j ą c y m  
k l in ik ę  l a s k u .  O s ió d m e j  g o d z in ie  b io r ą  c ie p ły  p r y s z n ic  i pół go 
dz in y  p ó ź n ie j  je d z ą  ś n i a d a n i e  s k ł a d a j ą c e  się  z j a b ł e k ,  j a r z y n ,  s o k u  
z c y t r y n y  i s z k l a n k i  m le k a .  O g o d z in ie  10.30 jed z ą  d r u g ie  ś n i a d a n ie ,  
s k ł a d a j ą c e  się  z 2 c i e n k ic h  k r o m e k  c h le b a  c ie m n e g o  z m a s ł e m  i 
św ie ż y c h  o w o c ó w ,  j a k  np .  25— 30 d e k a g r a m ó w  m a l in ,  t r u s k a w e k  czy 
c z a r n y c h  jag ó d .  P o  d r u g i m  ś n i a d a n i u  z n o w u  s p a c e r ,  a  p o t e m  do 
o b ia d u ,  t j .  d o  g o d z in y  14, l e ż a k o w a n i e  n a  p o w ie t r z u .  Oblaci ro z 
p o c z y n a  się  od p o r c j i  owoców',  p o te m  j a j k o  lu b  k a w a ł e k  g o t o w a n e 
go m ię s a  z  d u ż ą  p o r c j ą  j a r z y n  (szp inak ,  k a la f io r ,  m a r c h e w  itp.) 
i 2— 3 z i e m n ia k ó w  z w o d y .  Do j a r z y n  m o ż n a  u ż y w a ć  o l iw y .

JARZYNY
i owoce m agazynem  zdrowia i energii

N i e k tó r e  k o b i e t y  w  p o g o n i  za  „ l i n i ą ” g o to w e  są  s to s o w a ć  r ó ż n o 
ra k ie  s a m o u d r ę k i ,  r o z m a i t e  d i e t y  w y c i e ń c z a j ą c e  o rg a n iz m .  T y m c z a 
se m  t y p  „ id e a ln e j  m o d e l k i ” m o ż n a  n a z w a ć  p r z y p a d k i e m  z a b u r z e n i a  
r ó w n o w a g i  f i z jo lo g ic zn e j .  N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  u w a ż a ć  k o b ie ty  np.
o w z ro śc ie  170 c m  i w a d z e  50 k g  za t y p  n o r m a l n y ,  p o d o b n ie  t r u d n o  
u z n a ć  z a  p r a w i d ło w y  ty p  k o b ie ty  tego  s a m e g o  w z r o s t u  o  w a d z e  
85 kg...

K a ż d e  n a d m i e r n e  ty c ie  lu b  c h u d n ię c i e  m u s i  b y ć  r o z p a t r y w a n e  in 
d y w id u a ln i e ,  w  z a leż n o śc i  od cech  d a n e g o  o r g a n iz m u .  C z ęs to  b o 
w iem  w y p o c z y n e k ,  o g ó ln e  d o b r e  s a m o p o c z u c ie  i d o b ry  s t a n  z d r o w ia  
m oże  s k u te c z n ie j  sp o w o d o w a ć  p o w f ó t  n o r m a l n e j  w a g i ,  a n iż e l i  w s z e l 
k ie  ś r o d k i  s t o s o w a n e  „ n a  s i łę ” . M e to d ą  n a t u r a l n e g o  p o w r o t u  do r ó 
w n o w a g i  f iz jo lo g ic zn e j ,  czyli  d o  p r a w i d ł o w e j  w  s t o s u n k u  do w z r o s 
tu  i w i e k u  w a g i ,  j e s t  d i e t a  o p a r t a  n a  j a r z y n a c h  i o w o c a c h  o ra z  n a 
r z u c o n e j  sob ie  d y sc y p l in ie .  D ie tę  t ę  w p r o w a d z i ł  w  s w o je j  k l in ic e  
d r  P. B i c h e r  w S z w a jc a r i i .  S łu s z n ie  tw i e r d z i  on, że  j e d n y m  z p o d 
s t a w o w y c h  ź ró d e ł  l u d z k ie g o  z d r o w ia  są j a r z y n y  i ow o ce .  S u r o w e  czy 
o d p o w ie d n io  u g o to w a n e ,  z a c h o w u j ą  one  d u ż e  w ła ś c iw o ś c i  o d ż y w 
cze.

O 16,00 k u r a c j u s z  o t r z y m u j e  2 s z k l a n k i  s o k u  j a b łk o w e g o  z w o d ą .  
P r z e d  k o la c ją  z n o w u  o b o w i ą z k o w y  p ó łg o d z in n y  s p a c e r ,  a  k o l a c j a  — 
to d u ż a  p o r c j a  j a r z y n  g o t o w a n y c h  lu b  su r ó w e k ,  k a w a ł e k  c ie m n e g o  
c h l e b a  z m a s ł e m  i s z k l a n k a  m le k a .  K o la c j a  j e s t  o god z in ie  19.00. O 
godz. 20.30 c ie p ły  p r y s z n i c  i już  o 21.30 k u r a c j u s z  idzie  spać .  O so b y  
m a j ą c e  t r u d n o ś c i  z z a ś n ię c i e m  o t r z y m u j ą  p rz e d  s n e m  s z k l a n k ę  h e r 
b a tk i  z k w i a t u  l ip o w eg o  z d o d a tk i e m  20 k r o p l i  w a l e r i a n y .

T a k ą  k u r a c j ę  d r  B i c h c r  p o le c a  p r o w a d z i ć  p rz e z  3— 4 ty g o d n ie .  
J e g o  z d a n ie m ,  p o d s t a w ą  k u r a c j i  jes t  d y s c y p l in a  w  o d ż y w ia n iu  sic, 
o p a r ty m  n a  o w o c a c h  i j a r z y n a c h ,  k t ó r e  w y w o łu j ą  s a m o c z y n n ą  r e 
g e n e r a c j ę  o r g a n iz m u .  D o d a t k o w o  k o r z y s t n y  w p ł y w  m a  r u c h  n a  
św ie ż y m  p o w i e t r z u  i u r e g u l o w a n y  t r y b  ży c ia .  W rz e c z y  s a m e j ,  k u 
r a c j a  t a k a  n i e  j e s t  z b y t  t r u d n a  i w ł a ś c iw ie  k a ż d y  m o że  p r z e p r o w a 
dzić  ją  n a  p r z y k ła d  w  o k r e s i e  u r lo p u .  W te d y  b o w ie m  n a j ł a t w i e j  m o 
ż e m y  z n a le ź ć  cza s  n a  s p a c e r y  i u s t a b i l i z o w a n e  życ ie  b ez  n i e p o k o 
jów', p o ś p ie c h u  i w s t r z ą s ó w .  N i e w ą t p l i w i e  b o w ie m  w  z a b u r z e n ia c h  
r ó w n o w a g i  f iz jo lo g ic z n e j ,  o p ró c z  n i e r a c j o n a ln e g o  o d ż y w i a n i a  sie. 
m a  t a k ż e  d u ż e  z n a c z e n ie  z m ę c z e n ia  p sy c h ic z n e  i n a d m i e r n e  t e m p o  
n a szeg o  życia .

L E K A R Z
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R O D Z IN A "

T eg o  r o k u  p o j e c h a ł y ś m y  z m a m ą  n a  w c z a s y  do n i e d u ż e j  l e ś n i 
czów ki ,  p r z e p i ę k n ie  powożonej w ś r ó d  o g r o m n y c h  la s ó w ,  n i e d a l e k o  
B r o k u  n a d  B u g iem .  L u b ię  c iszę  i sp o k ó j ,  w ię c  n ie  m a r t w i ł a m  się  
z b y tn io  b r a k i e m  t o w a r z y s t w a  i n n y c h  dz ieci .  M a m a  c z a s e m  w  ż a r t a c h  
n a z y w a  m n ie  „ p u s t e l n i c z k ą ” — o n a  b a r d z o  l u b i  b y ć  o to cz o n a  i n n y 
m i l u d ź m i ,  m a  m n ó s t w o  p r z y ja c ió ł ,  w ię c  n i e  z a w s z e  d o b r z e  r o z u 
m ie  m o ją  c h ę ć  b y c ia  s a m ą .  N a  t e n  w y j a z d  do  l e ś n ic z ó w k i  —  z a 
m ia s t ,  j a k  z w y k le ,  do  S o p o tu  —  zgo d z i ła  s ię  j e d y n ie  p o d  w p ł y w e m  
le k a r z y .  J a  o s t a tn io  t r o c h ę  c h o r o w a ł a m ,  i w ł a ś n i e  l e k a r z e  z a lec i l i  m i 
spokó j ,  c iszę  i św ie ż e  p o w ie t r z e .  A o w ię k s z y  sp o k ó j  i z d ro w sz e  p o 
w ie t r z e  n iż  w ła ś n i e  t u ,  w  l e ś n ic z ó w c e  — d z is ia j  j e s t  b a r d z o  t r u d n o !

T a k  w ię c  od w c z o r a j ,  czyli  od  n ied z ie l i ,  s i e d z im y  ju ż  w  l e ś n i 
czów ce  i r o z g lą d a m y  s ię  p o  oko l icy .  L e ś n ic z y  i je g o  ż o n a  są  p r z e 
m il i  i p r z e u r o c z y ,  w y d a j e  m i  się ,  że b a r d z o  l u b ią  dzieci.  S t a r a j ą  
s ię  o b o je  d o g o d z ić  m i  w e  w s z y s tk im ,  a  p a n i  l e ś n ic z y n a  n ie  o d z y w a  
się do m n ie  in ac ze j ,  ty lk o  „ c ó r u n i u ” . T o  b a r d z o  m iłe !  N a w e t  p ies ,  
t u t e j s z y  s t ró ż  d o m u ,  o g r o m n y  w i l c z u r  im i e n ie m  Z b ó j ,  w a łę s a  s ię  
za  m n ą  k r o k  w  k r o k  i w y d a j e  m i  s ię  b a r d z i e j  p o d o b n y  do ł a g o d 
n e j  o w ie cz k i  n iż  do zb ó ja .  J e d n y m  s ło w e m  —  je s t  tu  b a r d z o  f a jn i e !  
N a j w a ż n i e j s z e  je s t  te ż  d la  m n ie  to, że w  n a jb l i ż s z e j  o k o l ic y  w c a 
le  n ic  s p o t y k a m y  lu d z i  (do B r o k u  j e s t  p r a w i e  o s iem  k i lo m e tró w ) ,
i że m o g ę  b y ć  w  le s ie  z u p e łn ie  s a m a  —■ a o t o  m i  g łó w n ie  chodzi ło .  
D la  c i e k a w s k i c h  p o d a m  k r ó t k ą  i n f o r m a c j ę ,  że sk o ń c z y ła m  n i e d a w n o  
d z ie s ięć  l a t ,  a  n a  im ię  m a m  Iw o n a ,

M oże  n i e k t ó r y m  w y d a w a ć  b y  się  m og ło ,  że  p r o w a d z ę  w  l e ś n i 
c zó w ce  n u d n y  i n i e c i e k a w y  t r y b  ży c ia .  N ic  p o d o b n e g o !  T u t a j  k a ż d e  
z a jęc ie  m n i e  o so b iśc ie  w y d a j e  s ię  d użo  c ie k a w s z e  i z a j m u ją c e ,  n iż  
w  m ieśc ie .  P o m a g a m  le ś n ic z y n ie  d o ić  k r o w ę ,  d u ż ą ,  ł a g o d n ą  K r a s u l ę ,  
sy p ię  k u r o m  z ia rn o  i o b c h o d zę  z l e ś n ic z y m  las .  P o m a g a  n a m  w  
ty m  Z b ó j ,  k t ó r y  p o d o b n o  j e s t  s p e c ja ln i e  p rz e s z k o lo n y  do w a l k i  z 
k ł u s o w n i k a m i ,  a  do te g o  j e s t  n a j m ą d r z e j s z y m  p se m ,  j a k ie g o  k i e d y 
k o lw ie k  w i d z i a ł a m  w  życ iu .  R o z u m ie  w s z y s tk o ,  co się  do  n ieg o  
m ó w i ,  i z a w s z e  m o ż n a  n a  n im  po leg ać .  N ig d y  też  p o d o b n o  n ie  s k r z y 
w d z i ł  ż ad n e g o  z w ie rz ę c ia  —  a n a w e t  z a p r z y j a ź n i ł  się  z k i lk o m a !  
R a z e m  n a s z a  t r ó j k a  s t a n o w i  d o b r a n ą  p a rę ,  i n a p r a w d ę  n i e  m a m  
t u t a j  cza su ,  ż eb y  się  n u d z ić  c h o ćb y  p rz e z  m in u t k ę .

J e d n ą  ze s la lych  pozycji  w niaiiu rozkładzie  zadęć je s t  spacerow an ie  pa 
lesie w pobliżu domu. w t e d y  już  je s te m  zupełn ie  .sama, choć czasem Zbój 
o d n a jd u je  m nie  i sygna lizuje  n a  swój psi sposóh,  że p o ra  w racać  do dom u. 
W dom u m a m a  i pan i  leśniczyna trochę się na  m n ie  boczą, źc aż  Irzeba 
m n ie  szukać,  gdy obiad stygn ie  na sta le , ale zos taw iają  mi n ieograniczoną 
swobodę. N aw et  n a  m yśl  żadnej  z n ich  nie  p rzyjdzie ,  żeby .się m ar tw ić  o 
m nie ,  że m ogę się zgubić, zabłądzić czy coś w  tym  rodza ju .  I to sp raw ia  mi 
ogrom ną sa ty s f a k c ję ’

K tó r e g o ś  p r z e d p o łu d n ia ,  j a k  z w y k le ,  w y s z ł a m  n a  s p a c e r  po  l e 
sie.  M a l in  i d z ik ic h  j e ż y n  — w  b ró d !  W p o g o n i  za n im i  w d z i e r a ł a m  
s ię  c o ra z  g łę b ie j  w  g ę s te  k r z a k i ,  n i e  b a c z ą c  n a  z a d r a p a n i a .  D z ik ie  
m a l i n y  są  w s p a n ia łe ,  j e ż y n y  ró w n ie ż ,  w ię c  m o je  ł a k o m s t w o  o p ła c i 
ło m i  s ię  p o m im o  ty c h  m a ły c h ,  g łu p ic h  z a d r a p a ń .  P o  o b j e d z e n iu  się  
w y s z ł a m  n a  n i e d u ż ą  p o la n k ę ,  n a  k tó r e j  p o s t a n o w i ł a m  t r o c h ę  o d 
począć.  P o ło ż y ła m  się  w y g o d n ie  pod  k r z a k i e m  j a ło w c a  i z p o d z i 
w e m  p a t r z y ł a m  n a  n i sk o  s u n ą c e  c h m u r y ,  k ł ę b i ą c e  s ię  j a k  s t a d k o  
b a r a n ó w  n a  łące .  K s z t a ł t y  ich  z m i e n i a ły  się  szy b k o ,  z b a r a n ó w  
p r z e i s t a c z a j ą c  s ię  w e  f lo ty l l ę  z g r a b n y c h  s t a tk ó w ,  b y  za c h w i lę  
z n ó w  s ta ć  się  p o t ę ż n y m  d ż in e m  z r o z w i a n ą  b r o d ą ,  u c i e k a j ą c y m  
p rz e d  m a ł y m ,  b i a ły m  s tw o rk ie m . . .  Z a b a w a  i g r a  c h m u r e k  n a  b ł ę 
k i t n y m  n i e b i e  b y ła  t a k  z a j m u ją c a ,  że n ie  z w r a c a ł a m  u w a g i  n a  to, 
co  d z ie je  się  w o k ó ł  m n ie .  P r a w d ę  m ó w ią c ,  b y ł a m  t a k  p e w n a  i p r z y 
z w y c z a jo n a  do tego ,  że j e s te m  s a m a ,  że r z a d k o  k i e d y  z w r a c a ł a m  
u w a g ę  na  s z m e r y  i s ze le s ty ,  a  częs to  w  ogóle  i c h  n ie  s ły s z a ła m ,  z a 
j ę t a  c z y m ś  i n n y m .  T a k  b y ło  i w  t y m  p r z y p a d k u  —  z a j ę t a  w y m y 
ś l a n ie m  t y t u ł ó w  do p r z e s u w a j ą c y c h  się  p rz e d  m o im i  o c zy m a  o b r a 
z ó w  „ c h m u r k o w y c h ” — b y ła m  „ g łu c h a  j a k  p i e ń :’ n a  w s z y s tk o  inne. . .

G d y  m o je  o b ło k i  z m i e n i ł y  s ię  w  w i e lk i  t a b u n  m u s t a n g ó w ,  c w a ł u 
j ą c y c h  po  b e z k r e s n e j ,  b ł ę k i t n e j  p r e r i i ,  j a k a ś  s z m a t k a  s p a d ła  m i  n a  
oczy, i d o p ie r o  w t e d y  u s ł y s z a ła m  d z ik i  w r z a s k  t r i u m f u .  W  m g n ie n i u  
o k a  z o s t a ł a m  s k r ę p o w a n a  c i e n k i m  s z n u r k i e m ,  a po c h w i l i  z d ję to  m i 
z oczu —  j a k  się  o k a z a ło  —  dużą ,  h a r c e r s k ą  c h u s t ę .  B y ł a m  o to cz o 
n a  c h ło p c a m i  w  m o im  w ie k u ,  p o m a l o w a n y m i  n a  c z e rw o n o  i b r ą z o 
w o ,  a k t ó r z y  w y m a c h i w a l i  m i  p r z e d  o c z y m a  t o p o r k a m i ,  s i e k i e r k a m i
i l u k a m i .  N ie k tó r z y  z n i c h  m ie l i  n a  g ł o w a c h  o g r o m n e  p ió ro p u sz e ,  
po  c zy m  z o r i e n to w a ł a m  się ,  że b a w i ą  się  w  I n d i a n .  Z e z ło ś c i ł a m  się  
n a  n ich ,  że  m n ie  p r z e s t r a s z y l i  i p r z e r w a l i  m i  u l u b io n ą  z a b a w ę ,  
c h c i a ł a m  w s ta ć ,  lecz z a p o m n i a ł a m  o k r ę p u j ą c y c h  m n ie  s z n u r k a c h
i b e z w ła d n ie  u p a d ł a m  n a  b o k .  T o  m n ie  z d e n e r w o w a ł o  do  r e s z ty  i
— n a jg ło ś n i e j ,  j a k  m o g ła m  — r y k n ę ł a m :

— Z bó j!  Zbóóój!
M ia ła m  n a d z ie ję ,  że zb liża  się  p o r a  o b i a d o w a ,  i Z b ó j  ju ż  w ę sz y  

po  l e s ie  za  m n ą ,  a w  t e j  w ła ś n i e  c h w i l i  b y łb y  m o im  n i e o c e n io n y m  
o b r o ń c ą .  Z a m i a s t  j e d n a k  z n a jo m e g o  s a p a n ia ,  u s ł y s z a ła m  g r o m k i  
w y b u c h  śm ie c h u .  P o d s z e d ł  do  m n ie  j e d e n  z t y c h  d z ik u s ó w ,  i z a ś 
m i e w a j ą c  s ię  p o w  “ dz ia ł :

— N ie  j e s te ś m y  ż a d n y m i  z b ó ja m i ,  lecz  d z ie ln y m i  w o j o w n i k a m i  ze 
sz c zep u  N a w a jó w ,  J a k  ś w i a t  ś w ia t e m ,  ż a d e n  z N a w a j ó w  n ie  z ro b i ł  
k o b iec ie  k rz y w d y ,  w ię c  n i e  m a s z  s ię  czego  bać.  K rz y cz e ć  też  n ie  
m u s i s z  —  pn p ie rw sz e ,  w  les ie  n ie  w o ln o  k rz y c z e ć ,  a  po d r u g ie  — 
n i e  m a  p o t r z e b y .  Z o s t a ł a ś  w z ię t a  do  n ie w o li ,  a l e  n ic  ci się  n ie  s t a 

n i e  złego. B ę d z ie sz  n a s z y m  w ię ź n i e m  p rz e z  p a r ę  g o d z in  —  a p ó ź n ie j  
s a m a  z a d e c y d u je s z  o sw o im  losie. Z ec h ce sz  ■— z o s ta n ie s z  z n a m i ,  
a  je ś l i  n ie  — w ró c i s z  do  s ieb ie .  P o w ie d z ia ł e m !

R e sz ta  c h ło p c ó w ,  czy li  d z ie ln y c h  i n d i a ń s k i c h  w o j o w n i k ó w ,  k r z y 
k n ę ła  w  t y m  m o m e n c ie  coś,  czego n ie  z r o z u m ia ł a m ,  i z aczę ła  w y 
m a c h i w a ć  t r z y m a n y m i  w  r ę k a c h  lu k a m i .  Z u p e łn i e  z g łu p ia ła m .  N ie  
w ie d z i a ł a m ,  o co  im  chodzi ,  a  m ó j  Z b ó j  (cha,  cha ,  n ie  w ie d z ie l i  n ic
0  psie ,  m yś le l i  —  że  ja  w z i ę ł a m  ich  z a  z w y k ły c h  z b ó jc ó w )  n i e  p r z y 
c h o d z i ł  m i  z p o m o cą .  P a t r z y ł a m  w ię c  n a  n i c h  b a r a n i m  w z r o k ie m ,  
n ie  w ie d z ą c ,  co m a m  z ro b ić  i j a k  s ię  z a c h o w y w a ć .  T y m c z a s e m  oni  
ro z w ią z a l i  m n ie ,  u p r z e j m i e  p o d n ie ś l i  z z ie m i  i — o to c z y w s z y  k o 
łe m  — p o p r o w a d z i l i  ze  sobą .

Po  p a r u  m i n u t a c h  d ro g i  z o s t a ł a m  d o p r o w a d z o n a  do o b o z u  h a r c e r 
sk iego ,  u r z ą d z o n e g o  w  st j- lu  w io s k i  in d ia ń s k ie j .  N a  ś r o d k u  p o la n y  
p r z y g o to w a n e  b y ło  m ie j s c e  n a  o g n isk o ,  w o k ó ł  u s t a w i o n e  b y ły  n a 
m io ty ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  k r z ą t a ł o  się  k i l k u n a s t u  i n n y c h  ch ło p c ó w .  N a  
n a sz e  s p o t k a n ie  w y s z e d ł  j e d e n  z n i c h  —  n a j s t a r s z y  —  i z u ś m ie c h e m  
p a t r z y ł  n a  c a ły  n a s z  d z iw n y  o rsz a k ,  M u s i a ł a m  w y g lą d a ć  j a k  n i e 
p r z y to m n a ,  t a k a  b y ł a m  z ła  i z d z iw io n a .  N ie  o d z y w a ł a m  s ię  w c a le ,  
d o  m n ie  też  n i k t  się  n i e  o d z y w a ł .  P o d s z e d ł  do  n a s  t e n  n a j s t a r s z y
1 ś m i e j ą c  się, p o w ie d z ia ł :

W idzę ,  d z ie ln i  N a w a jo w ie ,  że p r o w a d z ic ie  do n a sz e g o  k o czo -  
w i s k a  n i e z w y k łe g o  gośc ia  —  p i ę k n ą  k o b ie tę !  D o s k o n a le  s ię  s k ł a d a ,  
bo  w  n a s z y m  o boz ie  s t a n o w c z o  b r a k  j e s t  k o b ie c e j  r ę k i !

I p o w ie d z i a w s z y  to, w z ią ł  m n ie  za rę k ę ,  p r o w a d z ą c  do m ie j s c a  
p rz e z n a c z o n e g o  na  o g n isk o .  G d y  p o d e sz l i śm y ,  w s k a z a ł  r ę k ą  n a  r o z 
b i te  n a m io ty .

■— To w s z y s tk o  n a sz e  k r ó l e s tw o .  J e s t e ś m y  tu  ju ż  p a r ę  d n i ,  i j a k  
d o tąd ,  j e s te ś  n a s z y m  p i e r w s z y m  g o śc iem .  W ła ś n i e  dz iś  c h c e m y  u r z ą 
dz ić  tu  o g n isk o  —  b ę d z ie m y  ś p ie w a ć ,  r e c y to w a ć ,  g ra ć  n a  g i t a r a c h .  
W s z y s tk o  jeszcze  m a m y  n i e d o k ł a d n ie  o m ó w io n e ,  a le  m a m  n a d z ie ję ,  
że n a m  w  t y m  pom ożesz . . .

Z b a r a n ia ł a m .  P o to c z y ła m  w o k ó ł  w z r o k ie m .  O b o k  m n ie  n ie  w i 
d z ia ł a m  ju ż  d z ie ln y c h  N a w a jó w ,  a le  n a  p ó ł  p ro sz ąc e ,  w y c z e k u ją c e  
n a  m o ją  zgodę ,  tw a r z e  m o ic h  r ó w ie ś n ik ó w .  O d z y s k a ł a m  w r e s z c ie  m o 
w ę  i p e w n o ś ć  s ieb ie .

—  T o  da  s ię  z ro b ić  —  p o w ie d z i a ł a m .  —  Czy  j e d n a k  k o n ie c z n ie  w  
t e n  sp o só b  m u s ie l i ś c ie  m n ie  „ z a p r a s z a ć "  do s ie b ie ?

U ś m ie c h n ę l i  s ię  w szy scy .
—  B y l i ś m y  w c z o r a j  w  l e ś n ic z ó w c e  —  p o w ie d z ia ł  j e d e n  z n ich .

— T w o j a  m a m a  p o w ie d z ia ł a  n a m ,  że n i c  z tego ,  bo  n i e  lu b is z  w i ę k 
szego  t o w a r z y s t w a .  P rz e c i e ż  g d y b y ś m y  s p o t k a l i  się  u  c ieb ie ,  n ie  
c h c i a ł a b y ś  w  ogóle  z n a m i  ro z m a w ia ć .  P o s t a n o w i l ś m y  w ię c  w z ią ć  
c ię  d o  n ie w o l i  —  c z a to w a l i ś m y  n a  c ieb ie  ju ż  o d  s a m e g o  r a n a .  M y 
ś le l i śm y ,  że j a k  z o b ac zy sz  n a s z  o bóz  i p o z n a s z  n a s  w  les ie ,  w  j a 
k i e j ś  d z iw n e j  s y tu a c j i ,  to  p r ę d z e j  s ię  zgodzisz.. .

Ach ,  w ię c  to  t a k  — p o m y ś l a ł a m .  O n i  w ie d z ą ,  że  l u b ię  s a m o tn o ś ć ,  
w ię c  c h w y c i l i  się  p o d s tę p u !  A le  f a k t ,  że s p r y t n e  c h ło p a k i ,  n i e  m a  
co! A  w  d o d a tk u ,  d o  „ n ie w o l i ” w z ię l i  m n i e  z u p e łn ie  g rz ec zn ie ,  w ięc  
j a k  im  o d m ó w ić ?  N ie  w y p a d a !

W z ię ł a m  się  o s t ro  za r o b o tę .  P o k a z a ł a m  im , j a k  ja  w id z ę  ca łą  
o r g a n iz a c j ę  o g n i s k a  —  j a k  ro z m ie ś c ić  z a p r o s z o n y c h  gości,  d o r a d z i 
ł a m ,  j a k i  p o w i n i e n  b y ć  p r z e b ie g  ca łeg o  p r o g r a m u ,  p o m o g ła m  
s p r z ą t a ć  o b o zo w isk o ,  a  n a w e t  z ro b ić  w s p a n i a ł ą  ,,k u r t y n ę ” z g i r l a n d y  
p o ln y c h  i l e ś n y c h  k w i a tó w .  C a ło ść  zac zę ła  m i  się  n a w e t  p o d o b a ć ,  
c za s  u p ł y w a ł  t a k  szy b k o ,  że  g d y  do o b o z u  w p a d ł  Z b ó j  p o  m n ie ,  b y 
ł a m  z d z iw io n a ,  że to  już.  P o b i e g ł a m  sz y b k o  n a  o b ia d ,  a po  o b ied z ie
— s a m a  n i e  w i e m  d la c z e g o  —  z n ó w  w r ó c i ł a m  do c h ło p ię c e g o  obozu.  
B y ło  z n im i  w s z y s tk i m i  j a k o ś  f a j n i e  i b e z t r o s k o ,  a  r e s z t a  w ie c z o 
r u  —  w s p a n i a ł e  o g n i sk o  —  p rz esz ła  n a j ś m i e l s z e  o c z e k iw a n ia !  B y ło  
n a p r a w d ę  c u d o w n ie !  W ie cz ó r ,  d y m  z o g n i sk a ,  śc iszo n e  g lo sy  ś p i e w a 
j ą c y c h ,  s z u m ią c y  t ę s k n ic  la s  —  j a k a  sz k o d a ,  że o n i  n a s t ę p n e g o  d n ia  
j u ż  w y r u s z a j ą  da le j ,  p r z e d  s ieb ie ,  z p le c a k a m i  n a  r a m i o n a c h  i p io s e n 
k ą  n a  us tach . . .

O d  t eg o  w ie c z o r u  coś s ię  w e  m n ie  c h y b a  z a ła m a ło ,  ho  s a m o tn e  
s p a c e r y  po  l e s ie  i o t a c z a j ą c a  m n ie  c isza  już  n ie  c ie sz y ły  t a k ,  j a k  
p r z e d t e m .  C h y b a  n a d a l  p o z o s t a w a ł a m  „ w  n i e w o l i ” , p o d  u r o k i e m  
p r z e ż y ty c h  w s p ó ln i e  z c h ło p c a m i  c h w i l ,  bo  z w y c z a jn i e  z a t ę s k n i ł a m  
za ich  śm ie c h e m ,  p o m y s ła m i ,  w s p ó ln ą  z a b a w ą .  I n i e  w y o b r a ż a c i e  
so b ie  n a w e t ,  j a k  b a r d z o  z d z iw i ł a  s ię  m o ja  m a m a ,  k i e d y  o z n a j m i ł a m  
je j ,  że w  p r z y s z ły m  r o k u  c h cę  p o j e c h a ć  n a  obóz  lu b  n a  k o lo n ie .  Że 
po p r o s t u  ju ż  n i e  c h c ę  b y ć  s a m a  w  w a k a c j e ,  a le  z g r o n e m  k o le ż a n e k
i p rz y ja c ió ł . . .

E. R.
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TO MUZEUM TRZEBA ZWIEDZIĆ
S z e sn a śc ie  k i l o m e t r ó w  n a  -zachód od G n ie z n a  ro z le w a  się  m a l o 

w n ic z e  jez io ro  L e d n i c k i e  o o b sz a rz e  3G5 ha .  N a  n i m  z n a j d u j ą  się 
a ż  t rzy  w y s p y :  O s tró w ,  P ta s ia ,  Igła.  T o  w i a l n i e  t u ta j ,  n a  O s t r ó w  
L e d n ic k i  —  j a k  p isze  J.  I. K r a s z e w s k i  w  „ S t a r e j  b a ś n i ” — D o m a n  
u p r o w a d z i ł  p i ę k n ą  D z iw ę  z n a d  G o p ła ,  k t ó r ą  u k r y ł  w  „ ś w ię ty m  
c h r a m i e ” p o g a ń s k ie j  b o g in k i  Niji. ..

Dziś  n a  O s t r o w iu  z n a j d u j e  s ię  je d e n  z n a jc i e k a w s z y c h  r e z e r w a 
tó w  a rc h e o lo g ic z n y c h  z p r z e ł o m u  X  i X I  w i e k u ,  a  w  n im  r u i n y  
o b i e k tu  tzwr. „ p a l l a t i u m ' ’ M ie sz k a  I — u n i k a l n y  o b i e k t  b u d o w n i c tw a  
ś r e d n io w ie c z n e g o  z o k r e s u  t w o r z e n i a  się  n a s z e j  p a ń s tw o w o ś c i .  T u 
ta j ,  n a  O s t r o w iu ,  u ro d z i l i  się  p r z o d k o w ie  M ie s z k a  I Z ie m o m y s l  — 
ojc iec  M ie sz k a  I, L e s z e k  — jeg o  d z ia d  i S i e m o w i t  —  p r a d z i a d .  T u 
t a j  też  u r o d z i ł  się  M ie sz k o  I, a w  r o k u  967 jego  syn ,  z w a n y  p ó ź n ie j  
C h r o b r y m  lu b  W ie lk im .

O dtw orzona  — bez użycia żelaza i gwoździ — Brania  G lćwna i  X w ieku,  
windgea do grodziszcza Mieszka l n a  j e 2 iorze Lednica — O strów  kolo G niez
na, a na w ysp ie :  M uzeum  pierwszych Piastów na Lednicy

N a j s t a r s z e  p a l l a t i u m  b y ło  d r e w n i a n e ,  k t ó r e  w  c za sa c h  p r z e d m ie s z -  
k o w y c h  s p ło n ę ło  —  w  l a t a c h  980— 990 z b u d o w a n o  n o w ą  r e z y d e n c ję  
k s ię c ia  z k a m i e n i a  o k r ą g l a k a  i c zę śc io w o  ju ż  ł u p a n e g o  —  s p a j a n e 
go z a p r a w ą  w a p i e n n ą ,  m ie s z a n ą  z w ę g le m  d r z e w n y m .  B y ła  to  o k a 
z a ła  b u d o w l a  z o b s z e r n y m i  k o m n a t a m i  d la  r o d z in y  k s ię c ia  i jego  
d r u ż y n y ,  m ie c z o w n ik ó w  i t a r c z o w n ik ó w .  W  r o k u  1038, w  czas ie  
n a j a z d u  k s ię c ia  c zesk ieg o  B r z e t y s ł a w a ,  p a l l a t i u m  z o s ta ło  z b u rzo n e ,  
a m o s ty  s p a lo n e  — dziś  p o z o s t a ły  j e d y n ie  d o b r z e  z a c h o w a n e  r u in y .

W ła ś n ie  t u t a j ,  n a  O s t r o w iu ,  w  r o k u  1000 B o le s ła w  C h r o b r y  g o ś 
cił  c e s a r z a  n i e m ie c k ie g o  O t t o n a  II I ,  k t ó r y  u z n a ł  k r ó l a  p o l sk ie g o  n i e 
z a l e ż n y m  w ła d c ą ,  z a n im  p ieszo  u d a ł  się  do  s to l icy  P o lsk i  —  G n ie z 
na .  P i e r w s z a  s ie d z ib a  k s i ą ż ą t  p i a s to w s k ic h ,  O s t r ó w  L e d n ic k i ,  to  
b u d o w l a  n a  f u n d a m e n c i e  p r o s t o k ą t n y m  o w y m i a r a c h  18X 59 m e t r ó w ,  
m ie sz cz ą ca  o b s z e rn e  s a l e  w r a z  z  s i e n ia m i  n a  do le ,  i z b y - k o n m a t y  na  
p i ę t r z e  w r a z  ze sp ic h le rz o m ,  p i w n i c a m i  i d o b u d ó w k a m i  o r a z  — w 
s a m y m  ś r o d k u  k a p l i c y  k s ią żę ce j  —  s tu d n ię .  M a  dz iś  o n a  7 m e t r ó w  
g łęb o k o śc i ,  s ię g a  l u s t r a  w o d y  w  jez io rze .

W s z y s tk ie  t r z y  w y s p y  od w ie lu  ju ż  l a t  są  t e r e n a m i  b a d a ń  a r c h e 
o lo g ó w  n a d  p o c z ą tk a m i  p a ń s t w a  p o lsk ieg o .  O d k r y t o  sz e re g  b a r d z o  
c i e k a w y c h  z n a le z i sk ,  a  p r z e d e  w s z y s tk im  d w a  d r e w n i a n e  (na  o c a 
l a ły c h  p a la c h )  m o s ty ,  d łu g o śc i  492 i 198 m e t r ó w ,  łąc z ą c e  b rz eg i  j e 
z io ra  z w y s p a m i :  oba  m o s t y  w  r o k u  1038 zo s ta ły  w  ce lu  o b r o n n y m  
sp a lo n e .  W  z ie m i  i w  w o d z ie  z n a le z io n o  l ic z n e  ś l a d y  w a l k :  u n i k a l 
n y  h e lm  cze sk i  z X  w i e k u  ze ś l a d a m i  s i ln e g o  u d e r z e n i a  z b o k u ,  t o 
p ó r  b o jo w y ,  d w ie  s i e k ie r y ,  w łó c zn ie ,  g r o t y  i części  u z b r o je n ia .  Z 
in u łu  j e z io ra  w y d o b y l i  p ł e t w o n u r k o w i e  l ó d ź - d ł u b a n k ę  1 0 -m e t ro w e j  
d łu g o śc i .

T e k st  fota: A N T O N I K A C Z M A R E K

O aksamitach i tkaninach w  dawnej Polsce
Z m ię k k o ś c i ą  i p o ł y s k i e m  a k s a m i t n y c h  

sza t  p o z n a ła  się  E u r o p a  b a r d z o  w c z e śn ie ,  b o 
w ie m  k ie d y  R z y m ia n ie  p o d b i l i  część  In d i i  
z aczę li  s p r o w a d z a ć  a k s a m i t  ma s t a r y ,  e u r o 
p e js k i  k o n t y n e n t .  P rz e z  k i lk a  w i e k ó w  k u p 
cy d o s ta rc z a l i  E u r o p ie  a k s a m i tó w  ze  W s c h o 
d u  i d o p ie ro  w te d y  gdy  w e n e c j a n i e  i g e 
n u e ń c z y c y  n a w ią z a l i  s t a łe  s to s u n k i  h a n d lo w e  
z A z ją  M n ie js z ą ,  p o z n a n o  t a j e m n i c ę  t k a n i a  
t e j  t a k  m iłe j  w  d o t y k u  t k a n in y .  P i e r w s z e  f a 
b ry k i  a k s a m i t u  założy l i  u  s ieb ie  F r a n c u z i  i 
W łosi  i z n a k o m ic ie  u d o s k o n a l i l i  jego  p r o 
d u k c ję .  z w ła szc za  w  Lyon ie .

A ksam it  w y ia h ia n o  z jedw abiu ,  w ełny i lnu ,  w 
ien sposób pfl lą rzonych. iż jeden tylko 1 u tj dw a  z 
powyższych m a te r ia łó w  sk ła d a ją  się na całość.  
P raw dziw y  ak s am it  indy jsk i  łk an y  liyl z czystego 
jedw abiu ,  sposobem sześc iodiu(owym  czyli sześcio- 
n icianym. Od lego właśnie  sposobu uoebedzi  nazwa 
tk a n in y  w języku  g ie c k im ,  k ló iy  to język  w 
średniowieczu t y l  językiem  han d lo w y m  pom ocnym  
w porozum ien iu  się m iędzy Europa a Azja.

Bizan tyńska  nazw a ak sam i tu  brzmi Mh e x a m i lo n ” . 
H esam itos  znaczy sześcionic cd łiex-sześć i m i ło ś 
nic. Aksam it  znany  byl  jua w Polsce w wieku 
XIV. W edług le je s l ró w  ska rbow ych  dw oru  króla 
Władysława JagieMy, w roku  13S3 zapłacono około 
Ifi funtów s ie h ra  2a sz tukę  aksam itu ,  z k tórego 
także kat łan dla Wielkiego Księcia Witolda w y 
krojono.

Czarny aksam it ,  wysokie j  k lasy ,  sp row adzony  dla 
króla Z y g m u n ta  Augusta  kosztował za  łokieć dwa 
ówczesne złote i 2(1 sieYirnych groszy. W i n s t r u k 
cji  celnej  z czasów kTóła J a n a  K azim ierza ,  z roku 
lfiSO, zn a jd u je m y  Jaki opisi *,Od sztuki ak s a m i tu  
wszelkiego, j ak im k o lw iek  nazwiskiem nazwanego, 
y ladkiego, rysowanego, d rukow anego ,  slrzyżonego, 
każdej  f a r t y :  f lorenów-10”. W po ró w n an iu  z in n y 
mi tk a n in a m i  cło rd  aksam itu  było rów ne  z ciem 
od złotogłowia, wyższe od ad am aszk u  1 a t lasu ,  od 
k tó rych  płacono po S f lorenów. W aksam il  u b ie 
rali się w Polsce ludzie zamożni obojga płci- Szyto 
z niego rów nież  u l i i o T y  kapłańsk ie  i m onarsze,  zdc

hieno nim I rony  i pałace możnych, ich łoża 1 w y 
śc ielania powozowe. Panow ie  pokryw ali  pąsow ym  
aksam item  d t l ie  fu trzane .  Z czasów kró low ej Bony 
rozpowszechnił  się w życiu ak s am i t  czarny ,  ktÓTe- 
go nie ly lko  w czasie ża łrby ,  alp i do zw ykłych  
s t ro jów  włoskiego k io ju  używano.

O f a b r y k a c h  a k s a m i t u  w  G d a ń s k u  i W i l 
n i e  b r a k  b ież ąc y c h  w ia d o m o ś c i .  K o n s t a n t y  
P l a t e r  w  K r a s ł a w i u  m ia l  za ło ży ć  f a b r y k ę  
n ie  l y lk o  a d a m a s z k u ,  a le  i a k s a m i t u ,  a le
0 tej  f a b r y c e  r ó w n i e ż  b r a k  j e s t  w ia d o m o śc i .  
P o d s k a r b i  l i t e w s k i  A n to n i  T y z e n h a u s  s p r o 
w a d z i ł  F r a n c u z ó w  do G r o d n a ,  a b y  k i e r o 
w a l i  f a b r y k ą  t k a n i n  j e d w a b n y c h .  B o la ło  go 
se rce ,  że  t y le  m i l io n ó w  w y c h o d z i  z k r a j u  za 
g ra n ic ę .  U s i ło w a n o  w ię c  i a k s a m i t y  t k a ć  
n a d  N ie m n e m ,  a le  T y z e n h a u s  z b a n k r u t o w a ł .

W s p a n ia l e  a k s a m i t y  z d a r ó w  k r ó l e w s k i c h
1 m a g n a c k ic h  p o s ia d a ł  k o śc ió ł  p\v. N a j ś w i ę 
tsze j  M a r y i  P a n n y  w K r a k o w ie .

P ł ó t n e m  n a z y w a n o  t k a n i n y  l n i a n e  p r z e 
r ó ż n y c h  g a tu n k ó w .  A  "było ich b ez  l iku .  Bv- 
ły p łó tn a  c ie n k ie  i g ru b e ,  g l a n s o w a n e ,  f a r 
b o w a n e ,  m a lo w a n e ,  d r u k o w a n e ,  w o s k o w a n e ,  
p s t r e  i w  pasy ,  h o l e n d e r s k i e ,  k o lo ń sk ie ,  f l a m -  
sk ie  czyli  f l a m a n d z k i e ,  s z w a b sk ie ,  g ło g o w 
skie ,  w r o c ł a w s k ie  i n a c z e j  z w a n e  Gołcz,  
s p r z e d a w a n e  n a  w ie lk i  czyli  g ię ty  łok ieć ,  
c z a r n e  n a  m a ły .  . .P łó tn o  s a s k i e ” — gęste ,  
t r w a łe  s p r z e d a w a n e  na  s z tu k i  100 ło k c io w e
i p ó l s z tu k i  50 ło k c io w e .  . .P łó tno  ś l ą s k i e ’’ — 
p o ś l e d n ie j s z e j  d o b ro c i  od h o le n d e r s k i c h ,  r i e -  
k ie d y  lep sze  od s z w a b s k ic h ,  s p r z e d a w a n e  
by ły  n a  s z tu k i  48 ło kc iow e .  ,,P łó tn o  s z w a b 
s k i e ” — k r o c h m a l o n e  i m a g lo w a n e ,  z n ic ią  
m o cn o  sp ła sz c z o n ą ,  po  w y p r a n i u  o k a z y w a ło  
się  rzad 'k ie  i  g r u b s z e  n iż  p r z y  k u p n ie .

Płóc ienka  by w a ły  tu reck ie :  s r e b rn y m i  i z łotymi 
n iem i tkane. Później  n as ta ły  ang ie lsk ie  plócien- 
k a  cienkie ,  lśniące w k ra ty  j pasy, wreszcie  pló- 
t i e n k a  k ra jo w e  zwykle  w  pasy białe z różowym, 
n iebieskim  luh  o rzechow ym . N ajw iększa  sławę 
z zagran icznych  miało w Polsce XVi w iek u  płó tno  
kolońskie .

Pnwloką nazyw ała  się najcieńsza tk a n in a  z j e d 
wabiu ,  pu rp u ro w a ,  czyli  — jak  daw nie j  m ów io 
no — szkarłatna-  U pisa rzy  naszych z XVI w ie 
ku czę^lo sp o ty k a m y  w zm iank i  o j ed w ab iu  po- 
wlocznym, o zasłonach i szalach z tego jedw abiu ,
0 sznurach  h is io row yrh  i powlocznych, o n a m io 
cie z te j  i k a n in y  w yszyw ane j  zlotem. Ze sz k a r ła 
tu szyte byw ały  płaszcze książęce i k ró lew skie ,  
hn barw a  k a rm a z y n o w a  z  odwiecznych t r a d y c j i  
u znaw ana  była za monarszy.

P a r t — to  n a z w a  g ru b e g o ,  z g r z e b n e g o  p łó l-  
n a  d o m o w e j  robo ty ,  b e z  d o m ie sz k i  w e ł n y  lu b  
b a w e łn y .  S t a n o w i ł  w r ę c z  o d w ro tn o ś ć  p o w ł o 
k i  u ż y w a n e j  do  szy c ia  l u k s u s o w e j  b ie l izn y  
czy g a rd e ro b y .  C a le  l a to  w ie ś n ia c y  w  d a w  
n e j  P o l s c e  u ż y w a l i  p a r tu ,  a  g d y  n a d e s z ły  j e 
s i e n n e  c h ło d y  n a k ł a d a l i  k o ż u c h y  i s a m o d z ia ł ,  
czy li  s u k n o  ■?. w e ł n y  w ł a s n y c h  ow iec .  S p o d n ie  
no s i l i  n a jc z ę śc ie j  z im ą  i l a t e m  z g ru b eg o  
p a r tu ,  n a z y w a j ą c  j e  „ p a r c i a n k a m i ” W  lecie  
n a to m i a s t  z a k ł a d a l i  k a p o tę  m a r s z c z o n ą  w  
s t a n i e  -z g r u b e g o  p a r tu ,  n a z y w a j ą c  j ą  . .pa r -  
c ia n k ą" ’. W y ra z  „p o r tk i ,  p o r tec zk i ,  p o r t a s y ” 
pochodzi  w ł a ś n i e  od  u ż y w a n e g o  n a  n i e  p a r tu .  
P i s a r z e  p o l s c y  w  w i e k u  X V I  czę s to  u ż y w a l i  
s ło w a  p a r t .  J a n  K o c h a n o w s k i  k ł a d z i e  w  u s ta  
k r ó l a  D a w i d a  t a k i e  oto s ło w a :  „ J a m  w  ich  
z ły  c z a s  w  p a r c i e  c h o d z i ł ” . S ło w o  „ p a r t a ć ” 
z n ac zy ło  u p r z ą ś n i c z e k  z a k r ę c a ć  w rz e c io n e m ,
1 s t ą d  m o g ła  p o w s ta ć  n a z w a  p a r tu .  T a k i  k r a 
wiec, k t ó r y  t y lk o  z p a r t u  szy ł  odz ież  b y l  r z e 
c zy w iśc ie  p a r ta c z e m .

A N N A  I A SK O W SK A
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R Ę D O WA T A
(122)

mieszanie. Stefci se rce waliło jak m ło tem . Gorączkowo, j a k b y  sam a miała 
jechać ,  wy-nadia i szła za loka jem , n iosącym  pud5c.

Nagle uczula,  że ktoś dotyka je j  iam iona ,  O bejrzała  się: t y l  lo W aldem ar .
— Pani sama... Gdzież ojciec?.. ,
— Poszedł kupow ać  bilet.
— Niech mi pani poda rękę. Tu laki ścisk.
O par ła  się na ram ieniu .  On ją p rzy trzym yw a ł  m ocne i t e z  s łowa prowadził  

w prost  dn sali p ierwszej  k lasy.
P anna  Biła i T res lk a  powitali  j ą  okrzykiem. To ją rozweseliło. Za chwilę 

wszedł pan Rudecki.
R o z m a w i a l i  n i e d ł u g o .
— Czy pan p ręd k o  opuszcza w ys taw ę?  — p y la ł  pan Rudecki W aldemara.
— O nie, panie!  jeszcze la b a w im y  tu czas jakiś.  Ju t ro  zaledwie wyjeżdża 

p ierwszy — a p rzyjeżdża  d rugi personel  m ej  a d m in is t rac j i .  Gdy wszyscy 
obejrzą wystawę, a moi panow ie  p r a k ty k a n c i  w ybaw ią  się należycie, wówczas 
w racam y do domu.

noc leg i  snę p ierw szy  dzw onek, t rzeba  by ło  siadać. Pożegnanie  t rw a ło  k r ó t 
ko. S te łc ia  n ie ła tw o  oderw ała  się od ojca. W aldem ar  zniósł j ą  prawic  ze 
s topn i  ruszającego pociągu.  Jeszcze i rocbę  uk łonów , p o w iew ać  chus teczk i  
i pociąg  ̂ szumem pogrążył się w  czarną  czeluść nocy.

Lando wracało  w milczeniu. Parma Rita i S te fc ia  siedziały c ichu tko ,  m i a 
rowy tup o t  koni,  c ichy tu rko t  kćil na gum ach ,  znowu w  blaskach św ia te ł  
ulicznych m iga ły  przed n ią  złote guzy liberii  n a  kc i łe ,  J e c h a ła  jego lan- 
flem, jego końm i,  alp obecnie i 2 n im. w iedzia ła ,  że on siedzi naprzeciw , 
Ifcz w rażen ie  było ju ż  inne,  m o ie  więcej skom plikow ane ,  ale m n ie j  potężne. 
Tylko czar plynąl  tą samą co zwykle falą.

X X X I I I

Na wysławię  ruch  zaczął się zmnie jszać ,  wiele osób wyjechało .  Z abaw y 
przycichły .  Wszyscy zdawali  się być  pomęczeni. Tylko o rd y n a t  M ichorowski,  
n iew y cze rp an y  w pom ysłach ,  urządzał  ciągle now e przy jem nośc i  sw ym  k r e w 
nym  i z na jom ym . O dbywano wspólne wycieczki w  śliczne okolice podm iejsk ie ,  
końmi łub w sam ochodach,  włóczono się po mieście ,  zwiedzając m agazyny .  
Na p łacu w ys iaw ow ym , gdy ruch  się n ieco  zmniejszył,  cg lądano  szczegółowo 
ciekawsze działy. Pewnego dnia ty l i  wszyscy W s la jn iach  i p aw ilonach  głę- 
Łowicfeich.

S ta jn ie ,  p rzy b ra n e  w  b a rw y  pąsowe z cza rnym , najeżone  cho rąg iew kam i,  
s t ro jne  w feslony zieleni, p rzed s taw ia ły  widok p iękny . Kręciło się lam  pełno 
chłopców s ta je n n y ch  w dżoke jkacb  i p a s o w y c h  k u r tk a c h  oraz m aszta lerzy  
s t ro jn ie jszych już,  pod d y rek c ją  koniuszego Tładowicza. Konie m ia ły  na sobie 
kapy s law uckie ,  h a f io w an e  w  m o n o g ra m y  z m ifrą ,  I Żćłte zamszowe uździe-  
nice.

P o rządek  w s ta jn iach  panow ał  wzorowy. Zachw ycano  się na jwięcej  Apollem, 
Oprow adzał  go sam koniuszy. Apollo na widok o rd y n a ta  zarża ł  cicho i d y 
miące nozdrza zwrócił  w jego sl rcnę .  Szyję  wyginał klasycznie, oczy pe^ne 
i in te l igentne  w wyrazie  gorzały  jak  pochodnie, kręc ił  się, bil  k opy tam i zie
mię, ch rap iąc  w sposóh znam ionu jący  w y b o rn ą  rasę.

Stefcia podeszła do k on ia ,  k lepała  go po w yg ię te j  szyi, g ładziła  śliczną 
główkę.

— Stefciu, on ciebie uderzy!  — wolała przes traszona Lucia.
— Nie uderzy .  Owszem, niech go pani pieści — szepnął Michorowski — niech 

mu pani da rękę  dn pocałowania.
— O, już tego nie po tra f i łby !  Zaśmiała  się Stefcla.
—■ Powinien  znać sw e obowiązki.
W aldem ar  do tkną ł  pe jczem  kolan Apolla i z lekka  uderzył  pa fę  razy. Koń 

stęknął  — zach rapa l  ł zginając kolana  ukląkł  na  przednie nogi przed zd u 
mioną Stelcią.

P a n n a  Rita zagryzła w arg i  aż do k rw i .  Tres tce  rozszerzyły  się oczy. Rządca 
glęhowickl 1 p rak tykanc i  spojrzeli  n a  siebie b łyskawicznie. A Brochwicz z m i 
na ro zra dow aną  nadzwyczaj  u p rze jm ie  usunął się przed B arskim, j a k b y  m u  
chcąc odsłonić n iezwykły  widok.

— Kosiu! k o śk u !  śl iczny, cacany!  — zawołała, ochłonąwszy, Stefcia, Objęła 
głowę k on ia  r am io n am i  i pocałow ała  w białą gwiazdkę n a  czole.

Apollo, j a k b y  tego tylko czekał, zerw ał  się gwałtownie ,  w yrzuca jąc  łbem 
i pa rsk a jąc  raźno.

— W a r i a t !  — m r u k n ą ł  B a r s k i .
— Kto? ordynat  czy Apollo*? — spy ta ł  z umizgiem Brochwicz.
Hrabia  spojrzał  na  niego z góry z ta k ą  mina.  j a k b y  chciał rzec:
— Obaj  siebie warc i ,  a i pan n ie  lepszy — i obrażony, założywszy w tyl 

ręce, odszedł w  przeciw na s t ro f ę ,  gwiżdżąc.
— Ale! to cy rk o w y  knń!  Jak im  sposohem pan go tego nauczy ł?  spyrała 

Stefcia trochę zmieszana.
— A od czego wola — rzekł  Waldemar.
— Z aimponow ało  mi to, m uszę  przyznać — mówiła p an n a  Rita.
A W i ł u ś ,  sto jący  na  boku, m yśla l j
— Szczęśliwy człowiek,  może jej okazać ho]d n aw e t  przez konia, C iekaw ym ,

kogo bym  ja m ógł zmusić  dc zgięcia prsed nią kolan.  C hyba samego siebie...
I westchnął rozgoryczony.
Pawilon łowiecki był również ciekawy. Tam przeważały b a rw y  szare  i z ie

lone. Wieniec z dębow ych  liści, głowy łosi, je len i  i danie l i  o po tężnych  ro 
gach, łby odyńców, zadziwiające k łam i,  ozdabiały  budynek, P rzy  wejści tl  sia l 
ogrom ny w e p c h a n y  niedźwiedź, t r zym ający  w  łapach  sta lowe wieszadło do 
kapeluszy. Dział len pized? lawial okazy f a u n y  i f lo ry  z lasów o rdy n ack ich ,  
plany wzorowego urządzenia  lasów, d o k ład n y  w ykaz  ilości s la tod  rzewiu i z a 
gajn ików, a rak^e m apy  i t r r f e a  myśliwskie  o rdynaia .  Jeden k ą t  pawilonu 
za jm ow ały  zdobycze jego 1 podróży do pustyń  Afryki.  Były tam skóry  lwie, 
tygrysie  1 lamparcie ,  Jeden tygrys  bengalski, całkowicie w y p ch an y .  Były  kły 
słonia i głowa an ty lopy  oraz okazy p laków  podzwrotnikowych. K ażda sz tuka 
miała  tabliczkę z objaśnieniem, gdzie zabita i kiedy.  Dział ten obsługiwał t y 
powy M urzyn  z wełnistą  głową, u h rany  w  zielony jedwab. Na śc ianach wi 
siały  fo tografie  zw ierzyńca  glębowiekiego, a także slrze lhy ,  r ew o lw ery ,  t r ą b y
i noże obsługi leśnej .  E y rygow ał  i ohjaśnia ł łowczy U rbańsk i  z pomccg 
strzelców. Odznaczał się s trze lec  Jur,  u lubieniec  o r d y n a ta ,  o lb rzym i chłop, 
m ający  dum ną m inę  i pyszny  m oderunek .  Jego zielony un ifo rm  lśnił od zło
tych szam erow ać.

Zwiedzili  jeszcze paw ilon  ze zbożami o rdyna ia  i poszli na plac g łów ny do 
c u ki er n i .

Zajęli m iejsce n a  w erandzie  p rzy  kilku stolikach.  M ichorowski siedział 
z p a n n ą  Rilą, Stelcią i Lucią.  T re s tk a  p rzysuną ł  się do nich również. Naprze  
ciw hył stolik wolny.  Za chwilę usiadło przy  nim dwóch panów : t łus ty  j e 
gomość z czerw oną spolnialą  tw arzą  i m łody  zbiedzony urzędn iczek ,

— K aw y!  — zawoła! ostrym  basem  g ru h y  pan  do chłopca w  białym f a r 
tuchu.

Po czym w sp ar ł  bifidę na  olbrzymiej kościanej gałce od laski  i  r zu ca ł  w zro 
kiem n a  wszystkie  s t rony .  Sapał p rzy  tym  jak  lokomotywa.

— To jak iś  re s tau ra to r  n a  pewno — m ru k n ą ł  T res tka .  — Bada, czy więcej 
ma gości cukiern ia ,  czy jpgo re s tau rac ja .  A może to jak i  rzeżnik?. ..

— Nie k ry ty k u j  pan z pozoru  — rz fk ł  W aldem ar .  — Zobaczym y dalej .
— Czy pan  nie jest f iz jonomistą? — zapytała  panna  Rita.

— Ja , pani? Owszem., byw ają  wypadki,  n a w e t  częste, żc odgadu ję  ludzi 
z (warzy, po oc7ach zresz tą  Ale odgaduję usposobienie  danej  osoby, czasem 
myśli  — trudn ie j  przeczuć, czym się ona  za jm uje ,  o ile nie m a  zew n ę trz 
nych oznak. S topień  w ykszta łcen ia ,  In te l igencji  w y k azu je  na jczęśc ie j  zachc 
wanie się 1 dlatego ten p a n  robi n a  m nie  w rażen ie  podejrzane .

— To rzeźn ik  n a  pewno — twierdził  T res ika  i zaczął opowiadać Stefci i L u 
ci jak ąś  zabaw ną  anegdotkę.

Rita rzekła  do W aldem ara:
— Jeżeli pan odgaduje  n iekiedy myśli  innych, proszę powiedzieć coś o mnie.  

O czym myślę
—  O C2yni pa ni  m yśli ,  czy o c z y m  pani m yśla ła?  —  spytał  z p rzekornym  

uśmieszkiem.
— Kiedy'.’
— Tak., , t rochę  wcześniej. . . w stajn iach.
P an n a  S z r ł i ian k a  utkwiła  w  nim su ro w y  wzrok.
—■ Owszem, proszę — rzekła .
— Myślała pani  o mnie.. .
— Zarozumialec!,. .
— Niech pani pozwoli dokończyć! Myślała pani ,  że... je s tem  n a rw a n y  1 jesz 

cze, że rzucam rękaw icę  pew nym  osobnikom, o k tórych  w m niem an iu  ogółu 
powinno mi chodzić. Ech! m yśla ła  pani, że jestem wariat.  No, czy nie zgad 
łem 2

P a trza ł  w jej  oczy z u śm iec hem . Rila  gryzła usta. Nagle p ręd k im  ruchem  
podniosła g ł o w ę ,  rzuciła bystre  spojrzenie  na  Stefcię i odrzekła  n iepew nym  
głosem :
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